
Kraków, sobota, niedziela 21, 22 stycznia 1978 r,

Prezydium
ZSRR, W.

Przyjaźni
za

u-

KRAKÓW

W Belgradzie
trwa dyskusja

PRZEWODNICZĄCY przeby­
wającej w KRL-D radzieckiej
delegacji partyjno-rządowej,
członek Biura Politycznego
KC KPZR, D. Kunajew udeko­
rował prezydenta KRL-D Kim
Ir Sena „Orderem Lenina”.

AMBASADOR PRL w ZSRR,
Zenon Nowak, otrzymał w

piątek na Kremlu z rąk za­
stępcy członka Biura Politycz­
nego KC KPZR, I zastępcy
przewodniczącego
Rady Najwyższej
Kuzniecowa, Order
Narodów, przyznany mu

wkład w- dzieło rozwoju i
mocnienia przyjaźni oraz

wszechstronnej współpracy
między ZSRR a PRL.

DESYGNOWANY ponownie
na premiera Wioch, G. An-

dreotti, podjął w piątek pier­
wsze kroki zmierzające do
sformowania nowego gabinetu.
W piątek spotkał się się on z

Kierownictwem własnej partii
_ Demokracji Chrześcijań­
skiej. Celem narady było uz­
godnienie strategii chadeków
w przyszłych negocjacjach.

W BUDAPESZCIE rozpoczęła
20 bm. obrady z udziałem ino

przedstawicieli organizacji mło­
dzieżowych i studenckich kra-
jóX. europejskich Konferencja
poświęcona problemom rozbro­
jeniowym. Uczestniczy w niej
również delegacja polskiego
ruchu młodzieżowego, z prze­
wodniczącym ZG FSZMP, K.

Trębaezkiewiezem.
PODCZAS spotkania

karze

USA,
spraw
G. Okźuen

gościa przed Ingerencją
nów Zjednoczonych w sprawę
stosunków turecko-grecklch
lub w problem cypryjski.

S.ĄD wojskowy w Berlinie
skazał 20 bm. agentkę zacho-
dnioniemieckiej służby wywia­
dowczej (BND). obywatelkę
RFN, Hędwig Lange, na karę
1.0 lat pozbawienia wolności za

wieloletnie uprawianie
mątycz.nej działalności

gówsklej przeciwko NKD.
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nad dokumentem

w An-
7. sekretarzem stanu

C. Vanćem, minister

zagranicznych Turcji,
ostrzegł swojego

Sta-

syste-
szpie-

19 bm. z linii produkcyjnej zakła­
dów Volksn agena w Emtlen (RFN)
zszedł ostatni ..garbus”. Samocho­
dy te produkowane będą jeszcze

w Meksyku, Brazylii 1 Nigerii.
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20 bm. w Związku Radzieckim

wystrzelono automatyczny to­
warowy transportowiec kosmi­
czny „Progress-1”. Przeznaczony
jest on do transportu ładunków

w celu zagwarantowania długo­
trwałego funkcjonowania orbi­
talnych stacji naukowych. Ce-!
lem wystrzelenia statku „Prog­
ress-1” jest: przeprowadzenie
doświadczeń i kompleksowej
weryfikacji konstrukcji syste­
mów pokładowych i urządzeń
nowego automatycznego, towaro­
wego transportowca kosmiczne­
go; połączenie się z pilotowa­
nym kompleksem orbitalnym
„Salut-6” — „Sojuz-27”; dostar­
czenie na pokład paliwa dla u-

rządzeń napędowych oraz roz­
maitych ładunków' — sprzętu,
aparatury oraz materiałów ko­
niecznych załodze do życia i

przeprowadzania badań i ekspe­
rymentów naukowych. Według
danych informacji telemetrycz­
nej, wszystkie systemy pokłado­
we statku „Progress-1” pracują
normalnie.

Jak oświadczył w' wywiadzie
dla agencji 'TAŚS kosmonauta

Olcg Makarów, rok bieżący bę­
dzie przełomowy dla radzieckie­
go programu badań na orbicie

okołoziemskiej. Stwierdził on, iż

w zasadzie wszystko jest przy­
gotowane do przeprowadzania
orbitalnych ekspedycji dla po­
trzeb gospodarki narodowej.

CAF—PI — telefoto

Spotkanie K. Barcikowskiego z aktywem krakowskiej „40“

Efektywność gospodarowania
wykorzystanie możliwości i rezerw

dla pełnego zrealizowania

tegorocznych planów
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Na terenie naszego regionu dział* 4? zakładów przemysłowych,
przedsiębiorstw hodowlanych, gospodarki komunalnej, transpor­
tu i łączności, które w najpoważniejszej mierze decydują o uzy­
skiwanych w Krakowie i województwie wynikach gospodar­
czych. Jest wśród nich 18 zakładów przemysłowych, zatrudnia­
jących ok. 47 proc, pracowników naszego przemysłu tj. 75 tys.
osób. Produkcja tych zakładów sięga ok. 62 proc, ogólnej war­
tości produkcji całego krakowskiego przemysłu. Jest też wśród

czołowej „40-tki” 15 przedsiębiorstw budowlanych i gospodarki
komunalnej, zatrudniających ok. 64 tys. osób tj. ok. 55 proc, ó-

gółu zatrudnionych na naszym terenie w tych gałęziach gospo­
darki. Produkcja tych przedsiębiorstw sięga ok. 57 proc, wartoś­
ci ogólnej produkcji tych branż.

W 40 zakładach i przedsię­
biorstwach skupia się zatem ol­
brzymi potencjał kadrowy i go­
spodarczy. Tak więc po zam­
knięciu ubiegłorocznych zadań i
wkroczeniu w nowy rok wiel­
kie znaczenie miało wczorajsze
spotkanie, które odbyło się pod
przewodnictwem zastępcy człoń-
Ka Biura Politycznego KC
PZPR. 1 sekretarza KK. PZPR

Kazimierza Barcikowskiego — z

udziałem kierowniczego aktywu
partyjno-gospodaręzego „40”. O -

becni byli również kierownicy:

Japończycyskonstruowali'
komputernajsz

TOKIO
■japońskie firmy „Fujitsu” i

„Hitachi” skonstruowały wspól­
nie nowy komputer powszech­
nego zastosowania, który jest-
wg nich największym i naj­
szybszym w działaniu ze wszy­
stkich tego typu urządzeń ist­
niejących obecnie na świecie.

Numizmatyka
czy prowokacja?

OSLO

Rząd norweski wystosował do
władz. RFN protest przeciwko
wybiciu w RFN medalu, upa­
miętniającego zdobycie przez-

wojska hitlerowskie norweskie­
go portu Narwik w 1940 r. Wy­
bicie medalu upamiętniającego
zajęcie Narwiku — miasta, któ­
re ostatnie padło pod naporem
wojsk hitlerowskich w czasie
tzw. operacji norweskiej z 1910

roi-^ -uważa się w Oslo za zbe­
zczeszczenie pamięci
Norwegów, poległych
przeciwko okupantom
skim.

Szczególne oburzenie

gów wywołuje fakt, że na me­
dalu rozprowadzanym „prywat­
nie” dla kolekcjonerów-numiz-
matyków, wybito herb Narwiku
i godło państwa Norwegii oraz

spadającą bombę hitlerowską.

Komputer japoń.i.i, nazwany
„M-200” ma być wydajniejszy,
a jednocześnie tańszy cd gigan­
tycznego komputera amerykań­
skiego „IBM-3033 ”. Jego
kość .przetwarzania jest :

większa niż komputera
kańskiego. Pamięć
„M-200” ma pojemność
gabajtów (bajt — jednostką po­
jemności pamięci komputero­
wej), którą może być
szona o 2 megabajty,
buforowa wynosi 64

„Przypuszcza się, że

„M-200” jest podjętym
wyzwaniem konkurencyjnym
wobec przygotowywanego dopie­
ro do produkcji amerykańskiego
komputera „IBM-3034”.
miesięcznego wynajmu
japońskiego komputera
się na około 35 milionów jenów.

► szyb-
1,5 razy
amery-
główna
16 me-

powięk-
Pamięć

kilobajty
japoński

zawczasu.

Kośzt

nowego
określa

Towarzystwo im. Ryszarda III,
stawiające sobie za cel dopro­
wadzenie- do rehabilitacji tego
monarchy, uznanego powszech­
nie za najbardziej zbrodniczego
z władców angielskich, otrzy­
mało w końcu od Władz zez­
wolenie na wzniesienie w Lei-
cester pomnika tego króla. Za­
łożone w 1928 r. towarzystwo,
liczące obecnie 2 tys. członków
na całym świecie, uporczywie
prowadzi kampanię o zmacanie

ciążącego od 493 lat piętna.zbro­
dni na tym ostatnim przedsta­
wicielu dynastii Pla-ntagenetów
na tronie angielskim. Członko­
wie szacownego towarzystwa u-

trzymują, że w błędzie był
Szekspir, który w swym sław­
nym dramacie „Ryszard III”

przedstawił króla jako potwora.
Według przekazów historycz­

nych Ryszard- III miał na su­
mieniu wiele istnień ludzkich,
w tym dwóch młodych i-ywali
do tronu. Ostatecznie w bitwie

pod Bosforth. ,w. 1485 r. został
śmiertelnie ranny i zmarł

przewiezieniu do Leicester.

Towarzystwo twierdzi, że za­
ledwie 2-letnie panowanie Ry­
szarda III było światłe, a do­
piero. jego następcy z dynastii
Tudor z premedytacją zepsuli
mu opinię. .Kampanią zbierania
funduszów na budowę pomnika
(20 tys. funtów -r 38 tys. doi.)
kieruje książę Rutland. Pomnik

będzie przedstawiał
’ króla pod­

czas jego ostatniej bitwy.

Wydz. Ekonomicznego — Tade­
usz Nowicki oraz Wydz. Budow­
nictwa i Gospodarki Komunal­
nej KK PZPR' — Marian Ko­
nopka.

Otwierając obrady I sekretarz
KK PZPR K. Barcikowski przy­
pomniał o zadaniach, wynikają­
cych z uchwał Ii Krajowej .Kon­
ferencji PZPR.

Na temat wyników gospodar-
czyćn ub. roku i tegorocznych
planów mówił sekretarz KK

PZPR Henryk Michalski ood-

kreślając, że 1977 r. przyniósł
znaczne efekty, niemniej nale­
ży zastanowić sią, czy nie moż­
na było zrobić więcej 1 lepiej,
aby na tej
wnioski do

żący.
Przemysł

wartość sprzedanej produkcji w

wysokości 122,5 mld zł. Najwyż­
szym wzrostem sprzedanej pro­
dukcji legitymują się: „Arma­
tura’, „Kabel’’, KFAP. „Polle-
na-Miraculum”, „Vistula”, Za­
kłady Przem. Tytoniowego.
Najniższe wzrosty produkcji od­
notowano . w „Polfie” i Zakła­
dach im. S . Szadkowskiego.

Budownictwo wykonało glo­
balne zadania w 99,9 proc., w

produkcji podstawowej w 97,4
proc. Jest jednak 25 takich

przedsiębiorstw budowlanych,

które nie zrealizowały swej pro­
dukcji podstawowej na kwotę
930 min zł. Wśród nich najniżej
zaawansowały swoje plany
Krak. Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego Nr 2 i

„Instal”.
Program budownictwa miesz­

kaniowego został wykonany w

98,8 proc. I tak przedsiębiorstwa
resortu budownictwa zrealizo­
wały go w 100,8 proc. Gorzej
przedstawia się sytuacja w rea­
lizacji planu budownictwa mie­
szkaniowego systemem gospo­
darczym, który wykonany zo­
stał tylko w 71 proc.

(Dokończenie na sir. 2)

końcowym
W piątek, 20 bm. przedstawi­

ciele państw uczestniczących w

spotkaniu „Belgrad 77” zebrali

się na posiedzeniu plenarnym —

drugim w obecnej, ostatniej fa­
zie, poświęconej formułowaniu

uchwał, które znajdą' wyraz w

dokumencie podsumowującym.
Piątkowe posiedzenie plenarne

było widownią ożywionej dys­
kusji nad sposobami przyspie­
szenia uzyskania ogólnej zgody
na temat formy i treści doku­
mentu podsumowującego. Prze­
mawiał rn. in. przedstawiciel
ZSRR, amb. Jurij Woronców.
Wskazał on na to, że przedsta­
wiony W' ub. wtorek radziecki

projekt operatywnej części do­
kumentu stanowi dobrą podsta­
wę do „dyskusji nad uzgodnie­
niem tekstu zwartego, istotnego
w treści i służącego dalszemu

rozwojowi procesu odprężenia.
Przemawiał także przedstawi­

ciel Polski, amb. Marian Dobro-

sielski, udzielając poparcia do­
kumentowi radzieckiemu. Usto­
sunkował się on również przy­
chylnie do przedstawionej w

piątek propozycji Austrii, aby
następne spotkanie typu
gradzkiego —

. „Madryt
przeprowadzić na szczeblu

dowym.
W poniedziałek obrady j

kania „Belgrad 77” toczyć
będą w grupach i podgrupach
redakcyjnych. Kolejne plenum
przewidziano na 24 bm.

Odbywają się również kon­
takty nieformalne między dele­
gacjami, które mają duże zna­
czenie.

spot-
i się

Rasistowską władze RPA wydały
niedawno kolejne bezprawne za-

rządzenie o. wyburzeniu murzyń­
skich domków w północno-wscho­
dniej części Kapsztadu. Wskutek

tej decyzji 15.000 Murzynów zosta­
nie bez dachu nad głową. N'z:

buldożery burzą murzyńskie do­
my. <
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po

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

podstawie wyciągnąć
działania na rok bie-

krakowski osiągnął

Rozmowy Egipt — Izrael

jeszcze nic zakończone
Agencja France Pres.se poin­

formowała, iż prezydent Egiptu
Anwar Sadat wyraził zgoaę na

wznowienie prac egipsko-izrael-
śkięj komisji wojskowej, z u-

działem ministra obrony Izraela

Weiżmąna i egipskiego ministra

wojny Gamasiego. W trakcie
rozmów Sadata z sekretarzem
stanu USA Vancem uzgodniono,
że będą utrzymywane stałe kon­
takty amerykańsko-egipsk.ie w

Sprawie. różnic poglądów między
Kairem i Teł Awiwem.

I.ONDTN

Przed, centralnym sądem kry-'
minalnym w Londynie stanęło
6 członków międzynarodowego
gangu oszustów bankowych.
Gang został zlikwidowany przez

W Hardford w stanie Connecticutt
zawalił się ,13 bm. dacii haii spor-,
towej. Na dwie godziny przed za­
waleniem się dachu w hali zakoń­
czył się mgcż koszykówki. Ofiar
w ludziach nie było. Przyczyną
katastrofy były prawdopodobnie
grube zwały zlodowaciałego śniegu

ostatnich burzach śnieżnych.

10 tys.
w walce
hitlerow-

Norwe-

„Espefau funduje
Po raz drugi Chemiczno-Farraaceutyczna Spółdzielnia Pra­

cy „Espefa” podjęła naszą akcję fundując tym razem dwie

książeczki mieszkaniowe z wkładami po 28.350 zł każda.
Na ręce przedstawicielki Spółdzielni p. Grażyny Labego-

wcj, która załatwiała wszelkie formalności związane z fun­
dacją wkładów przekazujemy spółdzielcom „Espefy” — ser­
deczne podziękowania?'(mar) ■
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brytyjską policję w 1976 r. Are­
sztowano wówczas 30 osób. Spo­
śród nich postępowanie karne
Wdrożono po długotrwałym i

żmudnym śledztwie przeciwko
16 osobom.

Z aktu oskarżenia wynika; że
działalność gangu mogła ..pod­
minować” międzynarodowy 'sy­
stem bankowy. Jego „operacje”
naraziły, na straty 40 banków,
„w: tym bank szwajcarski, bank

Kuwejtu, znany amerykański
bank „Khase Manhattan” i bań­
ki kanadyjskie. Defraudacje
popełnione na szkodę banku

Kuwejtu oblicza się na 200 tys.
dolarów,

' zaś na szkodę banku

szwajcarskiego — na 280 tys.
dolarów.

Szefem gangu był Anglik, dy­
rektor jednej z firm brytyjskich,
47-letni William Ambrose. Jego
kompan, 51-letni obywatel ame­
rykański Henry Oberlander po­
sługiwał się 20 fałszywymi pa­
szportami. Ekspertem od fałszo­
wania czeków był Brazylijezyk,
52-letni Andre. Bi.ro.

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie umiar-,
kowane. Możliwe opady
śniegu. Wiatry północne i

wschodnie o prędkości
4—8 m/sek. Temperatura

dniem od minus 5 do minus 2
st. C., nocą od minus 7—10
st. C.
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Z prac Prezydium Rządu (Z KRAJU)
29 bm. Prezydium Rządu przy­

jęło decyzje, które zmierzają do
zwiększenia rozmiarów i tempa
realizacji inwestycji w przemy­
śle . miedziowym.

0 Prezydium Rządu omówiło

zagadnienia związane z urueho-
mieniem i rozwinięciem przez
polski przemysł produkcji nie­
których urządzeń dla elektrow­
ni jądrowych.

£ Minister sprawiedliwości
przedstawił informacje na te­
mat realizacji resortowych pro­
gramów, które mąja na celu za­
pewnienie skutecznej ochrony
mienia społecznego.

£ Prezydium Rządu rozpa­
trzyło informację Ministerstwa

Pracy, Płac i Spraw Socjalnych
o przebiegu i wynikach prze­
glądu zatrudnienia w admini­
stracji gospodarczej. Kierując
się ustaleniami Biura Politycz­
nego KC PZPR omówiono wnio­
ski i sposoby realizacji przed­
sięwzięć zmierzających do lep­
szego wykorzystania umiejętno-

ści i kwalifikacji kadr zatrud­
nionych w zarządach przedsię­
biorstw i w zjednoczeniach.
Wnioski wynikające z przeglą­
du będą konsekwentnie wpro­
wadzane w życie. Dążyć należy
zwłaszcza do dalszego uprasz­
czania struktur organizacyj­
nych,; zmniejszenia liczby
wisk kierowniczych oraz

nia niektórych funkcji i
zarządzania.

• Rozpatrzono sprawy
zane z pomocą kredytową
laną przez banki spółdzielcze
gospodarce chłopskiej,.

H Prezydium . Rządu podjęło
decyzją o ujednoliceniu ubez­
pieczeń polskich obywateli wy­
jeżdżających samochodami za

granicę, zarówno do krajów
RWPG, jak, i do innych państw.

stano-

łącze-
ogniw

zwią-
udzie-

W CAŁYM kraju odbywają
«ię (potkania kandydatów na

radnych z Wyborcami. Mają
óne poważne znaczenie polity­
czne. Odbywa się bowiem na

nich nie tylko prezentacja
przez kandydatów na radnych
swoich planów działania oraz

problemów, którymi cheą się
zająć — ale powszechna roz­
mowa b sprawach terenu i

kraju, zadaniach na rok bie­
żący 1 przyszłe lata.

2(1 BM. w Warszawie podpi­
sano protokół o wymianie to­
warów i płatnościach między
FRL a CSRS na rok tsts. Wza­
jemne obroty towarowe

sięgnąć mają około 1.400
rubli.

WCZORAJ w Warszawie

było się sympozjum nt.

sko-radzieckiego
broni w <0 rocznicę powstania
Armii Radzieckiej i 35-rocznicę
Ludowego Wojska Polskiego,
zorganizowane przez ZG
TPP-Jt, GZP WP i ZG zSoWiD.

o-

mln

ód-
PO1-

braterstwa
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Z udziałem sekretarza KC PZPR — Andrzeja Werblami-

I Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczy

Wyborcza PZPR obradowała w Tarnowit
Z udziałem sekretarza KC PZPR Andrzej* Werblana oraz' uchwały VII Zjazdu PZPR

przedstawicieli centralnego aktywu partyjnego, obradowała 29
bm. w Tarnowie Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza.

Dokonania . liczącej. 34 tys.
członków' wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej oraz regionu tar­
nowskiego na -przestrzeni ostat­
nich 2 lat omówił I sekretarz
KW PZPR — Stanisław Gębala.
Przemysł województwa osiągnął
w tym czasie duże sukcesy w

realizacji uchwał VII Zjazdu
PZPR dając np. krajowi pierw­
szy krzem półprzewodnikowy
potrzebny m. in. dó rozwinięcia

Spotkanie krakowskiej „40“
Kasia czuje się dobrze

W niemal 40 dni po (kompliko­
wanym zabiegu rozdzielenia sióstr
syjamskich w Instytucie Pediatrii
AM w Krakowie, nadspodziewanie
dobry jest stan zdrowia pozosta­
łej przy
wija dę
wadze i
doustnie.
nia dożylnego wpłynęło na dalszą
stabilizację intensywnej terapii
dziecka. Służy temu również fakt,
że nie znajduje się ono Już w in­
kubatorze.

życiu Kasi. Dziecko coz-

normalnie, przybiera n-l
karmiono jest wyłącznie
Wyeliminowanie karmie-

Dalszy ciąg procesu
w „sprawie augustowskiej”

W toczącym się w Białym­
stoku procesie 5-osobowej gru­
py przestępców z Augustowa o-

skarżonych m. in, o dokonanie
w tym mieście szeregu zabójstw
— 20 bm. zakończyła składanie

wyjaśnień 28-letnia Alicja Cza-

jewska. Przyznała się ona do

postawionych jej zarzutów do­
tyczących współudziału w za­
bójstwach i obrabowaniu ofiar.

Następnie rozpoczęła składanie
zeznań kolejna oskarżona — 28-
letnia Wiesława Trojan. Rów­
nież i ona przyznała się do po­
stawionych jej w akcie oskarże­
nia , zarzutów, dotyczących u-

działu w zamordowaniu mał­
żeństwa ze wsi Grabowo koło

Augustowa oraz współudziału w

kilku innych zabójstwach i ob­
rabowaniu ofiar.

Wznowienie rozprawy
bm.
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(Dokończenie ze str. 1)
Na przestrzeni uo, roku obok

pozytywnych zjawisk, były
. również ujemne, a należało tu
• zachwianie proporcji między
i v. -rostem wydajności pracy

(wzrost o 5,3 proc.) a płacami
(wzrost o 7,9 proc.), podniesienie
się absencji chorobowej, niewy­
korzystywanie w pełni czasu

pracy, maszyn i urządzeń, nie
zawsze właściwa i racjonalna
gospodarka materiałami i su­
rowcami, energią elektryczną,
nadmierny wzrost zapasów itp

Wszędzie tutaj kryją się wiel­
kie rezerwy i możliwości, które
muszą być wykorzystane dla
pełnego realizowania tegorucz-,
nych zadań. Wartość produkcji
przemysłowej ma wzrosnąć do
130 mid zł. Dynamika wzrostu

produkcji ma sięgnąć 6,5 proc.
Największą dynamikę ma osiąg­
nąć produkcja rynkowa — 8,5
proc, oraz eksportowa — 9 proc.
Dążyć się musi do bezwzględne­
go przestrzegania dyscypliny
płacowej, podnoszenia jakości i
unowocześniania produkcji, le­
piej wykorzystywać materialne
środki produkcji. Rok ten musi
przynieść dalszą poprawę wa-

ftlnkóW 'bhp i 'socjalnych '.załóg.
: ;W” dyskusji głoś żabierali:
Czesław Cebula, Janusz Rad­
wański, Janusz Dziadur, Wło-
dzisław Fictko, Czesław Soch-

nacki, Antoni Starowicz, Włady­
sław Pello, Józef Wożniak, Wła­
dysław Kasperczyk i Czesław

Koper. Skoncentrowali oni swe

wystąpienia przede wszystkim
na sprawach swych zakładów i
przedsiębiorstw, przedstawiając
ich dorobek i plany, a także
napięcia i trudności oraz sposo-

by ich przezwyciężania w tro­
sce o zwiększenie efektywności
gospodarowania, . rytmiczne wy­
konywanie planów, lepśzę wy­
korzystanie istniejących, możli­
wości dla rozwoju produkcji,
przyspieszenia realizacji inwe­
stycji.

Na zakończenie spotkania za­
brał głos I sekretarz KK PZPR
Kazimierz Barcikowski podkre­
ślając, iż wzrastające w tym ro­
ku zadania wymagają pełnej
mobilizacji dla pełnego ich zre­
alizowania. Wśród podstawo­
wych mierników oceny działa­
nia znajdą się zwłaszcza efekty
produkcyjne na rzecz krajowe­
go rynku i na eksport. W Kra­
kowie musi się tez sukcesywnie
rozwiązywać jego najbardziej
węzłowe problemy, wzmóc tem­
po inwestowania, w tym zwła­
szcza budownictwa mieszkanio­
wego. Dużą rolę ma tu do ode­
grania wzajemna pomoc i
współpraca inwestorów i wyko­
nawców.

K. Barcikowski zwrócił uwa­
gę na konieczność wzmożenia
wysiłków na rzecz modernizacji
krakowskiego .przemysłu. Tą
.drogą można-, uzyskać dalszyrpo-
stęp techniczny.; i technologiczny,

•zwiększenie produkcji,.-poprawę
warunków pracy, a także przy­
czynić się do zmniejszenia u-

ciążliwości przemysłu dla mia­
sta.

Podnosić należy rangę Konfe­
rencji Łamorządu Robotniczego,
przyciągać do zarządzania 1 go­
spodarzenia zakładem pracy jak
najszersze kręgi załogi, Wzro-1
snąć powinno kolektywne dzia­
łanie robotników, majstrów,1
brygadzistów, inżynierów, tech-

ników, aktywu kięrowńićzęgó.
Niezmiernie ważne jest też wy­
chodzenie ńa miarę możliwości,
ale Z serdecznym zakńgaż.owa-
hiem — naprzeciw potrzebom
socjalnym załóg, (bp)

Spotkania
K. Bdrcikowskśego
i J. Pękali

Zastępca członka Biura Polity­
cznego KC' PZPR, I sekretarz
Komitetu Krakowskiego — Ka­
zimierz Barcikowski przyjął
wczoraj ambasadora nadzwy*
czajnćgo i pełnomocnego Ludo­
wej Republiki Bułgarii w Pol­
sce Itfana Nedewa, I sekretarz
KK PZPR poinformował dostoj­
nego gościa o działalności woje­
wódzkiej instancji partyjnej po
II. Krajowej Konferencji PZPR.
W czasie spotkania omówiono
również kierunki rozwoju współ­
pracy między Krakowem a

.Wielkim Tyrnowem, Ambasado­
ra LRB przyjął także prezydent
,m. j.Kfaijfiisya Jerzy .pękalą,..,,. .

‘i. .

*• 'f- .

■'

Zastępca ‘'eżł&aką^BIufa '• Poli­
tycznego KC PZPR I sekretarz
KK — Kazimierz Barcikowski
przyjął w piątek nowo miano­
wanego konsula Czechosłowacji
w Katowicach Michała Mały, K.
Barcikowski zapoznał dostojnego
gościa z węzłowymi problema­
mi rozwoju województwa miej­
skiego krakowskiego.

Michała Mały przyjął1
prezydent m. Krakowa
Pękala.

■także
Jerzy

ż't>ormtEDZCEŁI

Na
Bliskim Wschodzie bez

zmian. Egipt i Izrael na­
dal poszukują dróg poro­

zumienia, ale z każdym dniem
widać coraz wyraźniej, że dro­
gi te się rozchodzą. Okazuje
się, iż obie strony niewiele
mają sobie do zaoferowania,
kiedy skończył się czas wza­
jemnych uśmiechów i kurtua­
zji, a trzeba było zająć się
faktami i realiami. Bo np„ jeś­
li Egipt postuluje całkowite
wycofanie sit okupacyjnych z

terytoriów arabskich, Izrael

deklaruje co najwyżej wycofa­
nie tych sił tylko z niektó­
rych obszarów. Kiedy Egipt
mówi o prawie Palestyńczy­
ków do samostanowienia —

Izraelczycy postulują Ich sa­
morządność, i to w ograniczo­
nym stopniu, bo pod jego, Izrae­
la kontrolą. Kiedy Egipt głosi
teorię o bezpieczeństwie opar­
tym na wzajemności — Izrael

żąda bezpiecznych granie tylko
dla.siebie.

Niemniej, jak dotąd, nego­
cjacje nie zostały zerwane,
oświadczenie egipskie głosi
Jednak, że nieprzejednane sta­
nowisko Izraela zagraża po­
wodzeniu konferencji w Jero­
zolimie. W tej to właśnie dość
krytycznej sytuacji Sadat od­
wołał na najbliższe ló dni

Wśzystkie swoje zajęcia, aby —

jak to głosi komunikat — śię*
dżić, minuta, po minucie prze­
bieg jerozolimskich
Dziennikarze i

. polityczni zauważają
ku z. tym. że Sadat

jakąś nową „bombę
na”, ponieważ już
przeszłości jego ważne decyzje
poprzedzane były' takimi kil­
kudniowymi okresami pozor­
nej bezczynności.

Chwilowo żadna tego rodza­
ju bomba” nie wybuchła. Po­
jawiło si? natomiast kilka
wielce frapujących informa­
cji, jakoby przywódcy sau­
dyjscy nosili się z zamiarem

„zapłacenia dowolnej sumy za

utworzenie ojczyzny dla naro­
du palestyńskiego, nawet jeł-
liby mieli zapłacić gotówką
za wszystkie ziemie na z.a-

Rlad wykupuje za nie akcje
zachodnich koncernów, loku­
je je w wartościowych papie­
rach, rzuca je na fieldy, aby
zwiększać lub zmniejszać ce- •

ny W sumie — jak ob­
liczono — wartość saudyjskich,
akcji za granica przekroczyła
fia miliardów dolarów. Stano­
wią one — posłużmy się tu
słowami. samego ministra
spraw zagranicznych Arabii

Saudyjskiej potencjalną
„broń finansowa5’. Wszystkie
bowiem wartościowe papiery
oraz ulokowane w zagranicz­
nych bankach saudyjskie ka­
pitały mogą być dowolnie

Dyplomacja dolarowa

rozmów,
obserwatorzy

w związ-
szykuje

politycz-
nieraż w

chodnim brzegu Jordanu i w

strefie Gazy”. Te sśme źródła
wskazują też, że przywódcy
saudyjscy skłonni są też do

posłużenia się w kwestii pales­
tyńskiej szantażem gospodar­
czym. Otóż — jak to sugerują
jeden z dziennikarzy — w roz­
mowie z prezydentem Carterem
mieli oni oświadczyć, że goto­
wi są zwiększyć do t

technicznych możliwości
dukcję ropy naftowej w

■mian za znalezienie
dliwego rozwiązania
palestyńskiego.

Oczywiście żadnych
nych enuncjacji na ten temat
nie byłe, bo 1 być nie mogło,
ale o naciskach wywieranych
przez Arabię Saudyjską (je­
den z największych producen­
tów ropy naftowej w świecie)
mówi się coraz, częściej przy
okazji dysput dyplomatycz­
nych. Głównym bowiem atu­
tem politycznym Saudyjczy­
ków są Ich petrodolary, czyli
dolary uzyskane Ze sprzedaży
ropy naftowej. Okazuje się, że

granlc
pro-

’
za-

sprawle-
problemu

efiejal-

wykorzystane dla „podkopa­
nia podstaw gospodarki świata
uprzemysłowionego”.

Zapewne za śś miliardów do­
larów można zdziałać Wicie.
Przywódcy saudyjscy znają
ich wartość. To właśnie dzię­
ki umiejętnie sterowanej dy­
plomacji dolarowej Arabia

Saudyjska potrafiła w stosun­
kowo krótkim czasie przyciąg­
nąć do siebie, a następnie
zneutralizować, dawniej
go do niej nastawione
arabskie. Jak choćby
Syrię, czy Palestyńczyków.
Nieraz już eala ta trójka by-
ta z sobą skłócona, nieraz
wzajemnie napadano na deble
w zależności od rozwoju sy­
tuacji w świecie arabskitn,
nigdy jednak żaden z tych
narodów nie pozwolił sobie na

wro-

kraje
Keipt,

to, aby zerwać .więzy finanse- e

we z Arabią Saudyjską,.
Sam tylko Egipt otrzymuje

obecnie w , ramach pomocy . e-.

konomićznej ponad 2 miliardy
dolarów rocznie, nie. llczkć mi­
liarda dolarów przeznaczonych
wyłącznie na żakup broni. Co­
rocznie około 50 krajów otrzy­
muje od. Arabii Saudyjskiej
pomoc wartości ,1«—13 . miliar­
dów dolarów. Pierwszy, krąg
tych krajów ogranicza się do
świata arabskiego, przy czym
większość z nich kiedyś sta-

. nowila zagrożenie dla
twa. Nie jest to więc
filantropia, ale dobrze
kulowaną „dolarowa
micja”, W jej to właśnie wy- .

niku Egipt, Syria i Jordania
otrzymują Corocznie 49 proc,
wartości całej pomocy, którą
udziela zagranicy Arabia Sau­
dyjska. Główne zaś ugrupo­
wania wchodzące w ektad
ÓWP ótrzytnują w milionów
dolarów tylko w formie bez­
pośrednich wpłat, Udzielając
pomocy Palestyńczykom przy­
wódcy saudyjscy starają się
wywrzeć wpływ na; umiarko­
wanie organizacji
skich
ewentualne działania
dyjskle.

Na jak długo? To

sprawa, faktem jest,
pomocy miliardów

S
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produkcji telewizorów koloro­
wych, rozpoczęto produkcję bla­
chy transformatorowej i opon
radialnych, wzrosły dostawy ob­
rabiarek, nawozów sztucznych,
silników elektrycznych, żywno­
ści mrożonej. Sukcesy te są wi­
działem m. in. Zakładów Azoto­
wych, „Stomilu”, „Ponaru”, „Ta-
rnelu”, Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Chłodniczego.

Nie wszystkie warunki rozwo­
ju zostały jednak w pełni wy­
korzystane. Duże straty społe­
czne i gospodarcze przyniosła m<

in. wybrakowana produkcja,
absencja pracownicza i duża

fluktuacja kadr, Tym proble­
mom poświęcona zostanie w naj­
bliższym okresie specjalna uwa­
ga.

Wyrazem troski partii o popra­
wę warunków życia społeczeń­
stwa regionu jest realizacja am­
bitnego programu rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego. W
ostatnich 2 latach przekazano
klucze do 7 tys. nowych miesz­
kań dla 25 tys. osób.

Szczególnie istotne jest pełne
wykonanie zadań w rolnictwie.
W ciągu 2 lat zanotowano w

Tarnowskiem wzrost pogłowia
bydła, trzody chlewnej i owiec,
wzrósł skup drobiu i produkcja
masła. Natomiast gorsze wyni­
ki uzyskane zostały w produkcji
zbóż i zagospodarowywaniu zie­
mi. Ważne zadania stoją tutaj
przed organizacjami partyjnymi,
które muszą pobudzać i popie­
rać wszelkie inicjatywy, przy­
spieszające wykonanie zadań.

W okresie sprawozdawczym
Znacznie wzrósł w Tarnowskiem

autorytet partii. Jej szeregi po­
większyły się o ponad 15 proc.

W bogatej dyskusji akcento­
wano przede wszystkim konie­
czność Szybkiego i kónsekwent- ,

nego wcielania w życie posta­
nowień II krajowej Konferen­
cji. PZPR. Wskazywano ha .ist­
niejące jeszcze w wielu dziedzi­
nach rezerwy, które pozwolą e-

fektywniej gospodarować i le­
piej wykonywać nakreślone za­
dania. Równocześnie koncentro­
wano się na tych zjawiskach,
które przeszkadzają w realiza­
cji planów, a więc marnotraw­
stwie czasu pracy i materiałów,
zbyt dużej fluktuacji kacy:. Po­
stulowano. różne przedsięwzięcia
w dziedzinie gospodarki żywno­
ściowej, produkcji rynkowej i

rolnej. Delegaci formułowali
także konkretne zadania instan­
cji i organizacji partyjnej w

kształtowaniu zaangażowanych
postaw obywatelskich.

W dyskusji głos zabrał An­
drzej Werblan. Mówca stwier­
dził m, in., że wojewódzka or­
ganizacja. partyjna i. społeczeń­
stwo regionu dobrze realizując

szą istotny wkład w (.0!.
kraju. Dotychczasowe ośięjt
cia oraz treści wyrażone w j.
kusji dają gwarancję, że iiM

cja i organizacje part.yjne , ■
gionu skupią wszystkie Siły, JL jk
jak najpełniej urzeczywjs*,A£l
postanowienia II Krajowej

’

ferencji PZPR.
Mówiąc o sprawach aktjlBS^

ności i inicjatywy społecaF’^05
które winny znajdować si» R9 w
centrum uwagi organizacji p,i7- s^'

tyjnej, sekretarz KĆ PZ;?0''-
'

wskazał efekty, jakie przy11JBr'
może dalsza i
narodowych, działalności są»L n,
rządów mieszkańców miast i jT
oraż kontroli społecznej. PoW
no to sprzyjać rozwijaniu
spodarności i samodzielności, -

podejmowaniu inicjatyw i j: .

urzeczywistnianiu w trosce oj. ■
bro środowiska regionu i kraj, . ■

Konferencja podjęła uchw.„,
wytyczającą kierunki działaS-‘
wojewódzkiej organizacji ps^-g
tyjnej na najbliższe 2 lata,
brano też wojewódzkie władipier
partyjne, I sekretarzem Kłrenc
PZPR wybrany został ponowslagi;
Stanisław Gębala. SekretarzajUpZ'
KW zostali: Stanisław Nowslpfz.6
Eleonora Szymkowiak, Jan ij.czil.'
dak i Zrgmunt Hudecaek. ek<»

# W
20 bm. obradowały rótyrii^P,1

wojewódzkie konferencje spn'Ys
wozdawczo-wyborcze w
nie i w Rzeszowie. W obradae^'fl
w Olsztynie uczestniczył cris.’.'
nek Biura Politycznego K(’
PZPR, minister spraw wewą,
trznych Stanisław Kowalczyk, ("
w Rzeszowie sekretarz KC PZPJ
Zdzisław Zandarowski. I sekre­
tarzem KW PZPR w Olsztyjił
wybrany został Edmund Wój^
nowski, a w Rzeszowie LeenŁ-
Kotarba. jj

, jar.n. |HZ7C,
aktywizacja
dałalności
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Śmierć spadochroniarza
LONDYN

W obecności tysięcy bezrad­
nych świadków zdarzył się w

rejonie Jakarty nieszczęśliwy

Pod japońską
batutą

Publiczności — tłumnie »

branej wczoraj w sali Filhar­
monii — .obwieszczono z sstri- 7j.
dy od razu wieść przykrą: Bi-
lina Czerny-Stefańska, wskutek

nagłej niedyspozycji nie rwii
wystąpić na koncercie,,. Toł
więc z programu wieczoru ubjl’
ły dwie atrakcyjne pozycje -

w których mieliśmy słuchać si­
lą fortepianowego w wykonf
niu naszej znakomitej pianistki f
Chopina — Andante spiamato i -i
Polonez Es-dur oraz Francka - 1
Wariacje symfoniczne. Wiellw i

szkoda! ',
Na placu boju pozostał zatem 1

tylko sam nasz gość z Tokio:
dyrygent japoński Ken-lchiri ••

Kobayashi, ze zredukowanym'
programem, na który złożyło si?
„Morze" Debussy’ego i V sym­
fonia Beethouena.

Kobayashi — to kapelmistrz
bardzo dynamiczny,.z którego w

czasie dyrygowania wyzwala si?
mnóstwo energii i napięć; tech-t -

nika dyrygencka w ruchach roz-

r

b
ci

'i

wypadek. Młody kapral wysko- ; łożysta i sprężysta, sugestywni.
czył na spadochronie z samolo­
tu ćwiczebnego i zaczepił się
linkami o podwozie. Pilot przez
dłuższy czas czynił wysiłki, by
manewrując maszyną uwolnić
spadochroniarza. Krążył nad
osiedlami, wreszcie musiał wy­
lądować, gdyż zabrakło paliwa.
Kilka godzin później kapral
zmarł.

Były dyrektor Federalnego
Biura Śledczego (FBI) Edgar
Hooner znany był z przesad­
nej podejrzliwości. Ostatnio

ujawniono iż kiedy w czerw­
cu 1964 r. przeczytał on w

gazecie, że sławny jrancuski
■filozof i pisarz Jean Paul
Sartre został dokooptowany
do komitetu powołanego dla
ustalenia wszystkich okolicz­
ności zabójstwa prezydenta
Kenńedy’ego (w gazecie przy
nazwisku Sartre podano je­
dynie — pisarz), nie namy­
ślając się- wyda,ł polecenie: .

Ustalić kto to taki Sartre!

i
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Swą koncepcję „Morza” De&us-l;
sy’egó pokazał nam, jako zna­
cznie odbiegającą od tych, któ®

rę znamy. Niewiele tu było fi" .

nezji baru;, pastelowego a na­
strojowego malarstwa dźwięko­
wego, tak' charakterystycznego
dla mistrza-impresjónisty De-

bussy’ego, a za to sporo muzy-
'ki dramatycznej, ostro rysowa­
nej w melodyce i rytmach, By­
ło to morze burzliwe i gwałto­
wne — i muszę wyznać, że nie­
zbyt mnie ta dyrygencka wizja
i realizacja — jaką zaprezento­
wał Kobayashi — artystycznie
przekonała.

Natomiast sytuacja zmieniła ■
się w Beefhovo-.iowsk.iej „Pią­
tej". Tu wykonanie było już]
wyraźnie klasyczne-, utrzymane
w ryzach stylu i tradycji, a rów­
nocześnie pomysłouce. W części j
pierwszej i trzeciej "tej symfo­
nii nie brakowało witalności ».

mocy, a w drugiej — poezji, li­
ryzmu. Bardzo dobrze było to

zagrane — i długotrwałe okla­
ski zarówno pod adresem ja­
pońskiego dyrygenta, jak i na­
szej orkiestry — w pełni zaslu- -

żonę.
JERZY PARZYfiSKl
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"Narodzing nowel specjalności

Zagadnienia jakości należą obecnie do najważ­
niejszych zadań w naszej gospodarce. Jest to m.

in. wynik rozwoju społeczno-gospodarczego kraju,
rodzących się aspiracji i potrzeb Judzkich, a także
konieczności spowodowanej malejącym przyro­
stem siły roboczej.

potocznym odczuciu
pojęcie jakości od­
nosi się niemal wy­
łącznie do produk­
tów przemysłowych

tl,..vrgl.ędtii« usług. Tymczasem
.jakościowej ocenie poddaje
jiie wszystkie sfery ludzkiej

' działalności — naukę i wy-
Aorzynek, twórczość, czy na-

/'Wt życie uczuciowe. Tak

'"‘przynajmniej traktuje swój
"przedmiot nowa, interdyscy-

?l,plinarna dziedzina wiedzy —

'kwalitołogia- - czyli nauka o

jakości.

i LEPSZA JAKOŚĆ
ŻYCIA

iń■-'
Polsce jesteśmy obecnie

świadkami narodzin kwalitolo-

S!gii. której poświęcona była
P"’zorganizowana ostatnio w

"iGdańśku, staraniem' NOT
kipierwsza, ogólnopolska konfe­
rencja naukowa pt. „Kwalito-
tnilogią — lepsza jakość życia”.
^Uczestniczyli w niej głównie
'^przedstawiciele nauk techni­
ki craiych, choć nie brakowało

ekonomistów, lekarzy, socjo­
logów i filozofów. Najliczniej

'•.reprezentowane były Warsza-
,.wa i Gdańsk. Ośrodek, gdań-
;.’yki spełnia w rozwoju kwali-
.itęlogij . pionierską rolę. Nie-

dawno na Politechnice Gdań-
j.sJ;iej utworzony został Zespół

e's Inżynierii Jakości,, będący
'!'w. ..zamierzeniu zalążkiem

1 przyszłego zakładu o tej spe-
1 c; ałności.. , .

'

. Warto,wspomnieć,, .że w

jfe-sJu wysoko .rozwiniętych
Ikrą.iach nauką o jakości zaj-
'"■niują się wyspecjalizowane
■instytucje i stanowi ona przed-

- miot "wkładany w wyższych
uczelniach. Działają też orga­
nizacje międzynarodowe, z

ktńęych wymienić należy zwła-
. s-. -.cż.a

'

Europejską Organizację
. Refowania Jakością w Ber­

nie i. Międzynarodową Akade­
mię Jakości w Nowym. Jor­
ku. Nowojorska placówka
przygotowała ogólnoświatową
bibliografię licznych już i
różnorodnych publikacji, po­
święconych jakości. Można

' ^obserwować wyraźną ten­
dencję do wydzielenia tej
r.-uki, jako dyscypliny odrę­
bny! o określonym polu ba­
da)', programie i metodologii.

SYSTEM KRYTERIÓW
■1-Jednym z podstawowych za­

dać.''jakie* stawia przed sobą
|wva dyscyplina jest opraco­
wanie' jednolitego systemu
.kryteriów i metodyki wyzna­

X

115 rocznica
Powstania Styczniowego

OstatniRosji
1

ROMUALD TRAUGUTT — przywódca powsta­
nia, próbował zorganizować pospolite ruszenie

chłopów, nawiązał kontakt z rewolucyjno-demo-
kratycznym ruchem europejskim. Po stłumieniu

powstania stracony na stokach warszawskiej
Cytadeli.

Ostatąie powstanie narodowe przeciwko
Rosji carskiej, wybuchło 22 stycznia
1863 roku i trwało do późnej jesieni

1864 r. Było to; największe z powstań pol­
skich XIX wieku.

Przesłankami do walki były:. niepodległość
oraz likwidacja pozostałości ustroju feudal­
nego. Natomiast czynnikiem sprzyjającym i

. przynaglającym Polaków do . wystąpienia
zbrojnego była sytuacja polityczna w Rosji.
Polacy mieli do wyboru dwie drogi: sojusz
z caratem, zwrócony przeciwko rewolucji w

Rosji, lub sojusz z rewolucją rosyjską prze­
ciw caratowi. Ruch powstańczy wybrał dro­
gę pośrednią — drogę sojuszu . wszystkich
klas przeciw zaborcy z programem reform

możliwych do przyjęcia, przez szlachtę i chło­
pów.

Powstanie Styczniowe to z jednej strony
przegrana walka o niepodległość, tysiące po­
ległych patriotów,' tysiące zesłanych ■na Sy­
bir, .. rusyfikacja szkół i administracji .pań­
stwowej, kryzys moralny społeczeństwa. 7 .

drugiej strony reformy społeczne, które prze­
de wszystkim objęły chłopów. Otrzymali oni
na własność użytkowaną przez siebie ziemię,
bezrolnym obiecano przydział gruntów z. dóbr

narodowych Uwłaszczenie Chłopów otwiera­
ło perspektywę szybszego rozwoju gospodar­
czego kraju, rozwijanie świadomość) narodo­
wej w ludzie, podtrzymywanie postaw pa­
triotycznych.

Powstanie Styczniowie cieszyło się moral­
nym poparciem wśród międzynarodowego
ruchu robotniczego i postępowej opinii całej
Europy, oraz cementowało społeczeństwo pol­
skie w jego antyzaborczej. postawie.

czania jąk-ości różnych wyro­
bów, stanów i procesów. Cho­
dzi tu zwłaszcza o sposoby
mierzenia kryteriów jakości i
wyrażania jej ilościowo. In­
teresującą pozycję uniwersal­
nej, jakościowej skali’ stanów"
względnych jakości opracował
pionier polskiej' kwąlitoiogii
— prof. Romuald Kolman.

Poszczególnym klasom jakoś­
ci od „zły” do „znakomity”
odpowiadają wartości liczbo­
we. Wartościowanie szczegó­
łowe odbywałoby się według
kryteriów właściwych dla po­
szczególnych rodzajów ocenia­
nych obiektów.

Najłatwiej, o owe ilościowe
wyznaczniki jakości w techni­
ce i produkcji przemysłowej.
Tą dziedziną zajmuje . się je­
dna z gałęzi kwąlitoiogii,
zwana inżynierią jakości. In­
teresuje się ona całym pro­
cesem powstawania

' produk­
tów materialnych, począwszy
od koncepcji i projektowania,
poprzez opracowanie techno­
logiczne, wytwarzanie i eks­
ploatację wyrobu.

Do najpilniejszych' zadań in­
żynieria jakości zaliczą obec­
nie: z jednej strony badania
rynku wewnętrznego i‘ zagra­
nicznego,' obejmujące '. zapo­
trzebowanie i preferencje
rynku, wadliwość wyrobów, i

■przyczyny tej wadliwości, a z

drugiej — ustalenie kryte­
riów jakości poszczególnych
wyrobów i opracowanie
skomputeryzowanych syste­
mów sterowania jakością.
Włączenie do problematyki
jakości zagadnień rynku po­
dyktowane jest przekonaniem,
że nie ma towarów dobrej ja­
kości bez zapotrzebowania na

takie towary.
Trudniej zapewne będzie się

uporać kwąlitoiogii z inną
problematyką, którą stawia
zresztą w centrum swego za­
interesowania — czyli jakoś­
cią życia. Wyrażane są wątpli­
wości, czy ta tematyka w ogó­
le nadaje się dt> naukowego
rozpatrzenia. Zwolennicy ba­
dania jakości życia wskazują,
że można ją interpretować ja­
ko stopień spełnienia w.ymo-

! gów w kilku sferach, takich
I jak n.jf. życie psychiczne, fi-
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elementarnego po-
opartego na wyko-

zycznę, rodzinne, siedliskowe
(mieszkanie), zawodowe i śro­
dowiskowe. Koncepcja obli­
czania kompleksowego wska­
źnika jakości życia sprowadza
się do wyboru zestawu kry­
teriów najbardziej' reprezen­
tatywnych dla poszczególnych
sfer, a jednocześnie poddają­
cych się łatwo i jednoznacz­
nie wartościowaniu. Oczywiś­
cie wyznaczenie takiego
wskaźnika nie jest celem sa­
mym w sobie. Chodzi o ba­
danie; jakie czynniki najmoc­
niej wpływają na jakość ży­
cia i odpowiednie nimi stero­
wanie.

Jedną z dziedzin szczegól­
nego zainteresowania kwali-

•tologii ■jest problematyka ja-

Awans społecznej kontroli
K

ontrola i władza to nie­
rozłączne funkcje. Jedną
z oznalę Umocnienia or­
ganów władzy stopnia
podstawowego,. wyhika-
zarównę. zę. skutków re-

jak i z mądrości polity-
jąćego
formy,
cznęj samych., radnych, było w

ostatnich latach wyraźne nasile­
nie funkcji kontrolnych we­
wnętrznych i zewnętrznych. Z

danych udostępnionych przez
Biuro Rad Narodowych Kance­
larii Rady Państwa wynika, że

liczba ocen, sprawozdań i ana­
liz, poświęconych generalnie
sprawdzaniu stanu realizacji po­
stanowień organów przedstawi­
cielskich, doszła do 10 tysięcy
rocznie. Komisje rad narodo­
wych — działało 3800 tych robo­
czych organów — przeprowa­
dzały po około 2 tysiące kon­
troli miesięcznie. Roczny bilans

tej działalności obejmuje ponad
5 tysięcy wizyt w działach we-

kości pracy, rozpatrywana
głównie pod kątem kwalifika­
cji pracujących 1 organizacji
pracy. Kwalitołogia zwraca u-

wagę na związki między tymi
dwoma aspektami, stwierdza­
jąc, że jeśli wzrost, kwalifi­
kacji wyprzedza zmiany w

procesie pracy, to w .pier­
wszym okresie rozwoju może
to rodzić uczucia społecznej
frustacji. Obecnie z taką sy­
tuacją mamy u nas niejedno­
krotnie do czynienia. Na
wyższym jednak poziomie
rozwoju, wzrost jakości pra­
cy. staje się w dużym stopniu
autonomicznym czynnikiem
postępu. Zdaniem specjali­
stów, pierwsza faza postępu
powinna polegać na wprowa­
dzaniu
rządku,
rzystaniu zdrowego rozsądku.
W następnej kolejności można

wprowadzać formy. 4 metody
oparte o zdobycze psychologii,
socjologii czy ergonomii, a

dopiero w trzeciej fazie, nale­
ży dążyć do budowy komple­
ksowych systemów organiza­
cyjnych . opartych na bada­
niach, wprowadzać modele ma­
tematyczne i elektroniczną te­
chnikę obliczeniową. (nk)

J
eśli w sklepie zabrakło kaszy, choć magazyny są jej peł­
ne, jeśli PKS nie wypuszcza autobusów na trasę, bo nie
dowieziono w porę opon do wymiany, jeśli wytwórnia
usiłuje „robić” akumulację na rzekomej nowości — w

każdym z tych i podobnych przypadków' mamy do czy­
nienia z usterkami w mechanizmie kierowania. Najwcześ­
niejsze wykrywanie przyczyn takich niesprawności, zapobie­
ganie im, to statutowe zadanie administracji państwowej —

ale i jeden r podstawowych atrybutów' władzy, zwłaszcza tej
usytuowanej najbliżej produkcji, rynku, usług, słowem -—

życia.

wnętrzńych urzędów i prawie
19 tysięcy — w instytucjach nie

podporządkowanych.

MOŻNA TU
STWIERDZIĆ

iż prawie każda instytucja —

spośród znajdujących się w po­
lu widzenia i na obszarze upra­
wnień rady — poddana została

postępowaniu sprawdzającemu.
Przedmiotem tej części kontroli

społecznej, którą sprawowały
rady, były konkretne sprawy-
gospodarcze, socjalne, organi­
zacyjne i porządkowe, zwłasz­
cza w sferze handlu, usług, rol­
nictwa.. O skuteczności i prawi-,
dlowości społecznego . nadzoru

świadczy fakt, iż prawie 90 pro­
cent wniosków zgłoszonych
przez komisje przyjęto do rea­
lizacji. Nadzwyczaj trafne oka­
zały się . więc obserwacje ludzi,
wybranych. przez ogół, przed
czterema . laty, nawet jeśli., do­
tyczyły . spraw . . pozostających
poza sferą zawodowego zainte­
resowania każdego z radnych.

Ulepszenie stylu i wewnętrz­
nej organizacji różnych iństy-
tucji gospodarczych, usługo­
wych, administracyjnych, suge­
stie co do ■zwiększenia inicja­
tywy, skuteczności i operatyw­
ności ekonomicznej — wszystko
to znalazło się w wykazie wnio­
sków pokontrolnych. Według o-

ficjalnych ocen, w przeważają­
cej większości przypadków ra­
dni domagali się prawidłowego
rozwiązania lokalnych proble-

iwiniiiiiimiiłiniiiHiimiiiłiHiiiiiimuuiiiiiiiitiiiniuiimHiii

Nie solić!
Dr inż. Teresa Wojcieszćzuk z

Zakładu Gleboznawstwa Akade­
mii Rolniczej w Szczecinie o-

bronila pracę doktorską doty­
czącą -wpływu soli stosowanych
do odśnieżania jezdni na chę-
mizm gleb i rośliny zieleńców.

Stosowanie soli do odśnieża­
nia jezdni w dużym stopniu
szkodzi roślinności, powoduje
zahamowanie procesów żyćió-

mów i w istotny sposób przy­
czynili się do usprawnienia ad­
ministracji, do przyspieszenia
rozwoju cząstki gospodarki na

terenie swojego działania. W
ten sposób sprawdziła się kon­
cepcja społecznej kontroli; mi­
mo znacznej poprawy obsady
administracji terenowej — 96

proc, pracowników posiada obe­
cnie wykształcenie wyższe i śre­
dnie — radni, mając na uwa­
dze społeczny interes, potrafi­
li wykazać luki w obsłudze;- w

efektywności działania. Znaczna

część ich zasług —, to odczuwal­
ny spadek odwołań od decyzji,
podejmowanych w urzędach
gmin i miast, sięgający 50 i

więcej procent. , ■■

NADZÓR

sprawowany przez rady, naro­
dowe, to. ważna — lecz przecież
nie jedyną — forma, kontroli

społecznej, która stała się cechą
ustrojową. Skargami. ,o.bywa‘teli
i ich wnioskami zajmują się
także instancje partyjne, związ­
kowe, administracyjne. Instytu­
cje państwowe, organizacje po­
lityczne i społeczne mają statu­
towy nadzór nad podległymi so­
bie jednostkami, nad działa­
mi produkcji, usług i obsługi.
Wszystko wskazuje na rychłe
dokonanie kolejnej zmiany u-

strojowej w naszym państwie.
Jak wynika z referatu Biura

Politycznego, wygłoszonego przez
tow. Edwarda Gierka na II

Krajowej Konferencji Partyjnej,

wych w glebie — przekształcanie
się’ Wielu składników w zwią­
zki nierozpuszczalne.— i spra­
wia, iż gleba staje się niartwa.

Autorka pracy stwierdza, we

wnioskach, że należy jak naj­
szybciej przestać sypać sól na

jezdnię i chodniki; do łask po-,

'winien, jej zdaniem, wrócić pia­
sek.

właśnie radom narodowym po­
wierzy; się funkcje koordynatora

•wszelkich form społecznego,nad­
zoru na swoim terenie.

Ten. .nowy obowiązek zwięk,-..
szy. pozycję rady i radnych wo­
bec wszelkich instytucji i spo­
łeczeństwa. Połączenie wszel­
kich kontroli, łącznie z nadzo­
rem nad wykonaniem wnios­
ków, oznaczać będzie bowiem
dla każdej z rad umocnienie za­
równo władzy państwowej, jak

samorządu społecznego.. ..,
i

KOMITETY
KONTROLI

SPOŁECZNEJ

Mówi się więc o tworzeniu
komitetów kontroli społecznej
przy radach i podporządkowa­
niu całej działalności Radzie

Państwa, o specjalnych pełno­
mocnictwach dla; przewodniczą­
cych tych komitetów, łącznie z

prawem zarządzania, kontroli na

Zlecenie rady i usprawnieniami
do rozliczania" z wniosków po­
kontrolnych każdej z lokalnych
instytucji.

Można sobie wyobrazić, ile do­
brego np. dla zaopatrzenia skle­
pów może wyniknąć przy przy­
jęciu . tej koncepcji i konsek­
wentnym sprawdzaniu pozycji
podstawowego zestawu towarów

standardowych, jaki ma się
znajdować zawsze w sprzedaży

gminie-, (od butów do
i pełnego — obowi.ą-
ośrodki . miejskie po-
tys. mieszkańców.

w każdej
lodówki)
żującego ■
wyżej 10

Usytuowanie komitetów kon­
troli społecznej przy radach o-

znacza zarazem niebywale, jak
można przypuszczać,
nie skuteczności

stytucji skarg i

Skoro rada —

przewodniczącego
troli — będzie mogła dochodzić

prawdy we wszelkich' sprawach,
zgłaszanych przez obywateli,
wówczas rzadkie staną się przy­
padki braku kompetencji, po­
wodujące . odwołania aż do naj­
wyższych instancji partyjnych i

państwowych.
Jednocześnie taki sposób za­

łatwiania odwołań i wniosków

obywateli pozwoli w porę likwi­
dować niesprawności, napięcia,
konkretnie wykorzystywać , po­
stulaty wyższej .efektywności w

gospodarce, w sferze obsługi.
Awans kontroli społecznej

jest jednym z najlepszych do­
wodów wyraźnego zwiększania
się fangi radnego.

zwiększe-
clziałania in-

wniosków.

przez swojego
komitetu kon-

DOROTA PIETRZYK
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i zabawy
Niedziela XXXIX

na

Rosmow® „Echo
mi-

wy-
w

się

Bpa. ebiut prozatorski Janu-
! AJy sza Andermana, opu-

blikowany w ubiegłym
roku, nosił tytuł „Zabawa w

głuchy telefon”. Druga
nipowieść tego autora,
drukowana obecnie
„Twórczości”, nazywa

j „Gra na zwłokę”. W pierw-
| szyrn tytule „zabawa”. W
I drugim — „gra". Gdyby po-
i bawić się w grę słów, wy­

szedłby zwrot frazeologiczny
„gry i zabawy”, dosyć często
używany wśród ludzi między
20 a 30 rokiem życia. Dla
nie wtajemniczonych muszę

podać bliższe znaczenie me­
taforyczne tego zwrotu. O-
tóż „gry i zabawy”, mające
swoje źródło najprawdopo­
dobniej w innym, znacznie
starszym zwrocie frazeolo­
gicznym, brzmiącym „gry i

zabawy ludu polskiego”, cj>
odnosi
części
znaczą
znaczy
wobec

„gry i
niu do

myśli
ność,
Ktoś,
„gry „.

; albo przygłupem z tego życia
.zadowolonym, albo — od­
wrotnie — rozczarowanym,

t zgorzkniałym cynikiem, któ-
J ry doszedł do wniosku, że
i; tylko taką postawa mą jaki-

kolwięk sens — w ogólnym
; nonsensie. . „Gry i zabawy”

mogą być świadectwem ży-
. ciowej niedojrzałości, ale

mogą też być wyrazem nie-
. skuteczności innego modelu
I życia, prawdziicszego, odpo-
• wiedzialniejszego, pełniejsze-

Zycie w kategorii ■■y,gry

się do radosnej twór-

folklorystycznej —

mniej więcej tyle, co

etykieta zastępcza
prawdziwej. Mówiąc
zabawy" w odniesie-
tzw. życia ma się na

tego życia niepoważ-
sztuczność, pozorność.
kto uprawia życiowe
i zabawy”, może być

'Y zabawy” ^Óź^^ byc^^ńlW-
skie i łatwe, ale może być
też gorzkie i uszarpane,
zwłaszcza wtedy, gdy model
ten jest jakby z góry przy­
pisany, zaprojektowany —

poza decyzją i wolą danego
członka społeczności. Jak .

mówi pewien poeta średnie­
go pokolenia: „Bo poniektó­
re gry i zabawy ! Bywa, iż
stają się bardzo męczące.”

Otóż mam wrażenie^ że
narrator — bohater obu po­
wieści Andermana ma właś­
nie takie poczucie — czy sa­
mopoczucie — życiowe. Świat
jawi mu się w kategorii
i,gier i zabaw”, ale tych mę­
czących, drażniących, dener­
wujących, zastępczych. Któ­
re odbierają życiu jego pra­
wdziwy, autentyczny wy­
miar i zamieniają w jedno
Wielkie poletko dziecinne, o-

gródek jordanowski pełen
huśtawek, piaskownic, zasa­
dzek, miejsc do chowanego,
karuzel i krzywych luster.
JBohater ów porusza się po
tym świecie trochę jak śle­
piec rozpoznający kształty i

wymiary, trochę jak chło­
piec odkrywający coraz to

nowe horyzonty rzeczy, ludzi
i zjawisk, a trochę jak
zgorzkniały, samotny outsi­
der clochard, pustelnik i
świadek, który z jednej stro­
ny ma dojmujące poczucie
konieczności uczestnictwa w

tym dziwacznym, popląta­
nym niby-życiu, a z dru­
giej nie chciałby się do koń­
ca utożsamiać z wieloma te­
go życia przejawami; od u-

czestnictwa ucieka do świad-
kowania, przyglądania się z

boku i odpisywania prawdzi­
wych i mniemanych ruchów

rzeczywistości. Postawa ta,
ujawniona w „Zabawie w

głuchy telefon”, wydawała
mi się swego czasu, kiedym o

tej książce pisał w tym miej­
scu, trochę, jakby to rzec,

niewystarczająca. Marzył mi

się jakiś bardziej zdecydo­
wany ruch życiowy narrąto-

jakaś jego decyzja, wU-
bór, propozycja scalenia

strzępów świata w bardziej
określony indywidualnie spo­
sób życia, i bycia. Bezwolne
outsiderstwó stało się bo-

wiem z niezależnej nieg­
dyś i „nowatorskiej" posta­
wy — jeszcze jednym zbio­
rowym modelem zachowań
społecznych, co prawda bar­
dziej w wymiarze pokolenio­
wym, ale zawsze.

Książka druga, „Gra
zwłokę", zbudowana niemal

identycznie jak pierwsza pod
tym i wieloma innymi
względami, jest dowodem, że
sposób życia ujawniony w

debiucie nie był przypad­
kiem przejściowym, opisem
„niedojrzałej” świadomości.
Że — odiorotnie — narrator-

bohater przyjął tę postawę
jako (dla siebie) obowiązują­
cą i zobowiązującą. I bodaj
nie dlatego, że tak sobie po­
stanowił i wymyślił, Po pro­
stu dlatego, że „takie jest
życie”, życie jego osobiste i

życie „na zewnątrz”. Aon

postawił sobie jedno przy­
najmniej zadanie: dać możli­
wie najbliższe i najprawdzi­
wsze świadectwo sobie i rze­
czywistości.

„Akcja” (w cudzysłowie,
bo takiej normalnej, powie­
ściowej, fabularnej akcji
tam nie spotkamy) książki
przebiega w ciągu kilku dni,
w Krakowie i częściowo w

jego okolicach, i właściwie

tylko opis tych kilku dni

jest istotą powieści. Nie za­
czyna się ona ani nie koń­
czy, jest — jak cała jej we­
wnętrzna struktura — li tyl­
ko‘wyrwanym strzępem bio­
grafii narratora, który zda-
je się być po prostu najbliż­
szy autorowi, co łatwo mogą
poświadczyć ludzie przypad­
kowo zaplątani w te kilka,
krakowskich dni roku 1975.

Anderman, co zauważyli
bez trudu czytelnicy pierw-

rżSzęj .kśiążk-i, i pptibierdzą so­
bie przy lekturze obecnej,
ma absolutny słuch literac­
ki, jego język jest doku­
mentalną, i jednocześnie wy­
soce. artystyczną kroniką.
Być może, iż ta „całość”, o

której kilkakrotnie wspomi­
nałem, ułoży się sama z

większej ilości takich pa­
miętników — dzienników —

fragmentów większej c. Bo
nawet tytuł tej drugiej
książki jest tu dosyć znaczą­
cy.

TADEUSZ NYCZEK

Janusz Anderman: Gra na

Żwłokę. TWÓRCZOŚĆ 1977,
nr 12.

Wyobraźnia i odwaga
warunki twórczego rozwoju
środowiska projektantów-plastyków

p«
nikę
barę

M.

ytam o to autorki pomy­
słu, architektki wnętrz,
pracujące naukowo na

Wydziale Projektowania
Plastycznego ASP Mo-

Piotrowicz-Stokłosę i Bar-

Borkowską.
PIOTROWICZ: — To co

pokazujemy na planszy to po­
mysł na zburzenie monotonii o-

siedla mieszkaniowego, na prze­
ciwstawienie się schematom my­
ślenia o zagospodarowaniu prze­
strzeni wewnątrzosiedlowej.

B. BORKOWSKA:, — Miałyś­
my po prostu dość ®Lzw. estety-
zacji osiedli, która sprowadza
się do wstawienia huśtawki, ła­
wek, kolorowego płotka itp.
Staje się ona już w tej chwili
równie sehmatyczna i monoton­
na jak samo budownictwo. Dla­
tego zaproponowałyśmy ele­
ment, który by tę monotonię ni­
szczył, kuie^^fćkkieT ■ksżłAtęrn’
kontrastujące z domami, takie
które można potoczyć, kopnąć,
bawić się nimi.

— Nazwałyście to zapisem
pomysłu, czyli nie chodzi tu
o projekt możliwy do rea­
lizacji?

B. BORKOWSKA: — W tej
chwili może rzeczywiście byłoby
go trudno zrealizować, ale
wstał z myślą o zrobieniu

goś takiego, co z pewnością
możliwe. Wyobraźmy sobie
skoczenie, gdyby np. na osied­
lu Krowodrza pojawiły się ta­
kie kule różnej wielkości. W

naszym zamyśle niektóre z nich

miały świecić, tak aby w nocy
stanowić dodatkowe urozmaice­
nie krajobrazu osiedla. Mogłyby

po-
cze-

jest
za-

3A KOSZE SPR2$rAć(
A SOBli WYGODNIE

CWTACIE GAZETKĄ!

Rvs. EDWARD LUTCZYN

Wśród eksponatów cieszącej się wielkim zainteresowaniem
wystawy sekcji architektury wnętrz pt. „Człowiek i otocze­
nie” znajduje się niezbyt duża plansza z kilkoma zdjęcia­
mi. Na nich dwie panie bawią się kulą, przesuwają ją, obej­
mują, przysiadają opierając się o nią plecami. Napis u góry
planszy brzmi: „Kula — zapis pomysłu”. Co oznacza ta zaba­
wa, czemu służyć ma pomysł, co znaczy w ogóle ta plansza?

Jesi rouzajem
wyobraźni prze-

i plastycznej. Po-

pomyslow na tej
nie ma. Ogiąda-

komisja zatwierdzająca. Dlate­
go każdy woli przyjść z projek­
tem „po .raźnym ', nie budzącym
kontrowersji, takim do reali­
zacji.

M. PIOTROWICZ: — Druga
sprawa to to, że w komisji Sie­
dzą też projektanci-plastycy, z

których każay ma własny gust.
Tyle, że w momencie zatwier­
dzania projektu • len gust, ma

moc obowiązującą. Ja proponu­
ję zestawienie granatu i zieleni,
kolega w komisji zestawienia

takiego nie lubi i już problem.
Elekt jest taki, że brak projek­
tów różnorodnych, mimo że wie­
lu z naszych kolegów to wybit­
ne indywidualności twórcze,
bardzo różne, a w realizacjach,
w mieście tej różnorodności zu­
pełnie nie widać.

B. BORKOWSKA: — Są oczy­
wiście wyjątki i udaje się cza­
sem zrobić coś innego we wnę­
trzu niż ciemną boazerię i pą­
sowe kotary, choćby sklep za­
opatrzenia plastyków na ul.

Brackiej projektu małżeństwa
E. -i H. Jamrozików. Ale to chy­
ba

służyłaby tyleż nam samym co

całemu społeczeństwu,, w którym
zapotrzebowanie na to co na­
zwałabym wiedzą estetyczną jest
ogromne. Nasz wpływ na kształ­
towanie się gustów estetycznych
jest w związku z tym bardzo

ograniczony. Brak nam też
bardzo recenzji z tego co

dzieje się w tej materii, a nie

jest tego znowu tak wiele. W
końcu wnętrze to też dzieło pla-

można krytycz-
powinno

styczne, które
nie oceniać i
robić.

się to

Naszą zaezę-

meij-

rzeczy

rzeczy
ale w

też służyć jako miejsce nalepia­
nia informacji i reKlam. Część
z nicn mogiaDy byc przytwier­
dzona na stałe, część ruchomych,
służyłaby zabawie.

— Wasz pomysł odbiega
od tego, co zazwyczaj pro­
ponuje się w ramach estety-
z„tji osmali*
ćwiczenia

strzenąej
dobnych
wystawie
my natomiast projekty reali­
zacyjne, bądź też juz golo-

realizacje. Czy zatem

tego typu pomysł powinien
w ogolę na wystawie być
ponazywany, czy może po­
ruszyć czyjąś wyobraźnię?

B. lioAKUtishA: — Poka­
zanie zapisu pomysłu jest osta-

leczńością dlatego, zewtej
Oliwili me mamy szans na zro­
bienie lego naprawdę, a tylko
wtedy można oy się przekonać
jak przyjęto by taką propo-
*.jcję, ju„ie wywołałaby reaK-

*je. z. urugiej strony nie ehee-

my, aby po lym co wymyśliłyś-
i„j zagiuąi wszelki siad.

M. PiOrROWiCZ: — To, że

podobnych pomysłów na tej wy-'
stawie nie ma, lo inna sprawa.
Wydaje mi się, że w naszym
środowisku sporo jest obawy
przed dyskusją, czy śmiesznoś­
cią, każny woii pokazać
sprawdzone.

— Właśnie, są to

nie tylko sprawdzone,
jakiś sposoo już usankcjo­
nowane. Brak natomiast
świadectw myślenia twór­
czego, albo mówiąc inaczej
— myślenia teoretycznego,
które wyprzedzałoby prak­
tykę projektowania.

M. PIOTROWICZ: — To pra­
wna, że środowisko, które' po­
winno być tolerancyjno-twór-
cze jest jakby pozbawione po­
lotu. My jesteśmy w tej lepszej
sytuacji, ze pracujemy ze studen­
tami i mamy poniekąd obowią­
zek ćwiczenia wyobraźni i myśle­
nia na

ćż filet,
którzy
bardzo

porem,
wodowej, jaKby tracili rozpęd.

— Rozumiem to jako za­
rzuty pod adresem Wasze­
go środowiska, że macie mu

za zle brak odwagi twórczej
i podejmowania ryzyka.

B. BORKOWSIyA: —- W pew­
nym sensie tak, ale znamy też
dobrze pracę projektantów i

wiemy, że nie ma w niej miej­
sca na żart i ryzyko. System
zatwierdzania projektów zdej­
muje jakby z projektanta in­
dywidualną odpowiedzialność.
Bo nawet, gdyby zleceniodaw­
ca zgodził się na jakieś bardzo

oryginalne, nietypowe „szaleń­
cze” rozwiązanie to zawsze jest
obawa, że projekt taki Odrzuci

wyrost w sferze projekto-
s. łazimy też, że ludzie
w czasie studiów mają
wiele do zapronowauia
po podjęciu pracy za-

za mało.

— Muszę niestety zgodzić
się z Waszą opinią, choć wo­
łałabym mieć podstawy do

oponowania. Rzeczywiście od­
czuwamy jakiś schematyzm
myślenia w projektowaniu
wnętrz, małych form itp.
Ale nie wiem, czy całą winą
można obarczyć samych pro­
jektantów i system zatwier­
dzania projektów?

M. PIOTROWICZ: — Z pew­
nością nie. Ogromnie dużo cza­
su traci każdy architekt wnętrz
na załatwianie spraw, które nie
do niego należą. Wynika to z

wielkich niedostatków naszej
produkcji i braku informacji o

niej. Weżmy np., że projektuję
oświetlenie do wnętrza. Projekt
może być wspaniały, po czym
okazuje się, że nie można zna­
leźć takich lamp, jakie
trzebne. Albo zaczynam
wić w zaopatrzeniowca i
cu zdobywam lampy,
zmieniam projekt. Tak

wszystkim: z farbami, wykładzi­
nami, tapetami, meblami.

W tej sytuacji pozostaje cza­
su niewiele, albo wcale na my­
ślenie teoertyczne, na meryto­
ryczną dyskusję. To oczywiście
odbija się na poziomie projek­
towania.

rozmowę

łysiny ou snuaiegu i

powago pomysłu plastyczne­
go. Kończymy na sprawach
uuruzo piakiycznycn i co­
dziennych bolączkach środo-
wiska architektów wnętrz.
Z jej przebiegu można wnio­
skować, ze one właśnie od­
bierają twórczy, impet temu

środowisku. Wyaaje mi się
jednak, że poddanie się im
może prowadzić do skostnie­
nia, do schematyzacji, o któ­
rej mówiłyście na początku.

B. BORKpWSKA: — Nie jest
tak złe. Mimo wszystko sporo
ludzi uprawiających naszą pro­
fesję siara się proponować
rzeczy, które dziś wydają się
tylko zaoawą, czy grą wyooraż-
ni, ale bez których rozwój ar­
chitektury w ogóle nie jest do

pomyślenia.
M. PIOTROWICZ: — Być mo­

że spotkamy się Kiedyś na ta­
kiej wystawie, gdzie pokażemy
właśnie zapisy naszych pomy­
słów, dokumentacje prac teore­
tycznych, świadectwa twórcze­
go rozwoju środowiska projek­
tantów-plastyków.

— Dziękuję za rozmowę,

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Ł. Bunuel
w domowym

są po-
się ba-
w koń-

albo...

jest ze

zaciszu

— W dość ciemnych bar­
wach widzicie pracę Wasze­
go środowiska i możliwości

jego rozwoju.
B. BORKOWSKA: — No cóż,

nie mamy większego wpływu
na rozwój produkcji ułatwiają­
cej nam Wykonywanie zawodu.
Nie mamy też wiele możliwości
i okazji do prowadzenia szero­
kiej teoretycznej dyskusji, która

Po wejściu na ekrany „Mro­
cznego oDiestu pożądania ’, j2
filmu Luisa Bunuela, reżyser
powrócił do swego domu w Me­
ksyku. Od 20 lat przybywa tu

po premierze każdego kolejnego
lilmu i pracuje nad następny­
mi . dziełami. Jego pokój ume­
blowany jest więcej niż skrom­
nie: jedynym, poza wąskim tap­
czanem, „wygodnym” meblem

jest fotel, ulubione
iristanity, suki, z którą
nigdy się nie rozstaje.

Bunuel debiutował w

niemym filmem „Pies andalu­
zyjski”. Premiera „Psa” wywo­
łała skandal, poruszyła opinię
publiczną — podobnie jak wie­
le innych jego filmów. Mimo 77
lat reżyser jest nadal w czo­
łówce twórców światowych ja­
ko jedyny z grupy „wielkich”
iilmu niemego

miejsce
Bunuel

1929 r.
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Ze też Kraków
nie może się zdobyć

na uszanowanie
takiego miejsca!

Z
lewej. — sterta węglo­
wego miału, nieco dalej
rozrzucone żelastwo,
tuż obok schodów ol­
brzymi pojemnik ze

śmieciami tarzającymi się po ca­
łym podwórzu. Schodzimy do

piwnicy po schodach, drepcąc pó
obierzynach • z kartofli i opako­
waniach po krakersach. Tak jak
do pierwszej lepszej z setek
krakowskich piwnic. A to jest
piwnica przy uli Wybickiego 2

(dawnej Pomorskiej). To powin­
no wszystko wyjaśniać, a ilu
osobom w dzisiejszym Krakowie
ta nazwa nie mówi nic? Nie jest
to zarzut pod ich adresem.

Na piwnicznych ścianach jak
ręką sięgnąć — wydrapane
gwoździami, ołówkami, paznok­
ciami, skórkami Chleba — napi­
sy. Daty, imiona, uwieńczony
krzyk rozpaczy, bólu, strachu, o-

statnie wyznania miłości do bli­
skich i do Ojczyzny.' W czasie

okupacji słowo „Pomorska” bu­
dziło w Krakowie grozę, znaczyło
to, co dla warszawiaków „Aleja
Szucha". Przez tę katownię ge­
stapo przeszło tysiące Polaków
i wielu nie wyszło stąd żywych.
Kto chce poznać historię tego
domu niech sięgnie do wydanej
przez Muzeum Historyczne
książki „Ulica Pomorska 2".

— Tu, gdzie jest śmietnik, po­
winien rosnąć kwiatowy klomb i

płonąć wieczny znicz. Nie wie­
my bo odpowiadać na zawsty­
dzające pytania: dlaczego dotąd
to miejsce jest, w takim sta­
nie? A przez katownią na Po­
morskiej przeszło bardzo wielu

spośród tych, którzy kontaktu­
ją się z nami w związk/ti z akcją
„Kto znał? Kto pamięta?” — mó­
wią mi Antoni Golonek i Jacek
Albrecht z koła ZBoWiD przy
Urzędzie Miasta. Koło to wysto­
sowało apel o utworzenie w

domu przy ul. Wybickiego 2
muzeum martyrologii i przy­
wrócenie ulicy naz-wy „Pomor­
ska”.

„SPRAWA
WYBICKIEGO 2”

Dyrektor Muzeum Historycz­
nego mgr Sławomir Wojak i

mgr Henryk Świątek z tegoż
Muzeum, od lat zajmujący się
„sprawą Wybickiego", posiłkują
się w rozmowie pękatą teką
pism, których wokół niej naro­
sło. Muzeum sprawuje nad cela­
mi więziennymi opiekę meryto­
ryczną. To znaczy — po wzięciu
klucza z portierni domu akade­
mickiego — pracownicy muzeum

mają wstęp do cel. Mogą — co

też czynią — pisać notki z oglę­

Prasa do wyciskania soku z wi­
nogron. Wykonana w 1869 roku,
należała do jednego z braty­

sławskich wytwórców wina.

dzin, wszczynać alarm o stanie

zagrożenia. Użytkownikiem bu­
dynku jest AGH (ma tu dom

akademicki), a właścicielem Za­
rząd Wojewódzki Ligi Obrony
Kraju, który zajmuje pomiesz­
czenia na piętrze (w czasie woj­
ny urzędowało w nich gestapo).

10 lat temu — na zlecenie kon­
serwatora miejskiego — Zakłady
Artystyczne „ART" przeprowa­
dziły prace konserwatorskie.

Zinwentaryzowano napisy, zro­
biono pełną dokumentację (222
fotografie). Została umieszczona

pamiątkowa tablica, powstała
wspomniana wyżej książka, by­
ła wystawa w „Pryzmacie” (pi­
sał o tym na naszych łamach w

1968 r. T . Wroński w art. „O ka­
towni gestapo przy ul. Pomor­
skiej”). Były też zalecenia dla

użytkowników. Napisy są prze­
cież na pobielonych piwnicznych
ścianach i trzeba szczególnej o-

chrony, aby mogły się zacho­
wać. Autorka prac konserwator­
skich mgr Małgorzata Schuster-
Gawłowska już wtedy zwracała

uwagę na postępujące zagroże­
nie, na konieczność przeprowa­
dzenia prac zabezpieczających,
których nie jest w stanie zrobić

plastyk gołymi rękami, musi

je wykonać wyspecjalizowane
przedsiębiorstwo. .

A tymczasem AGH wybudo­
wała jeszcze za ścianą łaźnię z

natryskami. ■Na skutek przecie-'
ków z , wadliwej instalacji, w ce­
lach postępowało odspajanie tyn­
ków, pojawiły się pęcherze,
zmurszenia, sproszkowanie, wy­
kwity soli i pleśni. Awaria i za­
lanie piwnic spowodowały bez­
powrotne zniszczenie części na­
pisów w celi śmierci.

WEDŁUG
BIUROKRATYCZNEGO

SZABLONU

Mgr Andrzej Polio, dyrektor
„ART", także podaje mi do po­
czytania tekę dokumentów. Są­
siadują w niej alarmujące pro­
tokoły z wizji lokalnych i na­
rad (ną jednej z ostatnich od­
bytej wiosną ub. roku jest w

rozdzielniku 14 zaproszonymi
stron) i urzędowe pisma. Naj­
bardziej charakterystyczne dla
całości wydaje mi się np. to pi­
smo AGH z 22 VI 76 r. „...Pra­
ce remontowe są w toku. Nato­
miast w zakresie prac zabez­
pieczających i konserwatorskich

zwróciliśmy się do „ART”. W od­
powiedzi otrzymaliśmy opinie;
mgr M. Schuster-Gaiołowskiej,
która oświadczyła, że nie może

się podjąć konserwacji’ cel, bo­
wiem w ramach wniosków i za­
leceń użytkownik (AGH — red.)
winien był spełnić 6 zaleceń,

Ręcznie malowany dzban na wi­
no. Napis u góry naczynia, głosi:
dziewczętom, wineczko, panien­
kom piwo i mleczko, a babom

wodę.
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których w ciągu 9 lat nie wy­
konał. Albo pismo AGH z 28
IV 1977... „prace zostały wyko­
nane zgodnie ze sztuką budowla­
ną. ...AGH w całości wy wiązała
się ze wszystkich zobowiązań za­
wartych w protokole z 20 IV
1977. ...Nie będąc właścicielem

posesji nie ma podstawy praw-
nej do naruszania substancji bu­
dynku (likwidacja śmietnika”).

„ART” podjęły się konserwa­
cji — powierzono ją zespołowi
pod kierunkiem mgr Edwarda

Kossakowskiego — ale nadal

aktualny jest nie spełniony wa­
runek: roboty Konserwatora je
nie mają sensu bez wykonania
prac budowlanych zabezpieczają­
cych przed wilgocią (usunięcie
pryszniców, śmietnika, izolacja
murów). Zapewnienie AGH o

wykonaniu prac „zgodnie ze

sztuką budowlaną” pochodzi z

kwietnia, a w sporządzonej przez
Politechnikę Krakowską eksper­
tyzie mykologiczno-budowlanej
jest zapis z czerwca: „silne za­
wilgocenie, na posauzce przy
ścianie przecieki z natrysków”...

W obfitej korespondencji wy­
czytałam, m. in., że, po inter­
wencjach, udało się zlikwidować

garaż LOK-u w podwórzu. Kil­
ka dni. temu stwierdziliśmy
naocznie,. że to nieprawda.

Żadnego tekstu nie pisałam
dotąd z takim oburzeniem. i

.yzstydern.- . Ze,- też ISrąków nie

W bratysławskim muzeum

uprawy winorośli i produkcji wina

prawa winorośli i produk­
cja wina w Bratysławie i

jej okolicach jest — jak
mówi tradycja— tak stara jak
i samo miasto. Już bowiem

rzymski historyk Cassius Dio pi­
sał o rozwijającej się w Panonii

(a więc także na ziemiach dzisiej­
szej Słowacji) uprawie winnej
latorośli. Cesarz Aureliusz Pro-
bus (panował w latach 276—282)
nakazywał nawet swym legio­
nom dbać o rozwój winnic w

Galii i Panonii. Przekazy histo­
ryczne mnożą się w średniowie­
czu i. w wiekach późniejszych,
a Bratysława i jej okolice stają
się centrum uprawy winorośli i

produkcji wina w całej Słowa­
cji.

Tak jest i dzisiaj. Najlepsze i

najsłynniejsze wina w całej

.Na pięknie malowanym dzbanie
na wino napis: kto pije, upra­
wia, po nocach gwizda, ten wie­
czny odpust w niebie sobie

zyska.

(Korespondencja
Czechosłowacji pochodzą właśnie
z Bratysławy lub jej okolic.

Przykładowo w 1973 roku z

16.000 ha winnic w całej Słowa­
cji (obecnie pod uprawę winoro­
śli przeznaczonych jest 21 tys.
ha) wyprodukowano ponad
817.000 hi wina, z czego duża

część została wysłana na eksport
do Kanady, USA, RFN, Nici) i

Japonii.

Chcąc ocalić

od zapomnienia

Już w drugiej połowie XIX
wieku zaczęto w Bratysławie
zbierać zabytkowe urządzenia
służące do wyrobu wina, a tak­
że różne dokumenty poświęcone
uprawie winorośli na terenach

Słowacji, stare dzbany na wino

czy ozdobne beczki i kadzie.
Pierwsza wystawa

'

zebranych
przedmiotów zorganizowana zo­
stała jednak dopiero w latach
1931—32, lciedy to oficjalnie
otwarto w trzech piwnicach
XVIII-wiecznego pałacu muzeum

winiarstwa. W 1960 roku starą
ekspozycję uzupełniono nowymi
nabytkami tworząc muzeum u-

prawy winorośli1 i produkcji wi­
na, będące oddziałem miejskie­
go muzeum w Bratysławie.

Muzeum zajmuje obecnie dwa

„piętra" jako że na parterze
XVIII-wiecznej budowli umiesz­
czono eksponaty poświęcone hi­
storii uprawy winorośli, a także

najstarsze znaleziska świadczą­
ce o wielowiekowej tradycji wi­
niarstwa na tych ziemiach, zaś
w historycznych piwnicach, zna­
komicie zresztą oddających
atmosferę dawnych składów wi­
na znalazła miejsce wystawa
związana tematycznie z wyro­
bem wina.

jest w stanie zdobyć się na usza­
nowanie takiego miejsca...!

HELENA NOSKOWICZ

,Tu, gdzie jest śmietnik powinien rosnąć kwiatowy klomb i płonąć znicz”.
Fot. JADWIGA RUBlS

własna z CSRS)
W 6 pomieszczeniach
na parterze muzeum

rozlokowana jest wystawa o-

brazująca w swej I części histo­
ryczne fazy uprawy winorośli na

ziemiach dzisiejszych Słowa­
ków. Tę część uzupełniają po­
nadto stare znaleziska, jak:
rzymskie amfory na wino, stare

butle i czary z początków na­
szej ery, starosłowiańskie naczy­
nia gliniane na wino, a także
noże do obróbki winnic z pierw­
szego tysiąclecia naszej ery. W

dalszej części ekspozycji znajdu­
ją się również interesujące do­
kumenty np. z tekstami specjal­
nych modlitw: „nad winem, któ­
re zaczyna fermentować", „jeśli
chcesz sadzić winną latorośl” czy
modlitwy pokutne dla grzeszni­
ków nadużywających wina. Idąc
dalej można obejrzeć stare ry­
ciny, listy, teksty przywilejów
dla uprawiających winorośl, da­
wne miary na wino, narzędzia
przydatne do uprawy, a także

stroje, ceramikę i obrazy na

szkle należące do ludzi pracują­
cych w winnicach. Zdjęcia
współczesnych winnic i zakła­
dów produkcyjnych uzupełniają
ten dział muzeum.

W piwnicach zaś

druga część ekspozycji. Już w

niszach ha zejściowych scho­
dach przyciągają oko pięknie
malowane dzbany na wino z mo­
tywami winorośli, a nierzadko

dowcipnymi wierszykami. W ko­
rytarzu prowadzącym do po­
szczególnych sal ustawiono rzeź­
bione dna dużych boczek.

W pierwszej z sal znajdują
się stare prasy i urządzenia u-

żywane przy wyciskaniu soku z
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winogron. Wystrój tej piwnicy
uzupemiają kadzie i cebry na

winogrona i sok winny. Vv dal­
szych pomieszczeniach zgrupo­
wano beczki na wmo, a także

dokumenty świadczące o nie-

przemijajcjCtj ou wickow Vv,you-
kiej pozycji Bratysławy w pro­
dukcji i nandlu winami. Tu

więc można m. in. obejrzeć ko­
pie zamówień na wino z Braty-
siawy od panujących dworow

Europy, a także okolicznościowe
naaama . wiaacow europejskicn
dla bratysławskich wytw7orcow,
W kolejnej sali znajdują się pa­
miątki po słynnej w XiX-wiecz-

nej Europie winiarskiej firmie

bratysławskiej „J. F-alugyay”
(od nazwiska właściciela), której
przedstawicielstwa istniały w 43
miastach świata, na wszystkich
kontynentach z wyjątkiem Au­
stralii. Wreszcie w ostatnich po­
mieszczeniach odtworzono wier­
nie dwie sale starych winiarni,
gromadząc stylowe krzesła, sto­
ły, dzbany i antałki, doskonale

przybliżono almęsierę aawnyca
„degustacji".

Muzeum ukazuje tradycję
2000 lat uprawy winorośli i pro­
dukcji wina w Bratysławie i jej
okolicach. Cieszy się też z racji
swego unikatowego charakteru

dużym powodzeniem zwiedzają­
cych. Bratysławską ekspozycję
bardzo wysoko ocenił, zresztą
nie byle jaki znawca przedmio­
tu, bo sam dyrektor paryskiej
międzynarodowej organizacji u-

prawy winorośli i produkcji wi­
na — Rene Protin. Wypada więc
tylko wszystkim turystom pole­
cić obejrzenie tego ciekawego
muzeum, a znawcom także do­
skonałe słowackie wina, których
— jaka szkoda — nie importu­
jemy.

WITOLD GRZYBOWSKI

*
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Zimowe ferie

pełny wypoczynek

*

zyesa
sprzyja łysieniu

nastolat-
brakńw
zaraz

część mło-
w Krako-
oni spędzić
czas, skoro

nieaktual-

krakowskich

podstawowych,
zawodo-

uczennicami i
dwa tygodnie

bez uczęszczania na

bez dzwonka wzywa-
do klasy, odpytywania
pedagogów z zakresu

w kolorze marchewki. .Tak

CAF — Votava

roztworem

żywicy są od-

wszelkie zadrapania,
te wytrzymują np.

stalowej kuli ważącej

W najbliższy poniedziałek (
23 stycznia, rozpoczną się zi­
mowe ferie w

szkołach
także w szkołach

wych. Przed
uczniami

„laby”
lekcje,
jącęgo
przez
przerabianego właśnie mate­
riału.

Sporo dziewcząt i chłopców
wyjeżdża na zimowiska. Ale

przecież znaczna

dych pozostanie
wie. — Jak mają
wolny od nauki
zimowisko będzie
ne? Oto co na powyższy te­
mat, a na naszą prośbę, mó­
wi wicekurator oświaty i wy­
chowania mgr JÓZEF ŻU-
RADZKI:

— Zimowe ferie są po to,
by dzieci dobrze wypoczęły,
by po pierwszym semestrze

nauki zregenerowały siły do

czekającego je -drugiego se­
mestru. Nawet od strony for­
malnej Kodeks ucznia zape­
wnia prawo do pełnego wy­
poczynku. Odradzam więc
rodzicom nakłaniania swych

Gdy ślisko
. Podczas gołoledzi wiele

osób ma kłopoty z utrzyma­
niem równowagi w czasie

poruszania się po mieście,
zwłaszcza po osiedlach pery­
feryjnych, gdzie chodniki i

jezdnie,są zazwyczaj bardziej
oblodzone. Chwila nieuwagi,
jeden nieostrożny krok i de­
likwent leży na ziemi. Do­
brze, jeśli upadek kończy się
potłuczeniem a nie złama­
niem ręki czy nogi.

Trudno kupować co rok

nowe, zimowa botki, które

(niestety, nie wszystkie) je­
szcze Jako tako podczas śliz­
gawicy dobrze „trzymają się”
ziemi. O ile spody starych
botków wykonane są z dość .

grubej (i startej już) gumy,
wystarczy pójść do szewca,

który wyżłobi w gumie row­
ki, pełniące rolę hamulców.
A podeszwy ze skóry lub in­
nego tworzywa? Niektórzy
radzą sobie w ten sposób, że

podklejają
butów

plastra
ków
chroni
J eszćźe

pod podeszwy
dwa cienkie paski

służącego do opatrun-
(,,poloplast”), który
przed „poślizgiem”,

inna, wprawdzie
bardziej uciążliwa metoda,
to posmarowanie zelówek i
obcasów wodoodpornym kle­
jem do plastiku i jeszcze'za­
nim klej wyschnie — posy­
panie go piaskiem. Zabiegi
te trzeba oczywiście co pe­
wien czas powtarzać.

Różnie można wydawać pieniądz
udzie lubią innym za-

i . glądać w kieszeń i głoś­
no zastanawiać się skąd

biorą pieniądze na różne du­
że i nazwijmy je umownie
luksusowe wydatki. Wiado­
mo bowiem, że nie daje się
ot tak sobie kilkudziesięciu
tysięcy za, coś luksusowego

■jeśli zarabiało się je z mo­
zołem przez długi czas, ma­
jąc na celu wydatek poważ­
ny, niezbędny lub choćby
tylko wymarzony. Dobrze się
więc stało, że telewizja, koń­
cząc akcję licytacji akware-
lek prof. W, Zina na Cen­
trum Zdrowia Dziecka poka­
zała nam kilka- osób spośród
tych, które owe obrazki na­
były. I te właśnie osoby po-

dzieci do uczenia się podczas
ferii. Co innego, gdy któreś
z dzieci ma zaległości w

nauce. W takim przypadku
podczas ferii zaległości trze­
ba jednak nadrobić, aie w

sposób kompromisowy. Pro­
ponuję już dziś odbyć ro­
dzinną naradę i wspólnie z

dzieckiem ustalić: czego musi

się nauczyć i — kiedy? Co do

tego „kiedy?” istnieją dwie
możliwości: albo „przysiąść
fałdów” w' ciągu pierwszych
dwóch, trzech dni tuż po
rozpoczęciu ferii, albo pod
sam ich koniec. Ja osobiście

głosuję, za uzupełnieniem
przez kilku- lub
ków ewentualnych
w wiadomościach

po rozpoczęciu ferii, później
przyjdzie czas na całkowity
relaks nie zakłócany przykrą
przecież świadomością, że

czas ucieka a matematyka
czy historia jeszcze nie tknię­
te...

Przypominam, że wzorem

lat poprzednich, rozpoczyna-
„Nieobozową Akcję Zi-

— 1978”, przeznaczoną
my
ma

dla uczniów pozostających w

miejscu swego zamieszkania.

Atrakcji będzie mnóstwo, m.

in. nauka jazdy na nartach,
pływanie w krytych base­
nach, ciekawe imprezy w

Krakowskim Pałacu Młodzie­
ży, Młodzieżowych Domach

Kultuiy, w wyznaczonych
szkołach... Każdy znajdzie
dla siebie coś interesującego.
Gorąco zachęcam uczniów
do uczestniczenia w „Nieobo-
zowej Akcji”, także rodziców,
by dopingowali młodych do

wzięcia w niej udziału.
I jeszcze apel do uczniów:

korzystając z ferii nie wyle-
gujcie się w łóżkach do po­
łudnia, nie siedźcie później
całymi godzinami przed te­
lewizorem. W ten sposób spę­
dzony
dzień
które
stanc

sport,
chowe.

dzień, to stracony
z zimowych wakacji,

powinny być wykorzy-
przede wszystkim na

turystykę, zajęcia rti-

J^SPOSOB
Z ugotowanych buraków

baydzo łatwo ściągniemy
skórkę o ile natychmiast po
wyjęciu buraków z . garnka
zanurzymy je w zimnej wo-

dzie.

będzie pulchniejszy,
rozmieszanych jaj i

Omlet

jeśli do

przed wlaniem ich na patel­
nię, dodamy trochę oliwy.

zuiadziały dlaczego uczestni­
czyły iu licytacji. Wprawdzie
bowiem ogólny cel był zna­
ny i powszechnie uznany —

Centrum Zdrowia Dziecka,
ale .ludzie biorący udział w

tej .akcji zaangażowali się w

nią też bardzo osobiście:
wśród ponad dwóch milio­
nów polskich dzieci, które

poniosły śmierć w ostatniej
wojnie, pragnęli też uczcić
pamięć swoich dzieci — ofiar
działań wojennych, myśleli o

chorych dzieciach, dla któ­
rych pracowali przez lata,
chcieli mieć swoją cegiełkę
w tej gigantycznej inwesty­
cji.

Różnie różnym ludziom po­
wodzi się u nas w kraju, ale

Ta fryzura, nie dość że

długo jeszcze włosy tej pani wytrzymają tortury ?
dziwacznie postrzępiona,

Wzrost liczby wypadków łysienia kobiet w coraz większym
stopniu niepokoi dermatologów. Dlaczego kobiety łysieją?
Lekarze i psycholodzy łączą ten fakt z przyswajaniem przez
powojenną generację kobiet męskiego stylu życia, związanego ?
z pracą zawodową, przemęczeniem, różnego typu nerwicami,
nieustannym „załataniem” i gorączkowym rytmem życia.

Badania prowadzone od wielu
lat pozwoliły na uchylenie
rąbka tajemnicy związanej

z łysieniem piękniejszej połowy
rodu ludzkiego oraz na potwier­
dzenie, względnie odrzucenie do­
tychczasowych sugestii dermato­
logów. .

PREDYSPOZYCJA

PSYCHOFIZYCZNA,
A STAN WŁOSÓW

Ogólna konstytucja organizmu,
czynność gruczołów wydzielania
wewnętrznego, zwłaszcza zabu­
rzenia '

typu hormonalnego i
brak równowagi ijeufowegeta-
tywnej, słowem „predyspozycja”
psychofizyczna — to, wszystko
rzutuje na stan owłosienia. Wy­
niki niedawno przeprowadzonych
badań, aż w jednej trzeciej przy­
padków wskazują na przyczyny
związane z. zaburzeniami hormo­
nalnymi, w pozostałych — na

niewłaściwie przeprowadzoną
kurację odchudzającą oraz róż-'

nego typu zakłócenia równowagi
neurowegetatywnej.

Charakter tych zaburzeń nie
został dokładnie sprecyzowany,
wiadomo jednak, że u mężczyzn
dużą rolę odgrywają funkcje
związane z czynnością gruczołów
łojotokowych i powstaniem łu­
pieżu pochodzenia łojotokowego.
Konsekwencją jest łysina już w

wieku ok. 30 lat.
Przedstawiciel ańdrogeriów, te­

stosteron, stymulujący porost
włosów w. różnych partiach cia­
ła, pobudza jednocześnie nad­
mierne wydzielanie się łojotoku,
a tym samym wyłysienia typu
łojotokowego. Wpływ systemu
hormonalnego na uwłosienie jest
widoczny, jeżeli wziąć pod uwa­
gę związek między wydzielaniem
łojotoku i wypadaniem włosów,

wydaje mi się, że im się lu­
dziom lepiej powodzi, tym
trudniej przychodzi im jakieś
społeczne działanie, jakieś
świadczenie na rzecz ogółu.
Dla nich pierwszym przyka­
zaniem jest myśleć o sobie i

swoich najbliższych. I w ten.

worek bez dna. ładować

wszystko. Wyposażyć miesz­
kanie w najnowsze zdobycze
techniki z dziedziny gospo­
darstwo domowego, walczyć
o kolorowy- telewizor, o auto­
matyczną pralkę, o lepszy
samochód, o kosztowny dy­
wan. Nałykać się tego wszys­
tkiego aż po grdykę i nigdy

' nie zrozumieć, że to nie jest
szczyt szczęścia.

Jeden z moich znajomych

wę sianu owłosienia. Po upły­
wie roku 87 proc, pacjentów po­
zbyto się uporczywego łojotoku,
u reszty zaś nastąpiło wzmoc­
nienie włosów i zahamowanie

procesu' ich wypadania.

a poszczególnymi etapami życia
płciowego kobiety. Kłopoty z ło-

jotokiem, zaczynające się w

okresie dojrzewania,, zmniejszają
się podczas ciąży i: z powrotem
nasilają podczas mehopauzy.

i wyłysienie. U 44 pac-
włósy szam-

rzekomo „antyłupieżo-
i „ahtyłojotokowymi” nie

„TRWAŁA”, FARBY, PERUKI

Stosowana od wielu lat trwała

ondulacja „na zimno”, przy u-

życiu płynów zawierających
kwas tioglikolowy, jest znacz­
nie mniej szkodliwa, od ondula­
cji „na ciepło”. Nie jest jednak
nieobojętna, zwłaszcza dla wło­
sów rozjaśnianych, suchych i

łamliwych. W przypadku takich
włosów powinno się używać pły­
nów o możliwie kwaśnym od­
działywaniu, podczas .gdy naj­
częściej Używane są obojętne.

Farbowanie .jest zabiegiem,
który podobnie jak rozjaśnianie,
odsiwianie i stosowanie trwałej
wpływa ujemnie' na włosy. Pa­
miętać przy tym należy, że wło­
sy mocne, grube i tłuste lepiej
znoszą farbę i wszelkie mani­
pulacje barwiące i tleniące, niż

włosy cieńsze i słabsze.
W pielęgnacji włosów nieko­

rzystnie oddziaływują również
takie czynniki jak suszenię zbyt
rozgrzanym powietrzem, zakrę­
canie na noc ciasnych lokówek,
utrudniających dopływ powie­
trza,' częste lakierowanie włosów

1 noszenie uciskających nakryć
głowy. Rozpowszechniony od kil­
ku lat zwyczaj noszenia peruk
nie tylko od „wielkiego dzwo­
nu”, ale również niekiedy na co

dzień jest wstępem do zniszcze­
nia własnych włosów, pozbawio­
nych dopływu tlenu.

Walka z łysieniem jest nie­
zwykle uporczywa, rozpoczynać
ją należy zaś możliwie

wcześniej, a nie dopiero
czas gdy włosy zmęczone

łymi, rozjaśnianiem, farbą
ńymi środkami upiększającymi
zaczynają łamać się i wypadać.
Często zbyt późno przypomina­
my sobie o tej potrzebie, gdy
już dziennie tracimy, znacznie

więcej niż 50—60 włosów.

CZYNNIKI MECHANICZNE —

SZAMPONY

Wyniki badań przyczyn łysie­
nia wskazują ponadto na czynni­
ki typu mechanicznego. .Dotyczy
tó w pierwszym rzędzie, mycia
włosów szamponami, wytwarza-,
nytni z syntetycznych detergen­
tów, łatwo, pieniącymi się i na­
dającymi włosom miękkość i pu-
Sżyśtość. Szampony tego typu po­
jawiły się z końcem lat czter­
dziestych i podbiły rynek świa­
towy. Mimo niewątpliwych zalet,
szampony wywierają niekorzy­
stny wpływ na wydzielanie ło­
jotoku, co potwierdziło szereg
eksperymentów'' przeprowadza­
nych najpierw na zwierzętach
doświadczalnych, a następnie na

ludziach.

Przeprowadzono testy klinicz­
ne na 100 osobach (92 kobietach i
8 mężczyznach) leczących się na

łojotok
jentów myjących
ponami
wymi”

stwierdzono żadnej poprawy sta­
nu owłosienia. Natomiast mycie
włosów preparatem wytwarza­
nym m.in. z „drzewa panamskie-
go” względnie rozpowszechnio­
nego przed wojną mydła „mar-

sylskiego”, w znacznym stopniu
poprawiło stan włosów. -

Również używanie do ,mycia
włosów środków . zastępczych w

postaci żółtek jaj ż niewielką
domieszką rumu wykazało po
dłuższym użyciu znaczną poprą-

naj-
wów-

trwą-
i róż-

ofiarował kiedyś 10 tysięcy
złotych, (a byłą to spora, su­
ma) na odbudowę ratusza

poznańskiego. — Ilę razy

przechodzę koło niego — mó­
wił —. tyle razy myślę, że .w .

jego obecnej, urodzie jest i

mój skromny udział. To dla.
mnie duża radość. Ten rodzaj
zadowolenia- znają ci wszys­
cy, którzy w ten czy inny
sposób świadczyli na różne
cele społeczne, ofiarowywali
swe zbiory .na rzecz ogółu,
uważając, - że nie. tylko oni .

mają prawo do cieszenia się tylko głupi nie kombinuje,
nimi. ... . ,. ... tylko głupi nie umie się u-

Niestety w naszym kraju rządzić. Oni nie są głupi, oni

kształtuje się współcześnie się urządzają. Do chwili aż

ińręy' model człowieka, bdbie- i ich ktoś urządzi.
.gający od tego powojennego, MARIA KWIATKOWSKA

który choć sam niewiele

miał, był naprawdę ofiarny i

chętnie dzielił się z innymi.
Dziś wszyscy mają o wiele

więcej i garną do siebie ile

się da. Do siebie i dla siebie.

Często nawet za cenę uczci­
wości., Podkupywdma, prze­
kupywania, podkopywania,
podgryzania i wygryzania.. Za,
mało im jednego mieszkania,
sięgają po. drugie, za. mal.o

; jednego wyjazdu za. granicę,
kombinują po kilka, a. każ­
dy opłacalny. Ich dewizą:

poliwęglanów
Bardzo trwałe, o wiele więk-,

sze, niż przewidują normy są

soczewki do okularów wytwa­
rzane z poliwęglanów. Soczewki .

te opracowane w Japonii, dzię­
ki powlekaniu ich,

specjalnej
porne na

Soczewki

uderzenia

45. g, wyrzuconej z wysokości
ponad 4 m. i

Walka z łysieniem powinna o-

bejmować ponadto terapię ży­
wieniową, uwzględniającą wszy­
stkie witaminy zwłaszcza wita­
minęB5, HiEoraz'ogólnąte­
rapię związaną z indywidualnym
stanem zdrowia. Należy również

pamiętać, że wzmożone . wydzie­
lanie łojotoku mogą wywołać
zakłócenia hormonalne, pogłę­
bione jeszcze czynnikami ze-

wnątrzustrojowymi. (m.d.) ;

ę magazyn-M^A
CIEKAWOSTEK

CZAR EKSKLUZYWNOŚCI

,W hallu . hotelowym . "w

pobliżu. Braclfield (W, Bryta­
nia) wisi zachęcający szyld:
„Spędzicie tu państwo z całą
pewnością spokojny, pełen
harmonii weekend. Nasz ho­
tel znany jest ze swych
ekskluzywnych gości”. Ostat­
nie zdanie brzmi: „Bez­
względnie zdeponujcie wszel­
kie przedmioty wartościowe
w hotelowym sejfie!”.

...GDY TYLKO SIĘ.
SPLATAJĄ RĘCE

Że wiek nie wyznacza gra-;
nic prawdziwej miłości, moż-,.
na się było przekonać jesz-’
cze raz, kiedy w Alghero
(Włochy) pobrali się 94-let-
nia Giuseppina Salati z mło­
dym, 77-letn.im Antonio-
Giordano. W .złożonych/, im.

przez urzędnika stanu cywil­
nego życzeniach długiego,
.wspólnego życia, para mło­
dych nie znalazła nic niesto­
sownego.

dokonano napadu
Napastnik wręczył

gazetę, do której
była karteczka. ■z

„Wsadź gotówkę
albo.,1” Pyzetra-

NAPIWEK

. NIE NA MIEJSCU

W Freeport, w stanie No­
wy Jork,
na bank..

kasjerowi
przypięta
żądaniem:
w dziennik,
żony kasjer wsunął w gazetę
posiadane akurat w ...kasie
645 dolarów. Kiedy złodziej
wychodził, poczuł się panem
i wręczył stojącemu przy

wejściu strażnikowi banknot

10-dolarowy. Zdumiony, tym
przypadkiem strażnik zatrzy­
mał dobroczyńcę, chcąc do­
wiedzieć się, dzięki czemu

doznał takiej łaski. Wówczas
ten rzucił się do ucieczki, ale

było za późno... ■

ZWROT KOSZTÓ5T
DOMOWYCH

.Mistrz krawiecki z Grazu

(Austria) stanął .przed sądem,
oskarżony o, r.ajfurstwn. .Pe­
wnemu klientowi poleci!
swoją własną żonę jako to­
warzyszkę podróży po Wło­
szech i otrzymał .za. to „za­
dośćuczynienie” w wysokości
1000 szylingów. Na swoje u-

sprawiedli wienie oświadczył
sędziemu: „Pod nieobecność

żony musiatem wynająć gos­
posię, a to doprawdy nie by­
ło tanie przedsięwzięcie”.
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NA UROCZYSTOŚĆ ROZ­
WINIĘCIA SZTANDARU Gmin­
nego Komitetu Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego oraz

obchód 33 rocznicy wyz­
wolenia ‘

gminy zaprasza na

dzień 22 bm. godz. 11 do Szko­
ły Podstawowej w Lipniku
Front Jedności Narodu Gmin-

nny Komitet w Wiśniowej,
*

WŁADYSŁAW KOŚ­
CIUSZKO...” — pod tym za­
skakującym tytułem odbędzie
się 22 bm. o godz. 18 przy ul.
św. Jana 12 wieczór Teatru
Lektora Muzeum Historyczne­
go m. Krakowa. Będzie on

W kilku wierszach
jakby uzupełnieniem otwar­
tej 17 bm. wystawy poświęco­
nej 50-leciu Rozgłośni Krakow­
skiej Polskiego Radia. Wie­
czór Teatru Lektora ukaże

pierwsze 12 lat Rozgłośni aneg­
dotycznie, od strony „kuch­
ni”. Teksty St. Broniewskiego,
jednego z współtwórców Roz­
głośni Krakowskiej, czytać bę­
dzie* E. Wojciechowska.

■*
W SALI DREWNIANEJ KDK

trwają do 22 bm.

wojewódzkie XXIII

siciego Konkursu

skiego. Ogółem w

recytatorskich i poezji
wąnsj z Krzeszowic,

eliminacje
Ogólnopol-
Recytator-
turniejaeh

śpie-
Myśle-

nic, Niepołomic, Proszowic,
Skawiny, -Wjeliezki, Czernicho­
wa, Gdowa, Kląja, Koniuszy,
Skały i Sutoszowej oraz „ czte­
rech dzielnie Krakowa wzięło
udział ok. 300 osób — głów­
nie młodzieży.

„2100 sekund z MW2
W bloku „Tylko w niedzielę”

22 hm. zobaczymy w TV pro­
gram pt. „2100 sekund z MW2”.

przygotowany przez M. Malino­
wską i K Miklaszewskiego z

TVP Kraków. Będzie to spotka­
nie z awangardowym zespołem
muzycznym Adama Kaczyń­
skiego, w nietypowej scenerii
basenu kąpielowego hotelu „Ho-
liday Inn” w Krakowde. Idzie o

żywą konfrontację muzyki u-

. prawiańej przez ten zespół z

gustami publiczności oraz opi­
niami krytyków sztuki.

rosną
W Bieżanowie w swych majęt­

nościach hrabia Jan Czecz zbu­
dował w 1890 r, gorzelnię, która
— po przebudowie — przekształ­
cona została ok. 1920 r. w Pierw­
szą Krakowską Fabrykę Drożdży
i Spirytusu, Z czasem, nie przy­
jęta do drożdżowego kartelu,
zbankrutowała. Nabył ją w 1925 r.

właściciel browaru i drożdżowni
w Okocimiu baron Jan

tego, by •— jak mówią
pisy — „zlikwidować
ską drożdżownię, jako „ __

o

konkurenta”. Stała pustką 3 lata.

Następnym posiaaaczom kontrakt
zabraniał uruchomienia drożdżow­
ni przez ćwierć wieku. Potajemnie
jednak zakupili oni urządzenia,
przyjęli do spółki wpływowe oso­
bistości i w- r. 1929 uruchomili

drożdżownię. Wytwarzała ona

miesięcznie 40 ton drożdży. Ru­
szyła też produkcja masy plasti­
kowej -galąlitu, z którego wyra­
biano grzebienie, guziki, klamry,
pudelka, mające też zbyt w róż­
nych krajach Europy, Ameryki
i Azji. Niemiecki okupant ograbił
fabrykę z maszyn i urządzeń.
Trzeba je było kompletować od
nowa.

Ostatnio wielokrotnie zmienia­
no urządzenia i maszyny na co-

Gótz dla-
stare za-

bieżanow-

groźnego

raz nowocześniejsze, zmoder­
nizowano stare obiekty, dobudo­
wano nową halę, wprowadzono
do produkcji doskonalsze kom­
ponenty surowcowe. Podstawo­
wy cykl wy twórczy pozostaje
jednak do dziś taki jak dawniej.

Używając drożdży do wypie­
ku ciasta nie zdajemy sobie

sprawy jak bardzo skompliko­
wana i jak wielu zabiegów wy­
maga ich produkcją,
na ten tern^i udzielił
równik drożdżowni
Stanisław Tomczyk,
jący się ukończeniem
łu Chemii ■Spożywczej-
niki Łódzkiej.

Do Bieżanowa nadchodzą z

Instytutu Przemysłu Fermen­
tacyjnego w Warszawie i Insty­
tutu Fermentacyjnego Politech­
niki Łódzkiej czyste kultury je­
dnokomórkowych grzybów na

agarze.. Nadchodzą też podsta­
wowe surowce- melasa z Cu­
krowni w stanie płynnym, . w

cysternach i brzeczka piwowar­
ska z browarów oraz pomocni­
cze surowce m. in. związki fos-

Wykłada
nam kie-

mgr
’

mż.

legitymu-
Wydzla-

Politechr

ny, rocznie S .tys. ton drożdży.
Dostawy idą w 90 proc.' do pie-
karnictwa, reszta do handlu i do
Skawińskich Zakładów' Koncen­
tratów Spożywczych. Nadwyżki
sprzedaje sję za granicę głów­
nie do CSRS i NRD. Produkcja
jest wystarczająca.

W kraju działa 9 wytwórni
drożdży . piekarniczych, w tym
największe w Józefowie, Tcze­
wie, Bieżanowie i nowo uru­
chomiona w Wołczynie. Są też

zakłady wytwarzające inne ga­
tunki drożdży: gorzelniane,
winne, paszowe i dla farmacji.

, W)

W najbliższych dniach otwar­
ty zostanie w Krakowie przy ul.

Wiślnej 9 (róg ul. Gołębiej) O-
środek Informacji i Kultury

Wielkie potrzeby komunikacyjne
i drogowe prawobrzeżnego Krakowa

Fragment hali ze zbiornikami fermentacyjnymi o pojemności lis m

Filtry zagęszczające mleczko drożdżowe do stałej konsystencji.
Fot. JADWIGA RU-BIŚ

L.. ..... .... .4

Naga zagadka — naga prawda ?

. Przechodniów, którzy przed
kilku dniami znajdowali się w

okolicach Hali Targowej na

Grzegórzkach, zdumiał nieco­
dzienny — bądź co bądź — wi­
dok. Ulica Grzegórzecka, od

strony ronda Kotlarskiego biegł
w szalonym pędzie z obłędem
~w oczach, zupełnie, ale to zu­
pełnie roznegliżowany mężczy­
zna. Dópadł do postoju taksó­
wek naprzeciw Hali —

skorzystawszy z życzliwości za­
szokowanej lego widokiem ko­
lejki -kandydatów ną pasażerów
— wskoczył, bez ’ch protestów,
do pierwszego nadjeżdżającego
wozu —■i odjechał w siną dal...

Jaka jest naga prawda o na­
giej postaci? (R)

pożyw-forowo-azotbwe. Są one

ką dla grzybów.
Surowce podstawowe

się obróbce: sterylizacji,
wadzehiu -do właściwego odczy­
nu, uszlachetnianiu itd. Rozwój
drożdży prze? pąezkouanie-; 'od­
bywa się , w postępie logaryt­
micznym. Najpierw dzieje się to

w skali laboratoryjnej w pro­
bówkach, potem w większych
naczyniach na skalę ćwierć-

techniczną. Drożdżom, Wg re­
ceptur, podąje się pożywki, na

których rozwijają się i rosną.
Gdy samoczynnie jest to już za­
hamowane, grzyby zagęszczone
do koncentratu, przechodzą pro­
ces fermentacji, co odbywa się
już w skali technicznej. Wszy­
stko podajemy w. skrócie, . nie

wnikając w arkana technologii
i techniki, zachodzących proce­
sów biochemicznych i chemicz­
nych.

Bieżano-weka drożdżownia, znaj­
dująca się w gestii Krak. Zakła­
dów Przem. Spirytusowego „Pol­
mos” wytwarza na dobę 22 to-

poddaje
dopro-

Miasto nasze rozbudowuje się i
w związku z tym stale wzrastają
jego -potrzeby. Wśród wielu prob­
lemów na czoło wysuwa się spra­
wa komunikacji i budownictwa

drogowego. Dotyczy to . też no­
wych osiedli, z których

‘ wiele ,nie
posiada dróg dojazdowych, czy
obwodnicowyćh, bądź też są dro­
gi, ale wąskie, nie przystosowane
zwłaszcza do ruchu autobusów,
ponadto zniszczone, a często też
ze sterczącymi z jezdni pozostało­
ściami po robotach zbrojenio­
wych,. które Je barykadują,

Sżezegóhiie duże potrzeby ko­
munikacyjne i w zakresie budow­
nictwa drogowego istnieją na pra­
wym brzegu Wisły,. gdzie głównie
koncentruje się nasze, krakowskie
bud ow nictwo mieszkaniow e.

Wczoraj Komisja Gospodarki
Komunalnej, Komunikacji i Łącz­
ności RN m. Krakowa zapoznała
się w czasie wizji lokalnej ze sta­
nem komunikacji masowej i dróg
w Podgórzu. W lustracji uczestni­
czyli m. in. I sekretarz KD PZPR

Podgórze Adam Kawalec, naczel­
nik dz. Podgórze Marian Kulig i

dyr. nacz. MPK Eugeniusz Wię­
cek.

Trasa rekonesansu prowadziła
ul. Wielicką do zespołu -osiedlo­
wego Prokocim Nowy, następnie
do os. Na Kozłówce i na Pia­
skach, dalej do- Borku Fałęckiego
i Łagiewnik, na os. C&gielnlańa i
nowo powstającą trasą Brożka —

Kąpeianks. •— : Skolickiego doĄ mo­
stu Grunwaldzkiego.

» Stwierdzono m. in, konieczność

wyoudowama. pętli tramwajowej i

reaktywo.waiha odcinka tor owego
tramwajowego do dworca PKP w

Piastowie, dobudowania drugiego
toru tramwajowego w ul. Wielic­
kiej ńa odcinku przy ul. Bieża-

nowskiej, przyspieszenia budowy
urogi łączącej ul. Łużycką z os.

Ną Kozłówce oraz przyspieszenia
budowy .całej nowej uiicy Nowu-

sądeckiej wraz z włączeniem jej
do węzła drogowego ulic: Wielic­
ka — Kamihskiego.' Umożliwi to

dogodną komuiiikację autobusową
do os. Piaski Wielkie. Postulowa­
no również budowę pętli autobu­
sowej' przy przystanku PKP Kra­
ków- — Prokocim.

. Zwrócono .też m. in. uwagę na

konieczność doprowadzenia do

właściwego stanu — zniszczonej w

trakcie,robót zbrojeniowych i bu­
dowlanych — nawierzchni ul. Te­
ligi w zespole osiedlowym Proko­
cim.

Uczestnicy rekonesansu zapo­
znali się z rozpoczętymi już robo­
tami mającymi na celu przedłu­
żenie linii tramwajowej od pętli
w Prokocimiu Starym do zespołu
mieszkaniowego Prokocim Nowy i

dalej do naszego najmłodszego,
zespołu osiedlowego Bieżanów.

Trasa Brożka — Ka.pelanka —

Skolickiego wraz z Unią tramwa­
jową, ma być gotowa, na 22 VII.br,

Bułgarskiej Republiki Ludowej
oraz sklep pn. „Wielkie Tyrno-
wo” zaopatrzony bogato w pa­
miątki regionalne i wyroby
bulgarskiego przemysiu ar.ty-
stycznego Obydwa pórnifeszcze<-
nia zaprojektowane zostały oi:yr
ginalnie i pomysłowo przez. Kra­
kowskiego plastyka Andrzeja
Pellera i służyć oęcią poszerze­
niu działalności Pomu Przyjaź­
ni Polska-Bułgarsicej w Krako­
wie, który mieści się w tym sa­
mym budynku na II piętrze. 1

obejmuje swym zasięgiem Pol­
skę południową. Od wczoraj w

Rynku Gł. 10 trwa wystawa po­
łączona ze sprzeo.azą bułgar­
skiej ceramiki ludowej.

Fot. Jadwiga Bubiś

nie żałowały
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ROZMOWY PRZY HERBACIE^^
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wyboru zawodu
Dla gospodarzy nie siarczyło

już siedzących miejsc, mała sal­
ka Medycznego Studium Zawo­
dowego Dietetyki •/. truciem po­
mieściła przyjaciół, współpra­
cowników, sojuszników szkoły.

Na stole 44 świece. Dziewczę­
ta podchodzą, każda .zapala

Amatorski Klub Filmowy „No­
wa Huta” przy ZDK HiL działa

już ed 20 Ut. Tutaj szkolili się i

sprawdzali swoje umiejętności,
znani dziś realizatorzy filmowi i

telewizyjni,. jak Krzysztof Zanus­
si, Andrzej Trzos, Jerzy Kidan,
Marian Ligęza, Ryszard Zawidów-

ski, Krzysztof Konarzewski i in.

świecę („kaganiec oświaty'’) i

otrzymuje z rąk dyrektorki •—

mgr inż. Z . Chełmińskiej —

czepek z wąskim granatowym
paskiem (granat jest kolorem

dietetyczek). „Paskowanie”
czyli uroczysta promocja na na­

stępny semestr, upoważnienie do

praktyki. Wszyscy ukończyli
semestr z doskonałymi wyniki
mi, a kilka osób — Jarmia Cioł­
ka, Anna Kożuch, Wanna Lisak,
Tadeusz Pietrzyk (jedynak), Bo­
żena Schabcwska - z nagroda­
mi, które ufundował niezwykłe
opiekuńczy zakład: Przedsięb.
Transportu Łączności nr 3. Se­
kretarz ZW Ligi Kobiet —Joan­
na Sendęr <— wręczyła przyv^pf

1 ęgitĄ-ptac^e Ligi, ży,ęj3.e:
Óbyscie nigdy nie żałowały .wy,-
boru zawodu.

Z żalem, pięknymi słowami

podziękowań i uznania żegnała
szkoła długoletniego pedagoga
Józefę Tomaszewską, (ń)

Wśród osób, stojących 10 ko­
lejce na postoju, wywiązał się
żywy dialog. Domysły krzyżo­
wały się. „Tego golasa,, to na

pewno ktoś do cna obrabował,
tu niedaleko!3' „Teraz, w biały
dzień, w południe? I nawet ka­
lesony też by mu zabrali? Nie­
możliwe!33 „Eee, no, pewno miał

jakąś romantyczną przygodę z

mężatką i mąż go naszedł, więc
musiał uciekać tak, jak stał/'

„Chyba- tak, jak tez a ł.3i Trze­
bi pan — uczestnik dyskusji —■
wyraził jednak pogląd zgoła in­
ny: „Czy państwo zauważyli, że
on miał na no.dze przy kostce
Zawiązaną kartkę. To był znak
rozpoznawczy. Cn uciekł z

prosektoria mr”. Cisza za­
legła wśród dyskutantów...

Tyle donieśli nom Czytelnicy.
Jakie jest prawdziwe rozwiąza-
nie owej dziwnej, a może na-

wet krew mrożącej w żyłach,
zagadki z ulicy Grzegórzeckiej?

ca

•S

w

a

Karae za przewinienia, ale też wychowywać poprzez sto­
sowanie różnego rodzaju bodźców i nieszczędzenie pochwał
— ta zasada staje się w handlu coraz popularniejsza. Rozma­
wiamy na ten temat z kierowniczką Działu Organizacji i Te­
chniki Handlu Woj. Związku Spółdzielni Rolniczvch w Kra­
kowie mgr BARBARĄ GROBELSKĄ.

—' Proszę Pani, wśród

personelu placówek han­
dlowych Gminnych Spół­
dzielni głośno mówi się o

. istnieniu złotej księgi wy­
różnionych...

— Owszem, w WZSR znaj­
duje się Księga Wzorowych
Pracowników Handlu i Gastro­
nomii, założona, z inicjatywy
prezesa mgr Jana Czesaka w

styczniu 1977 r., na której kar­
ty zostało do tej pory -wpisa­
nych 17 najlepszych z najlep-
-■-ych.

in. ksdążka

pozytywne
upowszech-

są kryteria
księgi najlep-

— .Jakie

wpisu do

szych?
Decyduje

zawodowa i

nienaganna postawa
etyczna. Liczy się tu

wykonywanie planów
dąży, utrzymywanie
zaopatrzenia i postęp
nizacji pracy, jak
sprawna i kulturalna
klientów, przy czym

"łiimmmHtnimHmiininimfmimmHiłmfmiiiuMiimmiuiHisnumuiiHmiiiiinsiiisiHMw

b. dobra praca
społeczna oraz

moralno-
zarówno

sprze-
ciągłośei
w orga-
lównież

Obsługa
spraw-

dzianem jest m.

skarg i zażaleń.
— Czy te

przykłady są
nidne?

— Owszem, najlepsi założyli
przy WZSR również w zeszłym
roku Klub Wzorowego Pra­
cownika Handlu, który wyty­
czył sobie cel popularyzacji
wyróżniających się postaw za-

wodowo-etycżnych. Najlepsi z.

najlepszych — w ramach dzia­
łalności Klubu — odbyli dwu­
krotnie w Krzeszowicach 1

Dobczycach spotkania z kie­
rownikami innych sklepów i
lokali gastronomicznych, prze­
kazując swoje doświadczenia w

kierowaniu placówkami. Duże

grono uczestników tych spot-
' kań miało okazję zapoznać się

terenie ze schematem orga­
nizacji i funkcjonowania przo­
dujących sklepów i zakładów

gastronom icznyeh. Przewiduje
się dalsze takie spotkania i

dyskusje, toteż należy spodzie­
wać się, że wynikające stąd
wnioski uogólniające posłużą

w codziennej
Sowej. Formą
między poszczególnymi
parni czy zakładami

są m. in. konkursy.
— Może . luięc, jeszcze

parę słów o aktualnych
zmaganiach o palmę
pierwszeństwa...

— Trwa ciągle pomiędzy po­
szczególnymi załogami współ'
zawodnictw o o „Handlow y
Znak Jakości”, przyznawany
przez Mimsierstwó Handlu We­
wnętrznego i Usług. Znak ten

otrzymały w ub. roku zespoły
ośmiu sklepów GS woj. m. kra­
kowskiego. Został też ogłoszo­
ny w' zeszłym roku konkurs
na „Wzorowy sklep 77”, do

którego przystąpiły 84 placów­
ki handlowe. Spośród biorą-
cych udział w konkursie, 43

otrzymało tyttił „Wzorowy
sklep 77”. . Wręczenie tych ty­
tułów, nagród i dyplomów od­
będzie się właśnie w niedzielę
22 stycznia w Niepołomicach.
Tytuł, uprawniający do u-

mieszczenia go na Wywieszce
informacyjnej w widocznym
dla klientów miejsscu, zobowią­
zuje.

praktyce uslu-

rywalizacji po-
skle-

żywienia
w.

W
W

M

w

M

— Dziękuję ze roz-mo- S

wę.

ZOFIA MALINOWSKA S

Nowohucki AKF ma bogaty do­
robek twórczy w działalności- a-

matorskiego ruchu filmowego.
Jego członkowie zrealizowali do

tej pory ok, 200 filmów krótko-

metrażowych, zdobyli kilkadzie­
siąt nagród na ogólnopolskich i

międzynarodowych festiwalach,
konkursach i przeglądach. Za

swoje osiągnięcia aKF „Nowi Hu­
ta” odznaczony został nagrodą
11 stopnia ministra kultury i
sztuki.

Z okazji 20-leeia odbędzie się 21
i 22 bm. w siedzibie własnej AKF
na os. Młodości 1 (Klub Mło­
dych ZDK HiL) jubileuszowe
spotkanie połączone z dorocznym
przeglądem filmów o puchar pre­
zesa Związkowej Rady
tu Huty< im. Lenina,
przeglądu i klubowego
weteranów i sympatyków . AKF

„Nowa Huta” nastąpi dzisiaj o

godz, 16, natomiast jutro od godz.
12 odbędzie się projekcja tiimów

biorących udział w

Ogłoszeni© wyników
nagród dorocznego
„Kadr 1«”
U. (aż)

KRAKOWSKI ZESPÓŁ PO­
SELSKI informuje, że w dniu
24 stycznia w godz. 14—lii od­
będzie się dyżur poselski w

gabinecie przewodniczącego Ra­
dy Narodowej przy ul. Basz­
towej 82 w Krakowie, Ip. pok.
nr 47.

Jednym zdaniem

Kombina-
Otwarcie

spotkania

5
ł
?

i

konkursie.
i rozdanie

przeglądu
odbędzie się ok. godz.

Pracownikom i ich dzieciom

Tradycyjnie już wybrali się
21 i 22 bm. pracownicy Przed-

siębiarstwa Geofizyki Górni­
ctwa Naftowego ha spartakia­
dę zimową do swojego Ośrodka
■Wypoczynkowego „Geofizyk” w

Złockiem. Połażony u podnóża
Pustej Wielkiej „Geofizyk” dy­
sponuje 120 miejscami w 1-, 2-,
3- i 4-oscbowych pokojach. U-
dział w spartakiadzie zgłosiło
100 pracowników j członków ich
rodzin. W programie stalom gi­
gant, zabawy na śniegu, zjazd
na sankach, pieczenie kiełbasy.
Zawody zakończy bal mistrzów,
na którym wręczone- zostaną
nagrody. Organizatorami są
przyzakładowe Koja PTTK i
TKKF.

( ZAKŁADY Artystyczne
„ART” wysyłają- 'da swych -1
adresatów pisma opatrzone.

1 pieczątką, na której numer, j
i telefonu zaczyna się ha. 5,
i czyżby po to . by, nikt ,:nie
;• mógł się doi- nich dodzwonić?
'

. BRAWO, w . Mistrzejowi-
1cachwbloku nr60naos.

!’ Tysiąclecia wróciło do windy.'
•skradzione lustro i pojawił •

, się nowy wywietrznik. .;
] U OPTYKA przy. ul. Sław-

! kowskiej coś dawno nie spó-;i
: estetyczne ści.ęre- ,

przecierania . okula­
rów, mała rzecz a cieszy,

Z BLIŻEJ
nych powodów na. przystań- >

ku tramwajowym przy.ul.'
Basztowej (koło LOT-u) • zli. -?

kwidowano kosze na śmieci, ■
trudno się więc dzivzić, że I
teraz nawet ci, którzy do- I

tychczas dbali o czystość na- j
szego miasta, zużyte bilety i (
drobne papierki
na chodnik.

ł tykanego:
Jczkidop

i
i

.............(
me wyjąsnio- j

na nm-sbi n- ■■

W DOMU
,,Centrum” przy

wyrzucają

Towarowym.
ul. Anny 2.

W dniu 23. I. pałeczkę od za­
wodników przejmie gromada
pełnych radości z z’mowych fe­
rii dzieci pracowników PGGN,
rozpoczynając 13-dniow* zimo­
wisko. (rł.K.)

I na stoisku dawnego Pewexu !:
i można kupić obecnie chustki,
? rękawiczki', chusteczki, para- 3-
? sole itp., wybór dliży, a w i :

i dodatku bardzo miła:cbśliiga. /

) ZIMA choć łagodna to sa- (
J mochodziarzom przysparza
)' kłopotów, wiadomo pocą się .

| szyby,
J środki
i..........

niestety wszelkie:

służące do walki z

i tym są niedostępne, ani w

, sklepach chemicznych ani w

(-stacjach CPN.
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■Poniedziałek i
9 Teleferie. 14 .55 .. .Program dnia.

W Melodie — Musicale. 15. M
NURT. 16 Dziennik. 16.10 Obiek­
tyw. i6;$o VI ■festiwal widowisk

lalkowych, dla dźieci. 1T. .M Studio

Sport — klub Kibica. 18.05 Saga
rodu Falliserów — ode. II — film
fab.: iry‘- ang. 19 Dobranoc. 19.16;
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Teatr Telewizji — B.
Shaw — Mąż przeznaczenia. 21 .45
Sonda — mag. nauki i techniki.
22.1 -5 Dziennik. 22.30 Camerata.

Poniedziałek II
16 Spotkajmy «ię raz jeszcze.

16.05 A ogród zostanie. — rep. film.
16.20 Wiejski Teatr Poezji Kalina
— fel. 16.30 Kamień i żelazo. 16.50
Łódzkie Targi Estradowe. 17.05
List sprzed pól wieku -- .rep. „17.15
Śpiewają: B. Nieman i B.. Ladyśz.:
17.20 List gończy — film dok. lż.OS

Intergrafia 76 — rep. 1S.J0 War­
szawski detektyw — Ęliżeum. is.45
Piosenki o mojej -Warszawie.- 19
Dobranoc. 19.10 Program:' lokalny.
19.30 Wieczór z dziennikiem. ' 20.20'

Jęz. niem. — kurs- pórtśt.
' 20.50

Jąz. franc. — kurs podst. 2i.2o 24

godziny. J1.3B JIM sekund z MW s.

— progr. publ. -rozr. 22 .05 Prawdy
i legendy — S . Czarniecki. 22 .43

Śpiewa K. Ma gnu ss en.

Wtorek I
3.55 Teleratiek. 10 Jęz. polski kl.

n lic. U Czterdziestolatek ’
—

Cwana bestia czyli kryształ. 14 .95

Program dnia. 15 Melodie — fil­
moteka folkloru. 15.30 Złota Jesień
czyli . IV klub Seniora. 16 Dzien­
nik. 16.10 Obiektyw. 16.30 Studio

Młodych. 17.10 Rozmowa na migi.
17.40 Życiorys Kraju Rad — ode.

VII ..film TV radź, 16.30 Świat,
który nie może zaginąć — Na

podwodnym plenerze — film przy­
rodniczy TV ang. 18,50 Radzimy
rolnikom. .19 Dobranoc. ;19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Droga przez męką —

ode. ostatni. Chmurny poranek —

.

■fllm .fab. ZSRR. 31.50 XYZ— cz. 1.
. 32.^ Dziennik. 32.35 XYZ — cz.. 2.

Wtorek II
15.55 Program dnia. 16 Kino Naj-

młodszych —. filmy animowane o

; zwierzętach. 18.30 Dla młodych
'-widzów — technika i . my. 17 Kto

pyta., nie błądzi. 17 .15* Marynarz i;

(23I-

19 dziewcząt — film jug. 18.30

Dialogi z przeszłością. 19 Dobra­
noc. 19.10 Program lokalny. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Jęz.
ang. — kups podst. 21 Jęż. niem.
— kurs podst. 21:20 Spotkania —

prot. J. Doerffer. 21.40 24 godziny.
ai.50 Wtorek melomana.

Środa I
9 Teleferie. 11 .45 Droga prae«

mękę — Chmurny poranek —

film TV ZSRR. 14 .25 W drodze do

nowego. 14.55 Program dnia. 15
Melodie — Malowany., dzban. 15.30
NURT. 16 Dziennik; 16.10 Obiek­
tyw. 16.30 VI festiwal widowisk

lalkowych dla dzieci. 17 .30 Nie

tylko dla kobiet. 18 Losowanie

Małego Lotka. 18.15 Kółko i krzy­
żyk. 18.30 Między nami jaskiniow­
cami — film animowany USA.

27I78r.)

19 Dobranoc, lfl.10 Siódemka. 19..30
Wieczór z dziennikiem. 20-30 Obła­
wa — film fab. USA. at.so' Dzien­
nik. 2S.05 Klub Fantastyki — Lu­
dzie i gwiazdy^

środa II
16.05 Program dnia. 16.10 Kino

Dziewcząt i Chłopców — Do przer­
wy 0;1 — Ucieczka — film TV

poi. 16.40 Militaria, obronność, no­
woczesność. 17 .10 Daniel Druskat
— ode. IV — film fab. NRD. 18.15
Zawód artysta — R. Gruszczyń­
ski. 19 Dobranoc. 19.10 Program
lokalny. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Jęz. ros. — kurs pod­
stawowy. 21 Jęz. ańg. — kurs

podst. 21 .30 24 godziny. 21.40 G.
A. ' Chaczaturian — Spektakl ba­
letowy. 22 .40 Jeśli nie masz do
mnie żalu — film TV ang.

Czwartek I
8.59. Teleferle. 1« Jęz. polski. -, kl.

2 lic. 11.45 Marynarz i 19 dziew­
cząt —

.. .film jug. 13 Decyzje pięt­
nastolatków. 14.56 Program dnia.
13 Melodie — Polska Ork. Kame­
ralna, • 15.30 Mag. lotniczy. 16
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Bratek przy kominku. 18 Rep.
wojskowy. 18.20 Marek i Małgorza­
ta — progr. public. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Wahadło — film sensa­
cyjny USA. 22.15 Pegaz. 23 Dzien­
nik. 23.15 Studio Sport.

Czwartek II
15.35 Program dnia. 15.40 Dla

młodych widzów: 4XM. 16.10 Oca­
lić od zapomnienia. 17.10 Studio

Sport. ,17.40 Amatorzy na plan .—

Jazz bez profesji'. 18.40 Wystąpie­
nie ambasadora Indii w Polsce.

19 Dobranoc. 19.10 Program lokal­
ny. 19.30 Wieczór z dziennikiem.

20.30 NURT. 22 — 24 godziny. 22 .10

Chłopi — Wesele — film fab. TP.

28 Progr. dla rodziców — Trudny
charakter.

Piątek I "■
. .9 Teleferle. 1L30 Strażnica, w. gó­
rach — film fab. ZSRR. 14 .55

Program dnia. 15 Melodie — Elik- .

sir miłości nr 10. 15.30 NURT. 15
Dziennik,, 16.10 Obiektyw. 1S.30
VI festiwal widowisk lalkowych
dla dzieci. 17 .25 Opowieść o przy­
jaźni — Irina Leslcowa — film
fab. TV ZSRR. 18.40 Mag. motory­
zacyjny. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 II festiwal poi. filmów
i widowisk telewizyjnych — Lal­
ka — cz. VII — film fab. TP. 21.55
Dziennik. 22.10 Sygnały, filmowe —

festiwalowe. 22 .40 Mity 1 rzeeżywi- .

stość — Ach ci toskańezycy —

film dok. TV NRD.

Piqtek II
15.30 Program dnia, 15.56 Lata­

jący Holender, 16.55 Ze światu
burleski. 17.30 Wspomnienia wy­
darzeń sportowych. 19 Dobranoc.
19.10 Program lokalny. 19.3(1 .Wie-,
czór z dziennikiem. 20.30 . Jęz,
iranc. — kurs podst. 21 Język ro­
syjski — kurs podst. 21.30 — 24 go­
dziny. 21.40 Nie tylko o filmie.

22.10 Wahadło — film fab. USA,

Sobota
Słowackiego 19.15 Mieszczanie.

Miniaturą,’ (pl.” św. Ducha 2) 19.15

Cudzoziemka. Modrzejewskiej 19.15
Iwona — księżniczka Burgunda.
Scena Forum 20 Pojedynki. Ka­
meralny 19.15 Opera za trzy gro-

Bagatela 19.30 Kram z pio-
s -.kami. Ludowy 19.15 Dziś do
ciebie przyjść nie mogę. Muzyczny
(ul. Lubicz’ 48) 19.15 •‘Pchła w uchu

(od 1. 18). Groteska 15,• 18 '— wi­
dowisko zamkn, Hej na Smoka.
Teatr Kolejarza (ul. Bocheńska

5-7) 19 Cztery damy i as (pra­
premiera). Kawiarnia „Literacka”
(ul. Pilarska 7). .22 Nieszczęście ze •

szczęściem. |

Niedziela
Słowackiego 19.15’. Mięszęząnię..

MilliatuTa 19.15 Ćudżozięn)ka.' ’MÓ-'
cljzejewskiej 19:15 Iwona,kślęź-

.nżczka- Burgunda (premiera pra­
sowa, •_. abonamenty nieważne).
Scena Forum 20 Pojedynki. Ka­

meralny 14.30 Opera za trzy gro­
sze, 19.15 Emigranci. Bagatela 19.30
Kram z piosenkami. Ludowy 15.30

Pyza na polskich dróżkach (abo-
namenty nieważne, przedstawie-
nie zamkn.), 19.15 Nasze kawa­
lerskie. Groteska 17 Wesołe nie­
dźwiadki. Teatr Kolejarza 15, 19

Cztery damy i as. Herbaciarnia.
„Feniks” 16.30, 22 Sąd nad ope­
retką.

Niedziela
Kijów 13, 15.45, 18, 20.15 Trans-

' american Ezpros-s. Uciecha 10,12.15,
• 15.45, 18, 20.15 Godzilla contra Gi-
• ga.n. Warszawa 10, 12.30 , 20.15 Ma­

ratończyk, 15.45, 18 Omen:
Wolność 40, 12,15, Śmierć
z komputera (fr. 1 . 15), 15.45, 18,
20.15 Zabity na śmierć. Sztuka
10.15,. 12.30, .15 45, 13, 20.15Zaułek
dziewie (meks. 1. 15). Mł. Gwar­
dia 11.30, 14.45, 17, 19.15 Przepust­
ka dla marynarza. Wanda 10,
■12.15, 15.45, 18, 20.15 Szkarłatny
pirat; Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Strza­
ły Robin Hooda (radź. 1. 12), 15.45,
13, 20.15 Szał. Świt 13 Jak zdobyć
prawo jazdy (fr. 1 . 15), 15.45, 18,
1.0 .15 Lokator. M. Sala 15, 17.15,
19.30 Nakarmić kruki (hiszp 1. 15).
Światowid 13 Dzielny szeryf Lue-

ky Lukę (fr. -bel. b.o.), 15.45, 18,
20.15 Każdy umiera w samotności.
M. Sala 15, 17, 19 Terror Mechago-
dzilli. Dom Żołnierza 12.30 Bajki,
14 Nie ma mocnych, (pól. b.o .), 16,
18* Samotnik. Kultura .10, 12. 14,
16, 20 Człowiek-w dzieży, 18 D.zie-

węzyna z' dobrego doinu/(pol. T.

15). Mikro 11 Klip i Flap w Legii
Cudzoziems-kriej (USA b.o .), 15.45,
18, 20.15 Brawurowe porwa­
nie, Związkowiec 12.15 Baj­
ki, 16, 18, 20 ponad strachem. Ro­
tunda 14, 17 Terror Mechagodzil-
11. Wisła .11, 18, 20 Patt Garreć i

. Billy Kid,- 13, ,i6.-:Na tropie tWj.1-*
by-ego. ^ąsl^tka,r1^410, llj.,30,x12..ą0 .

Bajki, 15.30, 17.30, 19.30 Flic story.
‘

Pasaż 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 18, 20
Z podniesionym czołem.. Podwa-
welskie 11, 12. Bajki, 16, 18 Ryzy­
kant. Tęcaa .14 .Bajki, 15, 17. 19
Profesor Wilczur. Ugorek 12, 13

Przygody Bolka i Lolka, 15, 17

Kochaj albo rzuć (poi. b .o.), 19
Bubu z Montparnasse. Sfinks 11,
12, 13 Bajki, 16, 18, 20 Policja
dziękuje.

niedz. niecz.), „Desy”, św. Jana 3:
Szkło artystyczne (sob. 11 —19,
niedz. niecz.), Arkady, pl. Szcze­
pański 3: Obrazy, rysunki 1975—
1977 J. L . Ząbkowskiego (sob.
niedz. 11 —18), KMPiK, Mały Ry­
nek 4: Malarstwo i rysunek W.

Gabrysiaka (sob. 11 —19, niedz.

11—15), Rydlówka, Tetmajera 28

(sob. niedz. 11 —14), KTF, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus 77, cz. II,
.oraz wyst. „Przyjaźń”* (9—21), Ko­
palnia Soli, Wieliczka oraz Mu­
zeum Żup Krakowskich (9—16),
Jama Michalika, ul. Floriańska
45: Malarstwo A. Bilskiej-Taran-
tiuk (10—22).

Sobota

Sobota
Kijów 14.45, 18. 20.15 Transame-

ri-can Express (USA 1. 15). Uciecha
15.45, 18, 20.15 Godzilla contra Gi-

gan (jap. 1. 12). Warszawa 15.45,
18 Omen (ang. 1 . 18), 20.15 Ma­
ratończyk (USA 1. 18). Wolność
15.45, 18, 20.15 Zabity na śmierć"

(USA 1. 15)’. Sztuka — Dzień Ilu­
zjonu: 10.15, 12.30, 15.Ś3, 18, 20,15.
Ml. Gwardia (ul. Lubicz 15) 14.45,
17, 10.15 Przepustka dla mary­
narza . (USA 1. 15). Wandą 15.45,
18. 20.15 Szkarłatny pirat (USA
1. 15). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 Szał (ang. 1. 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 18,
20.15 Lokator (fr. 1. 18). iM. Sala
15, 17, 19 Historia - samotnej dzie­
wczyny (hiszp. 1 . 15). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15

Każdy umiera w samotności

(RFN 1. 15). M. Sala 15, 17, 19 Ter­
ror Móc ha godzili! (jap. b .o .). Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) 16 Sa­
motnik (fr. 1. 15). Kultura (Rynek
Gł, 27) 14, .16; 20 Człowiek w dzi­
czy (USA 1. .15), 18 Trze.cia córka

(radz.,,1. 15). Mikro (Dzierżyńskie­
go 5) 15.45, 18, 20.15 Brawurowe

porwanie (USA' 1. 18). Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka .71)- 16, 13,
20 Ponad strachem (fr. 1. 15). Ro­
tunda (Oleandry 1) 14, 17 Tęrręr
Męchagodzilli (jap., b.o .). Wiedza

(Rynek.Gł, 27) 17.10 Korea Po­
łudniowa (poi. b .o .), Magazyn kra­
jów spćjalis ycznych, Wisła - (Ga­
zowa 21) 16 Na tropie • Wilby*ćgo
(ang. i. 18). 1’8, ’20 Patt ■Ga»rrct i-

Billy Kid (USA 1. 184. Maskotka

(Dzierżyńskiego . -5 5) 15.30 Trędowa­
ta (poi. 1. 12), 17.30, 1.9.30, Flic

story /(USA 1, 18). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 16, 17 Przygody Bol­
ka i Lolka, 18, 20 Z podniesio­
nym czołem" (USA I. 15). Podwa­
welskie. :Xul.‘ Komandosów) 16, 18
”■ y-mt (USA 1. 15). Tęcza (ul.
Praska) 17, 19 Profesor Wilczur

(poi. 1. 12). Uęorek (os. Ugotek)'
15, 17 kochaj albo rzuć (pól.
b.o.), 19 Bubu z Montparnasse (fr.
1. 18). Sfinks (Majakowskiego 2)
16. 18, 20 Policja dziękuje (wł.
L 18).

Sobota—Niedziela
Wawel — komnaty (sob. niedz.

10—15),. Skarbiec i Zbrojownia
(sob. niedz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, W
Krakowie ’ i W dniach ‘

Wielkiego
Października (sob. 10—17, niedz.
10—15 — wst. woh), Oddział w Po­
roninie: Lenin, na Podhalu (sob.
niedz. 8—16 —wst. woL), w Białym
Dunajcu (sob. niedz. 9—16 — wst.

wol.), Muzeum Historyczne — Od-

dżiały, Jana 12: Militaria, Zegary
(sob. niedz. 9—14), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., oraz „Zawsze
Wesele” (sob. niedz. 9—14). Krzy­
sztofory, Rynek GL 35: Półwiecze

Polskiego Radia w Krakowie

(sob. niedz. 9—14), Franciszkańska
4: Szopki krakowskie (sob. niedz.

9—14), Muzeum Narodowe, Od­
działy, Sukiennice: Galeria poi.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 1(M-16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (sob. 10—16, niedz. 9—

15), Szołayskieh, pL Szczepański
9: Pol. malarstwo i rzeźba do
1784 r. (sob. niedz. 10—16), Czar­
toryskich, Pijarską 8: Arcydzieła
ze zbiorów Czartoryskich (sob.
10— 16, niedz. 9—15), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność i śre­
dniowiecze Małopolski, Kolekcje
zabytków archeologii śródziemno­
morskiej, Fotografie — Ocalić od

Zapomnienia (sob. 14—18, niedz.

■lO-r-14), Etnograficzne, pl. Wolnięa
1: Malarstwo K. Gawlowcj (sob.
niedz. 10—15), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Fauna Polski, ,Fauna
epoki lodowcowej (sob. niedz- 10—
13 — wst. wol.), Pawilon- Wysta­
wowy, pl’. Szczepański 3a: Czło­
wiek- i otoczenie (sob. niedz. 11 —

18)-, Galerie: Pryzmat, Łobzowska
3: Grafika norweska (sob. 10—18,
niedz. ńifec2.), ZPAF, ul. Anny 3:

Ągrupaćio
'

Fotografice Ćambrils
(Hiszpania) oraz fotografie — K . j
Pollesch (sob. niedz. 10—18), Sztuki

Nowoczesnej, N. Huta, os. Ko­
ściuszkowskie 5: Prace E. Hilge- |

manna (Holandia) (sob. 11 —18, |

Chir. Prądnicka 35/37, Chir.
dżiec. Prokócim, Laryng. Koper­
nika 23a, Urolog. Prądnicka 35,
Okulisty Kopernika 38 (Neurolo­
gia oraz'inne oddziały Szpitali wg
rejonizacji), Pogót. Ratunk.: Ła­
zarza 14: Ambulatorium Okuli­
styczne (całą dobę), wypadki tel.
99, zachorowania i przewozy 238-33,
'informacja, . tel. '205-11, Rynek
Podgórski 2: 625-50, 637-57, Lotnis­
ko ' Balice 745-68, Pógot. MO tel.

97, Telefon Zaufania 371-37 (16—
22), dla dzieci i młodzieży (511-42
(14—18), Straż Puż. 98, lnf. o Usłu­
gach, Floriańska 20, tel. 271-30,
226-90 .(sob. 7—18, niedz. niecz.),
Nowa Huta: Pogot. MO tel. 444-44,
pógot. Ratunk. 422-22,, 417.-70, Straż
sPGŻ. / f 4’33-33, DyżU.l, Tedi^lr.,', dlą*
Nowej' fiuty? Szpital w' Nowćj

1 Hucie, lnf; kole'jÓ\va ’

zagrf Yll-82,
kraj. -223-33, 295-15,. POmoc Drogo­
wa EZM, uL Kawiory 3 — Kra­
ków, tel. 755-75 1 748-92 (7—22),.
Milicyjny Telefon Zaufania. 216-41 .

csłą dobę, 262-33 (8—16), Krak.
To w. świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-03

(9—18), Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy kardio­
logów — Lćk. Śpółdz. Pracy, tel.

295-78, 225-66 (Sob. 15—20.30, niedz.

3—23.30), Inform. Turystyczna „Wa-
wel-Tourist”, Pawia 8, tel. 260-91

(sob. 8—13, niedz. 8—14), lnf. Kul-

tt-ralna, KDK, pok. 144 (HI p.,
tel. 244-02, w godz. 11 —18), Porad­
nia Przedmałżeńska, i Rodzinna,
pi. Wiosny Ludów ' 6 (śr. i piąt.
16—IG), Dyżurne przychodnie —

ogólne, pediatryczne, stoma ologi-
czne, gać hety zabiegowe (świad­
czenia ambui-ateryjne i wizyty do­
mowe), Przychodnia, al. Pokoju 4,
w godz. 18—22, tek. 131-80, a dla

poradni pediatrycznej 183-96 — dla
'Śródmieścia, Przychodnia, os. Ja­
giellońskie bl. 1, w godz. 18—22,
tel. 856-26 — dla ' N. Huty, Przy­
chodnia, ul. Kronikarza 'Galla 24,

.w godz. 18.—22, tel. 721 -35 .— dla

Krowodrzy, Przychodnia, ul. Kra­
sickiego Boczna 3, w godz. 18—22,
tel. 618-55 —

. dla Podgórza, lnf.

Służby Zdrowia: od godz. 8 do 22,
tel. 378-30, od godz. 22 do 8, tel.
240-93, lnf. Toksykologiczna, Ko­
pernika 26, teł. 190-99, Ośrodek
lnf. dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5:
tel. 228-11 (pon. śr. i pląt. 16—18).

Niedziela

Chir., Chir. dziec. ós. Na Skar­
pie, Laryng. Kopernika 23a, Uro­
log. Prądnicka 35, Okulist. Wit-

kowice (Neurologia oraz inne od­
działy -wg rejonizacji).

Sobota
’

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, łl, 22, 23,
0.01,i;2,3,4,S.

lo au JeayaKa. 17 .30 Radioku-
rier. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Przeboje. 19.15 Z po­
znańskiego Studia. 19.40 Gwiazdy
jazzu. 20.05 Podwieczorek przy
mikrofonie. >1.35 Przy muzyce o

sporcie.' 21.58 Kom. Totalizatora

Sport. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Bydgoszcz na muz. antenie.
23.15 xVa,uz. do poduszki.

Program II
NA KALI 240 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30.
17 Z archiwum jazzu. 17 .20 Z

pierwszej ręki — Operacja Kret
— frag. książki M., Jagiełły. 17.40

Rep. lit. — Jak to się dzieje. 18
Muz. archiwum PR — Ork. Filh.
Warsz. w 1. 1952—54. 18.30 Echa
dnia. 18.40 .Aud. kombatancka. 19

Małysiakowie. 19.30 Problemy tea­
tru operowego. 20 Pocałunki —

wiersze'. M . Pawlikowskiej-Jasno-
rzewskiej. 20.15 Koncert J. Tou-
rel i L. Bernsteina w Carnegie
Hall. 21.10 J. S. Bach — V Kon­
cert Brandenburski. 21 .40 Gra D.

Ojstrach. .22 Aud. satyryczna. 23
Mistrzowskie interpretacje muz.

dawnej. 33 .36 Co słychać, w świę­
cie. 23.40 Kącik starej płyty.

■ Program III
i‘3 "ita s«,sś mwż' ' ‘'

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40

Brazyliana O. Petersona. 18.10 Po­
lityka dia wszystkich. 18.25 Kon­
cert jakiego nie było. 19 Książka
tygodnia — S . K . Kulczyński —

Herb Warszawy. 19.15 Dawnych
wspomnień czar. 19.35 U. Giorda-
no — Andres Chenier — opera.
19.50 Mściciel w miasteczku — ode.
pow. J. Chase. 20 Baw się razem

z nami. 22.15 Pejzaż zimowy —

słuch. 23.05 Jam session w Trójce.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

, UKF 88,75 MHZ
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.50 Wasze troski nasze wnioski

(Kr). 17 .05 Bar-Barbar — mag. roz­
rywki (Kr). 18.23 Pogoda (Kr). 18.25
Ziemia — człowiek — wszech­
świat. 19 Czy. znasz swpje prawo?
19.15 Lek. Jęz. franc. 19.30 Studio
Dwóch — mag. Stereo (Kr). 21.15

Lokalny Stereofoniczny 1 progr.
muz. — muz. poważna (Stereo —

Kr). 22.15 Portrety Polaków. 22 .35
Ziemia, jakiej nie znamy. 22 .50
R. Schumann — Traumerei.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14,. 19.30, 22,
8.35 Co kto lubi. 9 Mściciel w

miasteczku — ode. pow. J . Chase.
9.10 Z dunajcową wodą. 9 .30 Gdy
się mówi A. 10 60 minut na go­
dzinę. 11 Spotkanie jazzu z pio­
senką. 11.15 Niedzielna szkółka

muzyczna. 12 Gorgonowa i uczeni

mężowie — ode. słuch, dok. 12 .30
Z sal koncertowych. 13.20 Prze­
boje z nowych płyt. 14 .05 Perys­
kop. 14.30 Muzyczne premiery Pr.
III. 15 Poetycki przewodnik po
Asyżu. 15.20 Nowa plyla zesp. The

Carpentera. 16 Otwieracz — słuch.
16.20 Gra T. Szukąjskl z zespo­
łem SBB. 18.45 Lektury, lektury.
17 Zapraszamy do Trójki. 19 Emer­
son, Lakę and Palmer. 19.35 U.
Giordano — Ąndrea Chenier —

opera. 19.50 Mściciel w miastecz­
ku —' ode. pow. J. Chase. 20 Jazz

piano forte. 20.30 Studio 101, 21
Z tysiąca 1 jednej, pieśni. 22 .15
A. Saint-Exupery — Mały ksią­
żę — spotkanie pierwsze. 22.30

Muzyka, kraj i ludzie.— Argen­
tyna. .23.05 Z warsz. klubów jaz­
zowych.

Program IV
Wiadomości: 12, 16.
8.05 . Co słychać (Kr). 8.29 Pogo­

da (Kr). 8.30 Koncerty i recitale.
9 ł- elieton lit. W . Zechfentćra (Kr).
9.10 Literatura na dzień dobry
(Kr). 9.40 25 lat Zesp. Regional­
nego im. Klimka Bachledy (Kr).
10 Klub Młodych Miłośników

Muzyki. 11 Lek. jęz. łacińskiego.
11.20 Muzyka — Telemann. 11.3S

Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 12.05
Teatr "Klasyki dla Młodzieży —■
Przygody Tomka Sawyęra — cx.

Al. 12 .35 Olimpiada Artystyczna.
13.10 olimpiada Polonistyczna.
13.30 Studio Stereo (Stereo — Kr).
14.10 Ludzie — epoki — obyczaje.
14.40 Muz. z jednej płyty — L.
Mlnelll (Stereo). - 15 Teatr PR- ---

Studio Stereofoniczne — Koczowi-

sko. 10.05 Studio Wawel (Stereo
— Kr). 17 .10 Aud. literacka (Kr).,
17.20 Koncert życzeń (Kr). 18

Transmisja z Teatru Wielkiego w

Warszawie — Królewska Opera
Szwedzka ze Sztokholmu —- R.

Wagner — Walkiria. 19.15 Felieton
lit. 19.50 D. c . transmisji. 21 .25
Radiolatarnia. 21.50 D. c . trans­
misji.

Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek GL 42

(tlen), Długa 88, pl. Wolności 7,
N. Huta A. Struga. 36, Ń. Huta'

Centrum Ą, ol. 3 (tlen). Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94

(tlen).

Niedziela

Dyżury dzienne: jak wyżej.

ZOO (Lasek Woski) od godz. S
d*> 15.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. ló—14.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 14,

19,22,23,0,91,1,2,3,4,5.
8.18 Moja aud. muzyczna. 9 Mag.

Wojskowy. 10 Wiad. sport. 10.05
Studio Gama. 13 Teatr dla Dzieci
— Mąęcelka z Marsa. 13.30 W Je­
zioranach. 14 .05 Koncert życzeń.
16 Tea r PR — Vivaldi. 16.35 Kla­
sycy jazzu. 17.15 Studio Młodych.
18 Kom. Totalizatora Sport. 18.05
Różne barwy piosenki. 19.15 Przy-
muz. o sporcie. 21 Lekka muza

na płytach. 22 .05 Wróżby z gwiazd
— czyli Wędrujemy pod Wielkim
Wozem — mag. 23 Wiad. sport.
23.10 Rewia piosenek. 23.40 Jazz.

Program li
WUdomożci: 7.30, 14,30, 18.30,

żjju.
7.35 Niedzielne spotkania —

progr. lit. -muzyczny. 12.05 Pora­
nek muz. z' L. Bernsteinem. 13 1
Teatr- -PR — Cyd. 14.35 Turniej
śpiewaków i kapel, ludowych. 15
Radioferie. 15.40 Utwory Gershwin
na. 18 Koncert chopinowski. 16.30
Podwieczorek przy mikrofonie. 18

Poznajemy płyty Polskich Nagrań.
18.35 Felieton. 18.45• Kabarecik re­
klamowy. 19 Recital J. Feliciano.
19.20 Rozgłośnia Harcerska. 20 Pa­
mięci W. Małcużyńskiegp. 21 Woj­
sko, strategia, obronność. 2i.i5
Piosenki żołnierskie. 21.30 Mag.
Tygodnia. 22.30 Poetycki Koncert

Życzeń. 23 Piękno chorału grego­
riańskiego. 23.35 Publicystyka
międzyn. 23.40 Mu?, na dobranoe^.

Soboła I

12 Bardzo długa sprawa — film
fab. ZSRR. 13.40 Red. szkolna za­
powiada. 13.30 -Radzimy rolnikom.
14 Studio 8. ’ 14.05. Rep. film, z

Wrocławia. „14.15 Wszystko,o ,psach
lawinowych. 14,30 Puchar Studia 8

Najlepszy kierowca amator. 14 .

Rep. z ul. Cichej. 14 .55 Narciar­
ski Puchar Świata. 15. - 15 Dzien­
nik. 15.20 Puchar Studia 8. 15.25
Studio 8 ■— c .d. rep. Tajemnica
leśnej polany — oraz Wszyscy i
nikt. 15,45 Halo na łączach. 16.10

Rep. z ul. Cichej. 16.30 Puchar
Studia 8. 16.35 Konferencja pra­
sowa z kpi. K . Jaworskim. 16.55
Halo na łączach. 17 .20 Zamalować
1 pozłocić — rep. 17 .35 Rep. z ul.

Cichej. 17 .50 Z kolekcji Leszka

Mazaną. 17 .55 Sportowe debiuty 77.

18.10 Koncert Studia Gama. 19 Do­
branoc.. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem.. 25.35 Andromeda znaczy
śmierć —' film fab. USA. 22,45
•Taka będzie pęgoda w tym roku.
32.55 Dziennik. 23 Puchar Stu­
dia 8. 28.05 Manlx — Operacja
o północy. 23.55 Rozmowy intym­
ne. 0.10 Muzyka z książęcych sal.

Sobola II

15.50 Program dnia. 15.55 Tur­
niej o Srebrną Łódkę. 16.55 Stu­
dio Sport — Wspomnienia wy­
darzeń sportowych. 18.25 Ze świa­
ta burleski. 19 Dobranoc. 19.10

Progr. lokalny. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Raz do roku
— progr., TV NRD. 21.30 Kapitan
Sowa na tropie — film TP —

odę. 3. 22 Tea r Wspomnień —

Ch. F. Ramuz: Pastwisko na Der-

bo rance.

Niedziela I

8 Nasze spotkania. 8.20 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie. 8.35
Studio Sport. 8 .55 Program dnia.
9 Teleranek. 10.20 Antena. 10,45
Wielkie bitwy historii — Oblę- 1
ż.enie La Rochelle — film TV■•fr..
11.45 Dziennik. 12 Rolnicze rózmo-,
wy. 12 .30 Kalendarz przyrodniczy.
13.15 Piórkiem i węglem. .13.40 Dla
dzieci — Bajki pana PerraulU 14;25
Losowanie Dużego Lotka. 14.35
Koncert Warszawski — dla ucźęże-
nia 33 rocznicy wyzwolenia. 15.35
Elza z afrykańskiego buszu. 16.25

Dyskoteka Tip-Top. 17.30 Tele-
Echo. T8.30 Studio Sport. 19 Wie­
czorynka. 20.30 Czterdziestolatek —

Cwana bestia, czyli kryształ. 21.40
Zawód artysta — R . Tarasewicz.
22.35 Studio Sport.

Niedziela II

9 Program dnia. 9.05 Teatr Te­
lewizji — Szachy. 10.25 Lawińa —

film fab. 2SRR. 11 .35 Teleturniej
wojskowy. 12 .25 Koncert artystów
operetki. 13.35 Dla dzieci —- Ula
z II „b”. 14 .05 Studio Sport.' 14.40
Prawda czasu — prawda ekranu
— film fab. 16.05 Studio Sport.

17.05 Sylwetki X Muzy — Bog-/
dana Majda. 17.35 W starym ki­
nie — Kolacja o ósmej — film
USA. 19 Wieczorynka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Kulisy
śledztwa —' tiltn TV kąnad. r21.3ó
Kierowcy z- Spiekła1 rodem —?■'film
fab. anV. ....

'
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Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 19 - Klub Kuźnia, os. Złote­

go Wieku 14 — Bal karnawałowy
Walcowni Drobnej i Drutu HiL.

* 20 — Klub Sródpole. Wzg.,
Krzesławickie 17a — Bal dla
mieszkańców hoteli.

* 20 — CKMiS SZSP, N. Huta,
os. Willowe 29 — Dyskoteka.

JUTRO O GODZINIE:
* 11 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Kino „MUMI-
NEK” — • bajki dla najmłodszych.

* Ig — Klub „Starówka”, ul..

Szczepańska 5/IIp. *
— Filmy dla

' dzieci — W krainie bajek.
17 — DK KZS, ul. Zakopian-,

ska 62 — Dyskoteką.
iś SPAM, ul. ’

Mikołajska;-
14 — Otwarcie V Wystawy Rektor­
skiej poświęconej prof. Bronisła­
wowi Rutkowskiemu. Wykonaw­
cy: J. Grubich, J. Kusiak.

* 19 — SCK UJ „ROTUNDĄ” —

Dyskoteka.
* 19 — CKMiS SZSP, . os. Willo­

we 29 — Dyskoteka.
W PONIEDZIAŁEK:
* ' 9—15 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Akcja .' Zima —

imprezy dla dzieci; o 18 ■—.'Gigan­
ci Jazzu — Miles DaviS ‘

cz. II —

prowadzi A. Krupa.
* 10 — Pałać Młodzieży, ul.

Krowoderska 8 — Szlakiem dwóch

kopców. Wycieczka dla uczniów
kl. 7—VII; o 16 — Przegląd fil­
mów poi. ,,Lalka” . (clla szkół

średn.) . . /
* 12 — AGH, al. Mickiewicza' 30, ;

paw. A—0 . wys. parter, s. 2 —

posiedź. Komisji Nauk Geologicz­
nych PAN.

* 16 — KS „Korona”, ul.

Pstrowskiego 9/Ip„ sala wykłado­
wi! — Otwarcie wystawy tkani­
ny, artystycznej Kr. Bobiński.ej-
Miszczuk. Wystawa czynna pę­
dzie do 5 lu.tego br. W godz.
10-16. ;

'

DZIENNIK Robotnlczęj Spół-
duelnl Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch”.
ADRES REDAKCJI: j.Echo Kra­

kowa”, ul. Wiślna 2,: 31-007, Kra­
ków („Echo Krakowa”, skrytiCa
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. .Komu ciążq lzq powieki,
a serce smutkami: -

Piosnki staną mu za leki -

Niech ży/e piosnkami!"

TYMI
SŁOWAMI przed stu

przeszło laty, w roku 1872
zwoływało się' pierwsze To­

warzystwo Śpiewacze „Lutnia”
w Wieliczce. Od z górę setki lat

działają na terenie Krakowa i
okolic to i inne towarzystwa
śpiewacze. Od pięćdziesięciu lat
działa wspólna ich organizacja.
Właśnie pięćdziesięciolecie kra­
kowskiego Oddziału Polskiego
Związku Chórów i Orkiestr jest
tematem naszego dzisiejszego fe­
lietonu.

Zainicjowane zostało wszystko
w roku 1927, kiedy to z inicja­
tywy Bolesława Wallek-Wa-

lewskiego i Jadwigi Zbrożków-

ny 9 towarzystw śpiewaczych i

muzycznych postanowiło powo­
łać własny krakowski „Związek
. Towarzystw Śpiewaczych i Mu­
zycznych”. Formalizacja tej de­
cyzji nastąpiła w roku 1928, gdy
na I Zjeżdzie Związku przyjęto
regulaminy i wybrano władze

(na czele pierwszego Zarządu
stanął sam krakowski Hearst —-

Marian Dąbrowski). Od tego

Obowiązkowe
szczepienie psów

przeciwko wściekliźnie

(w wieku ponad 2 miesiące)
NA OSIEDLU AZORY

odbędzie się w poniedziałek 23
bm. w godz. 9—14, w świetlicy
Ogródków Działkowych przy

ul. Makowskiego. ,

S.+p.

Andrzej DUDEK
najdroższy Syn i Brat, student IV roku Akademii Wy­
chowania Fizycznego i II roku psychologii Uniwersytetu
Jagiellońskiego, zrnarl tragicznie w

' Krakowie dnia 16

stycznia 1978 r., w. więksi 25 lat,
Uroęzystośći pogrzębowę odbędą się we wtorek 24 sty­

cznia o godz. lf na cmentarzu Rakowickim.
Pozostali w głębokim bólu i żałobie

RODZICE, BRACIA, BRATOWE I RODZINA

czasu, choć z licznymi przerwa­
mi (nie dotyczącymi zresztą
działalności artystycznej wcho­
dzących w skład Związku chó­
rów i orkiestr) organizacja dzia­
ła, trwale zapisując się w kroni­
kach małopolskiego i krakows­
kiego życia kulturalnego. Zresz­
tą działa pod zmieniającymi się
często szyldami: od 1947 jako

.„Związek Kół śpiewaczych”, od
1948 jako „Związek Chórów i
Orkiestr Amatorskich woj. kra­
kowskiego”, od 1951 jako od­
dział „Zjednoczenia Polskich Ze­
społów Śpiewaczych i Instru­
mentalnych”, zaś od niedawna
jeszcze — jako oddział „Polskie­
go Związku Chórów i Orkiestr”.

TE HISTORYCZNE wspomin­
ki dowodzą, iż obchodzone właś­
nie pięćdziesięciolecie Związku
nie jest bynajmniej jeszcze je­
dną papierową urzędniczą galą,
lecz podsumowaniem egzystencji
aktywnej i pożytecznej. Zresztą
przekonuje o tym nie tylko spi­
sana w licznych kronikach, mo­
nografiach i szkicach historia
krakowskich chórów, orkiestr i
ich organizacji — lecz jeszcze
lepiej dzisiejszy stan amators­
kiej twórczości chóralnej i or-

kiestralnej, której Związek sta­
nowi koordynacyjne (zarówno
administracyjnie jak i artystycz­
nie) centrum.

W dniu dzisiejszym, w terenie

objętym przez krakowski Od­
dział Związku (a więc woj.
miejskim krakowskim, tarnows­
kim i nowosądeckim) działa 21

zespołów chóralnych i 63 or-f

kiestry. W sumie praeuje w nich

artystycznie ók. dwóch tysięcy
muzyków-amatorów; daje ta

jakie takie pojęcie o rozmiarach

tego szalenie wartościowego ru­
chu, w najpełniejszy bodaj spo­
sób. realizującego postulaty a-

ktywnego uczestnictwa w kul­
turze...

'Działalność zespołów wchodzą­
cych w skład Związku — Jubi­
lata rozpatrywana być może ja­
ko fenomen społecznego działa­
nia, ale nie tylko. Wiele zrzeszo­
nych tu zespołów prezentuje
bardzo wysoki poziom artystycz­
ny. Przekonać się o tym mogli
krakowianie podczas pięknego
koncertu jubileuszowego zorga­
nizowanego , przez Związek przy
współudziale Wydziału Kultury
i Sztuki Urzędu m, Krakowa,
Krakowskiej Rady Związków
Zawodowych. ,j innych organiza­
cji w sali. Filharmonii Krakow­
skiej w minioną niedzielę. Uro­
czystość była prawdziwie wzru­
szająca a i dająca wiele estety­
cznych satysfakcji. . Wzięło W

tym koncercie udział aż 13 zes­
połów, przeważnie chóralnych,
które w krótkich występach po­
kazały całą gamę doświadczeń i

upodobań artystycznych. Wystą­
piły więc zespoły najstarsze —

wspominana już sędziwa „Lut­
nia” wielicka, obchodzący w

tym roku setny jubileusz Chór
Akademicki UJ — a także no­
wicjusze, jak dwuletni zaledwie
stażem zespół „Pro-ton” działa­
jący przy Zakładach Maszyn
Kablowych w Krakowie.

Szczególnej satysfakcji arty­
stycznej — przynajmniej autoro­
wi tego sprawozdania — dostar­
czyły krakowskie chóry „Hasło”,
„Dominanta” (jeden z najpręż­
niejszych w Polsce chórów stu­
denckich, działający przy Aka­
demii Ekonomicznej) oraz „Chór
Cecyliański”. Ten ostatni zwła­
szcza, prowadzony bardro pięk­
nie przez młodego dyrygenta
Andrzeja Gurana, zachwycająco
akompaniował solistce Teresie
Kruczek w pieśni A. Stadlera.
Widać 'było w śpiewie., chóru te*,
go przyjemność i « rutynę (które
jakże często się wykluczają).

ZRESZTĄ OMAWIANIE szcze­
gółowe jubileuszowego koncertu

mija się z celem: niemal każdy

z występujących tu zespołów za­
sługuje na szerszą notę. Wspo­
mnieć natomiast trzeba koniecz­
nie o specjalnie dla jubileuszo­
wego popisu, przygotowanych
występach połączonych zespo­
łów: szczególnie dyrygowany
przez Irenę Pfeiffer hymn
„Gaudę Mater Polonia” połączo­
nych chórów męskich, czy pro­
wadzona przez Zbigniewa Ciu-
rabę pieśń Nowikowa „Tyś Oj­
czyzna moja” (gdzie na estradzie
znalazło się kilkuset wykonaw­
ców. m. in. orkiestra dęta Huty
im. Lenina) — zrobiły ko’osa]ne
wrażenie.

Koncert jubileuszowy poprze­
dziła jubileuszowa gala. Obecny
prezes Związku Mieczysław Po­
prawa (poza organizacją .— dy­
rygent orkiestr dętych, m. in.

jednej z najlepszych krakows­
kich, orkiestry DOKP) z wdzię­
kiem dobrego gospodarza zapre­
zentował gości i gospodarzy:
niektórzy z nich udekorowani
Zostali przez dr Barbarę Guzik
odznakami „Zasłużonych Działa­
czy Kultury”, innym wręczono
jakże zasłużone nagrody Wy­
działu Kultury itd. Dla wszyst­
kich były brawa, na jakie tylko
zasłużyli. Brawa jako najwyż­
sza satysfakcja dla ludzi któ­
rych treścią życia stało się „nie­
sienie pieśni”.

KIEDYM SNUŁ SIE PO zaka­
markach Filharmonii w czasie

tego jubileuszowego koncertu.—

napotkałem rzecz zgoła nie. galo­
wą, a przecie jeszcze mnie bar­
dziej do całej sprawy przeko­
nującą: oto w jednym z ko­
rytarzy gromada panów cicho,
cichuteńko nuciła pieśń jakąś.
Spytałem: dla treningu? Nie,
dla przyjemności!

JAN JAKI

Uwaga odbiorcy gazu!
Górnośląskie Zakłady Gazow­

nictwa — Zakład Gazowniczy
Kraków — zawiadamia PT Od­
biorców, że dnia 22 stycznia 1978

r„ w. związku z pilnymi pracami
. na sieci gazowej, nastąpi przerwa
w dostawie gazu oraz zakłócenia

w jego odbiorze w godz. 7—19,
w miejscowościach: RUDAWA,

WP
HW Oferuje

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W KRAKOWIE

zaprasza
na kiermaszową sprzedaż artykułów

PO OBNIŻONYCH CENACH
do sali KS „KORONA”, ul. PSTROWSKIEGO 9,

wdniachod26Ido4II1978r.,
codziennie w godzinach 10—18,
w niedzielę w godzinach 10—16,
polecając:

♦ UBIORY OBUWIE
< WYROBY DZIEWIARSKIE

<£> WYROBY POŃCZOSZNICZE
TEKSTYLIA
O GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ

GALANTERIĘ SKÓRZANĄ

Zaopatrzenie zielonego rynku
w świetle umów

Odbyło się wczoraj handlowe

spotkanie partnerów branży o-

wocowo-warzywniezej z terenu

województwa miejskiego kra­
kowskiego i z nim sąsiadują­
cych, poświęcone podpisaniu U-
mów na dostawy zielonego to­
waru na bież. rok.

Czterdziestu

najlepszych
W SDH „Jubilat” w Krakowie

podsumowano konkurs na wzo­
rowego sprzedawcę. Z 300-osobo-
wej załogi wyłoniono czterdzie­
stu najlepszych. Założyli oni Ko­
ło Wzorowych Sprzedawców.

PISARY, RADWANOWIĆE, DU-
BIE, NAWOJOWA GÓRA.

PT Odbiorcy proszeni są o wy­
łączenie wszystkich odbiorników
na instalacji i przed Przyborami.
W; sprawacfe wymagających in­
terwencji należy zwracać się do
Dyspozycji Gazu, tel. nr 643-08,
lub Rozdzielni Gazu Krowodrza,
tel. nr 720-44 do 45. K-305

$tr. 9

Krak. Spółdzielnia Ogrodnicza
przedstawiła bilans podaży i po­
pytu zielonego towaru opiewają­
cy na 40 tyś. ton warzyw i 12

tys. ton owoców. W tym mieści
się 30 tys. ton warzyw potrzeb­
nych dla naszego województwa,
a także ich nadwyżki, około 10

tys. ton (w tym cebuli, wszyst­
kich odmian kapusty i buraków)
zaoferowanych sąsiednim woje­
wództwom. Z kolei nasze woje­
wództwo zaopatrzy się w około
1,5 tys. ton pomidorów na tere­
nie tarnowskiego i tarnobrze­
skiego.

Deficyt wykazuje nasze woje­
wództwo w pokryciu potrzeb na

owoce. Uwzględniając zapotrze­
bowanie rynku i przetwórstwa,
można tylko liczyć r.a pewne
nadwyżki jabłek przemysłowych
i agrestu. Zakupi się natomiast
około 2 tys. ton jabłek do spoży­
wania na surowo, ponad 500 ton

truskawek, ok. 800 ton śliwek i
ok. 200 ton czereśni, głównie w

woj. radomskim, nowosądeckim
i tarnowskim.

W spotkaniu wzięło udział ok.
150 ■'przedstawicieli branży owo-

cowo-warzywniczej, reprezentu- ■
jących handel, przetwórstwo i

chłodnictwo. (Z)

A

w KINACH
Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania Filmów w Krakowie

poleca dla dzieci i młodzieży atrakcyjne filmy w kinach krakowskich.

KINO „UCIECHA”:

„GODZILLA CONTRA GIGĄN” — fantastyczny film japoń- .

ski, dozwolony od lat 12. -ć- Seanse o godzinie 10 — 12 15
_

15.45 — 18 — 20.15.

KINO „WANDA”:
& „SZKARŁATNY PIRAT” — amerykański film .przygodowy,

dozwolony od lat 15. — Seanse o godzinie 10 —12.15 —

15.45 — 18 — 20.15.

KINO „WRZOS” — seanse o godzinie 11 — filmy dozwolone bez

ograniczenia wieku:

♦

4
❖

23—24 I —

przygodowy
25—27

28—29
30—31

„WINNETOU.” cz. 111 — jugosłowiański film

„ZORRO” — włosko-francuski film przygodowy
„JA i MÓJ PIES” —- młodzieżowy film .radziecki •

..TERROR MECHAGODZILLI” — fantastyczny

I—

I—

I—
film japoński.

KINO „ŚWIATOWID” — seanse o godzinie 15.30:

♦ 23—24 I — „TRZEJ MUSZKIETEROWIE” — panamski film

przygodowy, od 12 lat
♦ 25—26 I — „WINNETOU” cz. III — jugosłowiański film

przygodowy
27—28 I — „CZTEREJ MUSZKIETEROWIE” — pańamśki..
film przygodowy, od 12 lat •

29—30 I — „STRZAŁY ROBIN HOODA” — przygodowy
film, od 12 lat
31I_2II— „WIELKAPODRÓŻBOLKAiLOLKA” —

'

fabularny film rysunkowy
3
_

5 II
_ „FLIP i FLAP w LEGII CUDZOZIEMSKIEJ”,

archiwalna komedia. K-450

♦

❖

♦

i

Praco

DOCHODZĄCA do star-

szych osób po rzebna. —

Warunki dobre. — Tel.
200-93, po południu.

g-37561

POTRZEBNA do starszej
pani inteligentna kobieta,
iat 35—50y do pomocy w

prowadzeniu domu. Do­
bre wynagrodzenie. Zgło­
szenia: Maków Podhalań­
ski. ul. Żeromskiego 8,
willa „Pod Różami”, tek
198. A-4

Nauka

KURSY
ZAOCZNE

(nauka w niedziele)
przygotowujące
do egzaminów

CZELADNICZYCH, . .

i MISTRZOWSKICH

w zawodach: & fryzjera
szklarza fotografa

złotnika '♦ optyka 4 in­
troligatora & kucharza

kelnera ♦ » innych
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
tel. 639-41 — oraz

Ul. FLORIAŃSKA 20

lei. 228-90, 271-30 .

K-9054

KURSY OBSŁUGI
suann aozhu w aku­
mulatorowych dźwigów

towarowo-osobowych
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

w Krakowie.

Wpisy: - Kraków,
ul. DIETLA 38. tel. 639-41

oraz

Ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 228-90. 271-30.

K-7605

KURSY
BHP — I, II i III stopnia

na zlecenia

zakładów pracy

organizuje na terenie

miasta

Krakowa Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 33.

telefon 639-41

oraz

Ul. FLORIAŃSKA 20,
tel. 223-90, 271-30.

K-9045

WPISY na kursy półrocz­
ne pisania na maszynach
oraz biurowości i kores­
pondencji przyjmuje Sto­
warzyszenie Stenografów
i Maszynistek w Polsce,
Oddział w Krakowie, ul.
Wrzesińska 5.8, tel. 174-37,
w godz. 8—13 i 16—19.

K-90

Kupno
ZUK skrzyniowy, silnik
górnozaworowy, stan do­
bry lub do kapitalnego
remontu — kupię na ych-
miast. Tel. 346-66 .

g-37768

Sprzedaż
FUTRO — łapki brązowe,
rozmiar średni. — Tel.
637-20, wewn. 469.

g-37771

DUŻY sygnet, obrączki —

sprzedam. — Tel. 800-66,
wewn. 544.

g-37182

lokale

POSZUKUJE lokalu nada­
jącego się na wytwórnię
wód gazowanych. — Tel.
346-66. g-37760

ASYSTENT poszukuje po­
koju. Oferty 37644 „Pra­
sa” Kraków, Wiślńa 2.

SUPERKOMFORTÓWE —

dwupokojowe, jasna ku­
chnia — zamienię na wię­
ksze. Tel. 814-26.

g-37006

SPROSTOWANIE „LAJKONIKA”

W ogłoszeniu „LAJKONIKA” dot. pre­
mii w losowaniu mającym się odbyć 22
stycznia, wkradł się błąd. — W „Dużym
Lajkoniku” podano błędnie „10.000 zł za

trafną „4”, a winno być: „lO.fMłO zł za

trafną „4” z dodatkową”.

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ŁĄCZNOŚCI
w KRAKOWIE, ul. ZIELNA 31

zatrudni natychmiast:
•" internacie:

& wychowawcę internatu

na pełnym' etacie

wychowawcę internatu
na pół etatu.

Korzystne warunki. Możliwość ko­
rzystania z wyżywienia. — Dla wy­
chowawcy również pokój w inter­
nacie. ' K-374

ZAMIENIĘ — mieszkanie
spółdzielcze 2-pokojowe —

(47 ms), Nowa Huta, na

4-pokojowe, najchętniej
Olsza II, Ugorek, okolice
Białuchy, ewentualnie —

Nowa Huta. — Telefon
820-62. g-38159

POZNAŃ — zamienię
mieszkanie kwaterunko­
we, nowe budownictwo,
2-pokojowe, kuchnia —

54 mź, telefon, na podob­
ne w Krakowie. Bicrca,
61-116 Poznań, Tomickie­
go 1315, m. 8.

K-272

Różne

ARTYSTA plastyk poszu­
kuje inteligentnej, mło­
dej (do 25 lat) dziewczy­
ny -- do prezentowania
jego artys-ycznej biżute­
rii srebrnej — na poka­
zach. wystawach, ds zdjęć
reklamowych. Oferty 36161
„Frasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

TAPETOWANIE miesz­
kań — posiadam klej. —

Kubik, tel. 342-61.

5-37969

Zguby

1000 ZŁ nagrody za po­
moc w odnalezieniu sta­
rej ko ki, która zaginęła
17 września na terenie
Lecznicy dla Zwierząt, ul.
Brodówicza. Sierść bura,
pyszczek do wysokości
oczu i częściowo łapki —

białe. Listy: „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, dla nr.

37742, lub p. Augustyn,
Azyl dla Zwierząt, Kś.
Józefa Poniatowskiego.

g-37742

SIWIEC Bożena, Kraków,
os. Kalinowe 2/78, zgubi­
ła indeks nr 140. wy­
dany przez II LO Zaocz­
ne. dla Pracujących w

Krakowie. fc-37891?
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Od poniedziałku decydująca faza mistrzostw koszykarek

- Śląsk

o Startuje Rajd Monte tarto
TRADYCYJNY już czterdziesty szósty Rajd Monte Carlo nie

wywołał w tym roku w naszym kraju tak wielkich emocji jak
v poprzednich sezonach, mimo iż Warszawa pozostała jednym
z punktów startowych, choć już tylko punktem symbolicznym,
jako, że do jazdy z naszej stolicy wyruszają tylko trzy zało'i.

„Wawelskie smoki" podejmują
obrońco Wio

KOSZYKARKI i koszykarze ekstraklasy wracają do ligowych
bojów, Rozpoczynają się decydujące spotkania dziewcząt, które

podzielone na dwie grupy (pierwsza czwórka i pozostała szóstka)
już od poniedziałku Walczyć będą o mistrzowski tytuł (czwórka)
i utrzymanie się w lidze (szóstka). Do drugiej rundy rozgrywek
przystępują koszykarze.•- -

W Krakowie czeka nas blisko
tydzień sporych emocji. Dziś i

jutro. „Wawelskie smoki” grać
będą z Górnikiem Wałbrzych i
wrocławskim Śląskiem, od po­
niedziałku śledzić będziemy
pr.zęz trzy dni mecze wiślacźek
z ŁKS, AZS Poznań i gdańską
Spójnią.

Zacznijmy od - informacji , o

koszykarzach. Wisła przystępuje
do drugiej rundy beż swego ka­
pitana — Andrzeja Seweryna i
trenera — Jerzego Bętkowskie­
go. .„Sęw’ęr”’ jest zdyskwalifiko­
wany przez PZKosz,. za nięwła-

PONIEDZIAŁEK przysię-
do rozstrzygających gier

czwórka

j Pod koszem J

I OSTATNIO odbył się tur- (
niej koszykarzy zorgariizowa- (
ny- przez Wojewódzką Ko- (
mendę Ochotniczych Hufców (

. Prący z okazji rocznicy wyz- f

Wolenia Krakowa. W impre-)
■zie uczestniczyło 12 zespołów!

'

reprezentujących wszystkie >

hufce, z terenu województ-1
wa miejskiego krakowskiego, f
Pierwsze miejsce w turnieju i

zajął 17-2 OHP działający,
.przy, „Krakbudzie” przed i

17-8 OI-IP (przy Kombinacie ’

i. Budownictwa Mieszkaniowe-1
{ go) i 17-9 OI-I.P (przy „Ener- (
igoprżemie”). Zwycięskie dru- (

żyny otrzymały puchary i;
nagrody ufundowane przez)

' WKOHPiWFS. . }

Marek Ladniak (w ciemnej
koszulce) walczy o 'piłkę.

Fot. CAF

ściwe zachowanie się po meczu

z ŁKS-em, „Bonus" ma kłopoty
z sercem i lekarze zabronili mu

prowadzenie zespołu. Opiekę nad
„Smokami”’ przejął

’

asystent
Bętkowskiego, — Zdzisław Kas-

syk mając do pomocy b. zawod­
nika Wawelu i AZS-u — Ada­
ma Zdcchlikiewieza. Krakowia­
nie pilnie ostatnio trenowali.

Sprawdzian formy w czasie Tur­
nieju Wyzwolenia nie wypadł
co prawda zbyt imponująco, nie­
mniej dał szansę gry w pierw
szej piątce Januszowi Seweryno­
wi, który być może zdoła z po­
wodzeniem
szego brata
wiślaków.

Czekają-
piecze. Górnik jest bojowym ze­
społem, ustępuje wiśląkóm tyl­
ko o jeden punkt'i jedno miej­
sce w tabeli, zanosi się więc na

ciężką przeprawę. A w niedzie­
lę przyjdzie „smokom” grać'z
mistrzami Polski t- Śląskiem.
Co prawda wrocławianie nie pre­
zentują wysokiej formy (tak
zresztą jak wszystkie zespoły
naszej ekstraklasy, niemniej jest
to bardzo groźny i trudny do

pokonania rywal. Liczymy na

dwa zwycięstwa zespołu kra­
kowskiego, czy nasze nadzieje
się spełnią przekonamy się już
niebawem.

W pozostałych meczach grać
będą: Baildon ze Śląskiem i Gór­
nikiem, Resovia — Lech, Start
Lublin z Wybrzeżem i Lechem
oraz Polonia z liderem tabeli —

ŁKS-em. Wczoraj Resoyia po­
konała Wybrzeże 86:76.

zastąpić swego star-

w prowadzeniu gry

krakowian trudne

W

PUją
koszykarki. Pierwsza

rozegra między sobą cztery tur­
nieje decydujące o ostatecznej
kolejności w . tabeli. Na razie

prowadzi AZS Poznań o >3 pkt.
przed Wisłą i Spójnią Gdańsk
oraz o 4 pkt, przed ŁKS-em.

Teoretycznie więc wszystko jest
możliwe, także obronienie przez
krakowianki tytułu, ale w prak­
tyce poznańskie akademiczki są
chyba poza zasięgiem rywalek,
tylko jakiś nagły kryzys formy
mógłby pozbawić je prymatu.
W Wiśle ma podobno po przer­
wie spowodowanej urodzeniem
dziecka wystąpić już Halina
Iwaniec, najlepsza zawodniczka
drużyny, Jeśli zdoła odzyskać
formę sprzed roku jej udział

miałby kapitalne znaczenie dla

drużyny. W meczach pań, grają­
cych jakże chimerycznie, trudno

typować zwycięzców, zostawmy
więc tę sprawę otwartą, zoba­
czymy co nam przyniosą pierw­
sze trzy dni najbliższego tygod­
nia. Zawody rozpoczynać się bę­
dą, w hali przy ul. Reynionta o

godz. 17. W poniedziałek -grają-
AZS Poznań z ŁKS i Wisła ze

Spójnią.

Rajd stracił u nas na popular­
ności, głównie z tej racji, że kie­
rowcy polscy nie odnoszą w nim
sukcesów. Emocjonowaliśmy się
przed laty jazdą Sobiesława Za­
sady, który w kilku rodzajach
samochodów ubiegał się o palmę
pierwszeństwa
.bezskutecznie,
wąliśmy z

starty polskich
dach produkowanych w warsza­
wskiej FSO. Kończyły się one z

reguły niepomyślnie, stąd ma­
lejące zainteresowanie i coraz

niklejsży udział naszego przemy­
słu motoryzacyjnego w tej im­
prezie.

w tej imprezie —

później przeży-
zainteresowaniem

ekip na samocho-

Zręcznościowe jazdy
dla automobilistów

(łan?)

AUTOMOBILKLUB Krakow­
ski zaprasza kierowców samo­
chodowych do udziału w pró­
bach zręczności jazdy' na ślis­
kiej nawierzchni. Próby prowa­
dzić będą zawodnicy Automo­
bilklubu w każdą niedzielą sty­
cznia, lutego i marca w godz.
9—12,na terenach' byłego lot­
niska w Czyżynach (nie opodal
Muzeum Lotnictwa i Astronau­
tyki). Początek akcji kierowa­
nej przez M. Banasia już jutro!
Dojazd na miejsce prób od

strony „Hermesa”.

Przed laty, wysyłaliśmy na

Rallye Monte Carlo ekipy złożo­
ne z kilku .wożów', za których
kierownicami siadali nasi naj­
lepsi kierowcy i odnieśliśmy raz

sukces kiedy to Robert Mucha

był pierwszy w swojej klasie.
Ale na tym się skończyło, w

trudniejszych dla rajdu latach,
kiedy pogoda nie sprzyjała kie­
rowcom nasze „fiaty” nie wy­
trzymywały trudów jazdy, sta­
wały po drodze, nie mieściły
się w limitach spóźnień ustala­
nych przez organizatorów i by­
li’ niedopuszczane do decydują­
cej rozgrywki. Fabryka, mając
zapewniony zbyt dla swej pro­
dukcji, mimo słabej stosunkowo

jakości, nie była zainteresowa­
na w rajdowych startach, które
kosztował.v sporo, nie przynosi­
ły triumfów, ba, czyniły rzecz

o wiele gorszą, wykazywały nie­
doskonałości, słowem robiły an­
ty propagandę wyrobom z Żera­
nia. Stąd, mimo istnienia całego
działu, zajmującego się sportem
samochodowym, specjalnych
przygotowań wozów do startów

„polski .fiat” został wycofany z

rajdowych szlaków i chyba była
to decyzja słuszna.

Tak więc w tegorocznym Raj­
dzie Monte Carlo pojedzie jedna
polska załoga’ Jerzy Landsberg
i Marek Muszyński na „oplu ka­
decie”. Choć z Warszawy wyru-

iłmHigmMiHHiHHmiiiiiiniHimiHBmatiiimaiiieiiiimHHłiiiiMaiHiMiiMiiiiiilMiiHimHłHinii

Siatkarki Wisły grają ze Starłem i AZS-em

Hutnik wygrał
we Włocławku 3:0

szą na trasę pierwszego e(,B
— zlotu gwiaździstego — tvB
trzy samochody, nie znaczy I
iż RMC stracił "na znaczeniu, -I

imprezie, która jest pier®.]
eiimihacją mistrzostw śy.-i,l
producentów weźmie udział M
sko 230 załóg, które wystartj
z siedmiu punktów: Almerii,
penhagi, Frankfurtu nad j.f-
nem, Paryża, Rzymu, UJ
Carlo i Warszawy. W rajdJ
pojadą najsławniejsi kierów
naszego kontynentu, rn. fn. $,1
dro Munari, Fulvio Baeehjjl
Michcle Mouton, Bernard Bu
niche, Jean Cloude Andruet, |

Rajd jest imprezą długą i trurf
ną. Po dojeździe wszystkich.J|
łóg do Monte Carlo, wyruszą J
na trasę 5.13-kilometrowego J
cinka klasyfikacyjnego na ttl
sie Gap—Monaco, potem na njl
trudniejszy etap 1700 kra jazj
Monaco—Gap—Vals les .BaiaJ
Dinge—Monaco, po którym, J

najlepszych załóg stanie do jj
cydującej 680-kilometrowej rd

grywki stanowiącej na dobj
sprawę nocny wyścig. ZwycięJ
ców imprezy poznamy 27 bm.

j Telegraficznie
i BALTIMORE. W II rundzie]

tenisowego turnieju w. - Fibak
przegra! -z Amerykaninem c,
Richeyem 1:6. 6:7.

( BIELSKO, w spotkaniu eks-
1 traki asy siatkarek miejscowy
1 .BKS Stal pokonał
l Gdańsk 3:0.
( ZURYCH. W wyniku
ł nia w - ćwierćfinałach
) wek europejskich pucharów w

i pitce nożnej zmierzą się: Pu-
j char Europy — SSW Ins-
j bruck — Borussia Moenchen-
y gladbach,
ś

Spójnię

1OS.OW4.
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IV WYJAZDOWYM meczu siatkarze krakowskiego HUT­
NIKA pokonali we Włocławku outsidera rozgrywek I-ligo-
wych Włoela^ię 3:0 (13:15, 1»:15, 5:15),

Krakowianie wygrali pęw-
3:0, * siatkarze /włocławscy t<

czyli w miarę wyrównany po­
jedynek jedynie w. dwóch pier­
wszych setach. W trzeciej par­
tii przewaga krakowian była
już bardzo wyraźna. Hutnicy
zanotowali więc drugą po sukce­
sie nad Avią wygraną w bie­
żącym sezonie.

W niedzielę oczekuje siatka­
rzy krakowskich znacznie trud­
niejsze zadanie. Grać bowiem

będą we Wrocławiu z miejsco­
wą Gwardią, która wczoraj po­
konała aktualnych mistrzów
Polski! — Płomień Sosnowiec 3:2

(14:16, 15:10,. 12:15, 15:6,: 15:13).
Wrocławianie w swoim składzie

posiadają tak znanych zawod­
ników, jak Łasko, Ciaszkiewicz,
Jarosz czy Kłos. Jedynie więc
przy pełnej mobilizacji krako­
wianie mogą nawiązać wyrów­
naną walkę z gwardzistami.

TABŚLA
1. Legia 4 412--3
2 Gwardia 5412-■7
3. Resoyia 4 310--6
4 Płomień 4 2 10--6
5 AZS Olsztyn 327—■5
5. HUTNIK , 4■>6-•7
7 . Stoczniowiec 316-■6
8 Stal 415—9
9 Avia 414—10

10 Włoełayia 5 0 2--15

niedzielę
23 bm„

W NAJBLIŻSZĄ
i poniedziałek 22 i
siatkarki ekstraklasy rozegrają
kolejną porcję spotkań rewan­
żowej rundy mistrzostw. W
Krakowie po raz ostatni przed
finałowymi turniejami zoba­
czymy siatkarki krakowskiej
WISŁY w meczach: z aktual­
nym mistrzem Polski — łódz­
kim STARTEM oraz z war­
szawskim AZS-em.

W spotkaniach I rundy wi­
ślaczki wygrały zarówno . ze

Startem jak i AZS-em 3:0. Grały
wówczas jednak w pełnym skła­
dzie, na czele z Maculewicz i

Kołdą-Dudek. Obecnie oczekuje
wiślaczki znacznie trudniejsze
zadanie. Mistrz Polski’ — Start
Łódź poniósł co prawda ostatnio
dwie niespodziewane porażki na

własnym- parkiecie z Płomieniem
i Kolejarzem (po 2:3). Iłtz jest
to niewątpliwie groźny zespół
Być może, iż w drużynie kra­
kowskiej . wystąpią już. Pach i

Trzmiel, które, po wyleczeniu
kontuzji byłyby . poważnym
■wzmocnieniem pierwszej szóstki.
Mecz niedzielny (początek
11.00) zapowiada się więc
cjonująco.

W poniedziałek o godz.
wiślaczki podejmować będą
szawski AZS. Warszawianki

walczą obecnie zacięcie o za­
kwalifikowanie się do pierwszej
piątki zespołów w kraju i dla­
tego też „Biała gwiazda” będzie
musiala włożyć maksimum wy­
siłku w to spotkanie. ■

W pozostałych meczach zmie­
rzą się: niedziela — Spójnia —

Czarni, BKS Stal Bielsko — AZS
Warszawa, Kolejarz — Siarka,
Płomień — Zawisza; poniedzia­
łek — BKS Stal — Start Łódź,
Kolejarz — Zawisza oraz Pło­
mień — Siarka. (Wi-Gr)

godz.
emo-

14.30
war-

Rozdział I
W upalny, czerwcowy wieczór ruch w Warszawie

powoli zamierał. Tak było niemal po każdej pogodnej
niedzieli Powrót zatłoczonymi drogami powodował,
że .szczęśliwi posiadacze czterech kółek czuli się
bardziej zmęczeni niż przed .wyjazdem za

miasto' i zaraz kładli się, aby wypocząć przed
kolejnym tygodniem pracy. Nieliczni przecho­
dnie spacerujący jasno oświetlonymi ulicami
śródmieścia sprawiali wrażenie ospałych i zmęczonych.
Na ich tle nieco dziwnie wyglądali mężczyźni, którzy
ńiepcstrzeźenię przedostawali .się na tęreń starej, opusz­
czonej już przed rozbiórką, kamienicy w samym cen­
trum miasta W sporej izbie w środkowym segmencie,
rozdzielającym podwórze na dwie głębokie studnie,
paliła sió świeca W cieniu pod ścianami majaczyły nie­
wyraźne sylwetki. Panowała głucha cisza. Dopiero
kiedy do pokoju wszedł jeszcze jeden człowiek, 1

warzyśtwo ożywiło się.
— Wszyscy są? — zapytał nowo przybyły.
— Tak
— To. dobrze. Myślę,-że nie ma potrzeby powtai

szczegółów; Regulujemy zegarki. U mnie już dwudzię
druga dwadzieścia — odczekał chwilę dając zebrań;
czas na wykonanie polecenia.

— Pierwsza dwójka rusza za dziesięć minut, a nas:

pńęęzgodni.e z planem 'Wy — zwtóęił się do pary siedź

cej na uboczu — jedziecie natychmiast na miejs
i wraęąeie kolejno z kompletem kolegów. Ruszajcie.

— Kto odbierze towar? - padło pytanie z sali.
— Nie Wasza sprawa Dostaniecie natychmiast uir

wioną dolę i reszta was nie obchodzi. Co jeszcze?
Odpowiedziało mu milczenie.
— W takim razie do zobaczenia — zakończył i chwilę

później zniknął w mrocznej bramie.

Dwaj mężczyźni, po uprzednim sprawdzeniu czy nikt
nie nadchodzi, wyszli na ulicę i szybkim krokiem po­

szli w kierunku Marszałkowskiej. Mimo iż jezdnia
była zupełnie- pusta, czekali na zielone .światło, nie
chcąc przez jakieś głupstwo zniweczyć misternie uło­
żonego

'

planu. Po drugiej stronie ulicy zbliżali się do

zaparkowanych jeden przy drugim samochodów. Tylko
bardzo uważny obserwator dostrzegłby u nich moment
wahania Pewnym krokiem podeszli do żółtego, „fiata
125p". Jeden, wyjął z kieszeni komplet dziwnie pogię-
ych drutów. Kilkadziesiąt sekund później siedzieli
v samochodzie manipulując przy kolumnie kierownicy.
>0 kilku -minutach dał się słyszeć warkot zapuszcza-
ego silnika i fiat powoli wyjechał na jezdnię. Los

m sprzyjał, gdyż akurat zmieniły się światłą i mogli
latychmiast zwrócić się w kierunku Mokotowa. Przy
;lacu Konstytucji odetchnęli z ulgą.
— Udało się — stwierdził siedzący za kierownicą.
Były to pierwsze słowa, jakie padły od czasu opu-

zczenia. miejsca zbiórki.
— Nie ciesz się za wcześnie — odezwał się drugi. —

tlusimy jeszcze przejechać przez pół miasta, a potem
sporo kilometrów po szosie.

— I co z tego? Gliniarze po niedzielnej harówce są
wykóńczeni. Trzeba tylko uważać, żeby czymś nie pod­
paść.

— Może masz rację, ale ja będę spokojny dopiero, kie­
dy pozbędziemy się tego pudła.

- Ciekawe dla kogo pracujemy?.
— Jak to dla kogo? Dla Rudego.
— Bzdura. On jest zbyt prymitywny, żeby, zorgani­

zować coś takiego. Choćby narzędzia. Takich nie miałem

jeszcze w ręku. Musiał je zrobić fantastyczny fachman.
Moim zdaniem Rudy jest tylko pośrednikiem,

— Nawet jeśli masz rację, to co z tego? Ja wolę nic

więcej nie wiedzieć. Nie mamy kłopotów z towarem,
dostajemy natychmiast gotówkę — czego trzeba więcej.

— Niby tak, ale to głupio nie wiedzieć na czym się
stoi.

Przerwali rozmowę, gdyż byli już poza granicami
miasta i jazda po nie oświetlonej szosie wymagała zna­
cznie więcej uwagi. Za Konstancinem zwolnili nieco.
Wielokrotnie pokonywali tę trasę i wiedzieli, że w nocy
łatwo przeoczyć wąską przecinkę, która miała zapro­
wadzić ich do celu podróży. Zgodnie z instrukcją przed
zjechaniem z szosy upewnili się, czy nikt ich nie widżi,
po czym wjechali między drzewa. Minęli jeszcze dwa

zakręty i znaleźli się na terenie starej, nieczynnej od
kilku lat cegielni Rudy czekał na nich przy bramie.

— Bez kłopotów? — zapytał, gdy wysiedli.
— W porządku.
— Oddajcie narzędzia i wsiadajcie do wartburga.

Jak tylko przyjadą następni, wracajcie do Warszawy.
Tu jest wasza dola — wręczył ‘im plik banknotów.

— Ten wóz zostaje?
— Mówiłem już, żebyście nie zadawali zbędnych py­

tań. Bierzcie forsę i czekajcie.
W wartburgu przeliczyli pieniądze. Zgadzało się co

do grosza Faceta, który siedział za kierownicą widzieli
kilka razy, ale nie znali go bliżej. Kiedy zauważył, że

skończyli liczyć, zgasił wewnętrzne światło. W między­
czasie Rudy wprowadził fiata do dużej szopy i starannie
zamknął drzwi. Po kwadransie zaczęli się denerwować.

(Ciąg dalszy nastąpi.) (1)

<
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Ajax — JuventiB
Turyn, FC Bruegge — Atleti-
co Madryt, Bcnfica Lizbona -

Llrerpool; Puchar Zdobywców
Pucharów — Real Betis Sewila
— Dynamo Moskwa, Vejle BKI
— Twente Enschcde, FC
Fortp — Anderlecht Bruksela, ]
Austria Wiedeń — Hajduk
Split; Puchar UEFA — Enl-
tracht Frankfurt — Graśshop-
pers Zurych. Aston Villa —

CF Barcelona, FC Magdeburg
— PSV Eindhoven oraz Basiia {
— Carl Zeiss
męćze odbędą
a rewanże 15

ZAKOPANE,
trzostw Polski
klej na lodzie
1.300 ni kobiet
Rysiówna-Ferens (Olimpia

a wśród mężczyzn
1000 m

Jena. Pierwsze 1|
się 1 marca or.,11
marca. !
Podczas mis- r

w jeździe szyb- I
na djtet; S00 i |
zwyciężyła. E. j

El­
bląg), a wśród mężczyzn na j
dyst. l(H>0 m najlepszy był J. j
Jóźwik (SN PTT Zakopane). . [

KITZBUEHEL. W riarciar- .f
skim bies u zjazdowym meż- i
czyzn zaliczanym do Pucharu j

zwyciężył Austriak J. \
Walcher. {

Dokąd pójdziemy?

DziśKOSZYKÓWKA
Godz. 16.00 Hala Wisły:

Wisła — Górnik Wałbrzych
(I liga mężczyzn)

Godz. 17.00 Hala Korony:
Korona — AZS Lublin

(II liga kobiet)
PIŁKA

Godz. 18.00
Turniej

o Puchar

NOŻNA
Hala Hutnika:

seniorów
Wyzwolenia

Jutro
PIŁKA NOŻNĄ

Godz. 10.30
Boisko Zwierzynieckiego:

Zwierzyniecki — Jtnenla
(Mecze seniorów 1 oldboyów)

Godz.-12.00 Hala Hutnika:
Turniej seniorów o Puchar

Wyzwolenia
KOSZYKÓWKA

Godz. 16:00 Hala Wisły!
Wisła — Śląsk Wrocław

(I liga mężczyzn)
Godz. 11.30 Hala Korony:

Korona — AZS Lublin
(II liga kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 11.00 Hala Wisły!
Wisła — Start Łódź

(I liga kobiet)
DZIŚIJUTRO—21i22bul.

w - sali Zespołu Szkół Mechanicz­
nych przy ul. Humberta odbywać
się będzie IV międzynarodowy
turniej szermierczy we florecie
juniorów. W turnieju uczestni­
czyć będą drużyny z CSRS, Kar­
pat Krosno, Kolejarza Wrocław,
Krakowskiego Klubu Szermiercze­
go, Polski I, Polski II oraz Craeo-
vii.

Początek zawodów: w sobotę od
10 do 14.30 oraz 16—20 i w nie*
dzielę od 10 do 17.

MAŁY LOTEK płaci: w I losowa­
niu — za piątkę 723.834 zł, za

czwórki po 1.75.9 zł, za trójki po
74 zł: w II losowaniu za piątki,
225.202 zł, za czwórki 2.319 zł, za

trójki po 103 zł.
EXPRESS-LOTEK płaci: za

czwórki po ok. 5.500 zł, z* trójki
po 173 zł.

Numer indeksu: 350!>f)


